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Mąż, który najodważniej smagał |©) rów us — avser same 
grzechy sanacji, i najtrafniej przewidział 


ich tragiczne skutki 


„Państwo jest tylko środkiem do re- 
alizowania dobra powszechnego, z któ- 
rego wszyscy mają prawo korzystać a 
nie tylko mu służyć! O tej podstawo- 
wej przez wieki doświadczonej mądro- 
ści zapomniał reżim sanacyjny. Ten 
wielki grzech pcemścił się w sposób 
straszny i mścić się będzie jeszcze na 
przyszłych pokoleniach. Im dłużej re- 
żim trwać będzie, tym większa będzie 
zemsta obrażonych zasad moralnych.” 

Tak pisał śp. Wojciech Korfanty w 
10-tą rocznicę przewrotu majowego, 
10.V.1936 r., a każdy może się prze- 
konać dzisiaj w jak straszny 
sposób mści się do dziś na na- 


rodzie polskim deptanie zasad moral- 
nych przez 
sanacyjne i ich pogrobowców. 


przewrot majowy, rządy 


„archiwum). 


Wojciech KoHanty 


„ „Aby wyjść z przepaści, w którąśmy 
się dostali — radził : 

„„dnusimy się odrodzić duchowo i mo- 
ralnie, musimy do zdradzonego ideała powró- 
cić. Jest to zadanie długie, żmudne, wyma- 
gające wielkich wysiłków. Większą część 
tego zadania spełniliśmy. W sercach olbrzy- 
miej większości społeczeństwa dziś niema 
śladu wiary w sztucznie stworzoną, bałamut- 
ną legendę. Narastają organiczne siły chrze 
ścijańskie i narodowe. Czas najwyższy u- 
zgodnić rzeczywistość polską z wierzeniami 
i wolą narodu.” 

"17. XII. 1933 zaś przepowiadał Woj- 
ciech Korfanty: . 

„Rządy nadrzędnych jednostek kończyły 
się zazwyczaj katastrofą ich osobistą i ich 
wywyższonego otoczenia, tych marszałków, 
książąt, generałów, pułkowników. Gdyby 
kończyło się na katastrofie tych jednostek, 
nieszczęście, nie byłoby wielkie. . Z prochu 
powśtawali i Ww proch się obrzcali. Ale za- 
zwyczaj kończyło się to katastrofą narodów 
i państw.” ? 5 

Kto przeczytał „Strzępy Meldun- 
ków” Sławoj Składkowskiego, przeko- 
nał się z nich, że Jóżef Piłsudski już 
krótko po przewrocie majowym prze- 
czuwał katastrofę i jak dalece go o- 
burzała: nędza moralna tych, którym 
przewrotem majowym dopomógł do 
władzy. 

Od tego czasu krótko -po śmierci 
Piłsudskiego popełnił samobkówstwo je- 
go najbliższy mąż zaufania pułx. Sła- 
wek, przepadł bez wieści marsz. Rydz- 
Śmigły, samobójstwem skończył kan- 
dydat sanacji na prezydenta Wieniawa 
Długoszewski i najbliższy przyjaciel 
Becka Juljusz Łukasiewicz, który jesz- 
cze w roku 1939 nie widział zbliżającej 
się katastrofy i radził Frarcji w głoś- 
nej broszurce „Polska jest mocar- 
stwem” pójść śladami Hitlera i Pił- 
sudskiego przez zawarcie podobnego 
paktu, jaki podpisał Beck z Ribbentro- 
pem w roku 1934. 

19 lipca 1936 r, Wojciech Korfanty 
pisał : 

„W walkach dzisiejszych stanowisko wier- 
nego ludu katolickiego jest jasne i proste. 
Nie stanie on po stronie użytkowników wy- 
uzdanego kapitalizmu i zwolenników dykta- 
tury. Wierzy on w Chrystusa, który głosił 
ewangelię biednym, który apostołów swoich 
wybrał sobie z pomiędzy łudu prostego, któ- 
ry wypędzał ze świątyni Pańskiej, przeklinał 
zgubną moc pieniądza, głosił bezwzględną 
sprawiedliwość i miłość jako podstawy współ 
życia ludzkiego, a z człowieka chciał zrobić 
syna Bożego przez to, że zapewnił mu zakres 
praw Świętych, nienaruszalnych i nakazał 
wszystkim swoim wyznawcom poszanowanie 
godności osobowości ludzkiej.” 

W artykule zaś zatytułowanym 
„Czy Pan Bóg jest na prawicy czy na 
lewicy” wytykając błędy głównemu or. 
ganowi Stronnictwa Narodowego 
„Warszawskiemu Dziennikowi Narodo 
wemu”, Korfanty stwierdzał 14. VI. 


1936 roku. 


„Już dawniej prawica próbowała zagarnąć 


- Kościół dla siebie, Wszędzie ona skłonna jest 


uważać siebie za przedstawicielkę katolicyz- 
mu i Kościoła. Wszelkie próby utażsamiania 
Kościoła z prawicą kończyły się fatalnie dla 
Kościoła samego. Odstraszającymi przykła- 
dami tych prób są Francja, Hiszpania, Mek- 
syk i inne kraje. 

„Ale Kościół nie może służyć także lewicy, 
wogóle nie utażsamia się on z żadnym reżi- 
mem. Musi być zawsze wolny i niezależny, 
inaczej nie spełniłby swojego posłannictwa.” 

„Kto poddaje się prawu Bożemu, ten po- 
czuwa się także do obowiązku walczenia o 
ład Boży na świecie i zwalczać będzie wszyst 
kich jego przeciwników, bezbożników i ma- 
sonów, wybujałych liberałów i kapitalistów, 
szkodliwe wpływy bolszewickie świadom te- 
go, że tylko realizowanie chrześcijańskiej 
prawdy i moralności może wybawić nas z 0- 
beenej niedoli. Obawiamy się jednak, że 
Stronnictwo Narodowe w Polsce, obok sana- 
cji, skutecznie przyczynia się do utrzymania 
i pogłębiania przeżywanego przez nas kry- 
zysu moralnego, społecznego i politycznego.” 


24. VII. 1935 r. Korfanty omawiał | 


szkodliwą politykę i fałszywą orienta- 


| 


cję obozu legionowego i jego przywódz | 
ców : | 

„Polska w czasach, w których rozstrzygały 
się nasze zachodnie granice, szukała szczę- 
ścia i wielkości na wschodzie; w Kijowie, 
gdzie ani lud, ani ziemia nie są polskie, mar- 
nowała swe siły na wyzwalaniu Ukrałńców, 
zamiast skupić wszystkie wysiłki ku wyzwo- 
lenin naszych braci na zachodzie. Gdyby nie | 
romantyczna polityka wschodnia, dziś nasze 
granice, na Śłąsku i w Prusach wyglądałyby 
inaczej.” 

W artykule „Niemiecka 


zaskakiwania”  Korfanty 11, 
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polityki Hitlera wobec Polski w roku 
1939, gdyż zaskakiwanie i tworzenie 


niespodzianek należały zawsze do zj WW cdyktaturach marksistowskich 


senału broni niemieckiej. Żądał więc u- 
doskonalenia technicznego wojska. > | 

„W kraju ma się ogólnie wrażenie, że pod, 
tym względem wiele mamy do naprawienia 
i uzupełnienia. Wydaje nam się, że wojsko- 


wym ponoszącym odpowiedzialność za stan 


armii, powinno się dać przede wszystkim spo 
kój do pracy, zamiast ich wciągać do dzia- | 
łalności politycznej. Armia powinna być w 
poiityee la grande muette, wielką niemową, a 
zajmować się przede wszystkim sprawami 
obrony kraju. Mamy dowody, że wciąganie 
armii do spraw i rozgrywek ani obronie kra- 
ju ani polityce państwowej nie przyniosło po 
żytku, przeciwnie, wyrządziłe im wielkie 
szkody. Ale u nas nie brak niestety ludzi, 
którzy z wodzów armii chcieliby robić i wo- 
dzów politycznych narodu. Może ktoś być 
doskonałym oficerem i wojskowym wodzem, 
ale być kiepskim politykiem”. 

Bezustannie W. Korfanty wskazy- 
wał jedyną drogę prowadzącą do prze- 
zwyciężenia  grożącycł.  niebezpie- 
czeństw i katastrof. Rozważając ,,Po- 
tęgę myśli” stwierdzał: 

„Przeżywamy w czasach dzisiejszych -we 
wszystkich dziedzinach naszego życia kryzys, 
jakiego ludzkość nie pamięta. Rozpanoszyła 
się samowola, triumfuje siła brutalna, panem 
naszego życia jest gwałt i pieniądz, zamie- 
ra idea sprawiedliwości, poszanowania god- 
ności ludzkiej, miłości bliźniego, rozsprzęga 
się ład społeczny, niewolnik się buntuje, uno- 
si się nad światem duch rewolucji, który 
wszędzie wznieca prawdziwe pożary. Przy- 
czyną tej katastrofy ludzkości jest przesile- 
nie moralne, wywołane zdradą ideałów chrze- | 
ścijańskich.” 

A walcząc z falą nowoczesnego po- 
gaństwa określał stanowisko katolie- | 
kie, jak następuje: j 

„Chrześcijaństwo i Kościół mają ciężkie 
zadanie i walkę nadzwyczaj trudną, bo to, 
nowoczesne pogaństwo przeważnie rozporzą- | 
dza władzą państwa wszechmocnego. Wie-, 
my, że Kościół nigdy nie szuką walki, jest; 
„cierpliwy i skłonny do kompromisów w rze- | 
czach niezasadniczych. Ale w walce z no- | 
woczesnym pogaństwem wybujałego nacje- 
nałizmu i totalizmu państwowego katolicy 
powinni odrzucić wszełkie kompromisy zarów 
no w interesie Kościoła, jak w interesie szczę 
ścia lqdzkości na ziemi...”, bo „u nas tota- 
lizm państwowy ma już swoją mistykę i sym 
bolikę, ma swoich świętych...” 

w * 


_ Kiedy 17-go sierpnia 1939 Wojciech 
Korfanty zamknął oczy zamęczony 
przez sanację w więzieniu mokotow- 
skim, cała Polska złożyła hołd jego dą- 
żeniom, czynom i światłym  hasłom. 
Dziś kiedy sprawdziło się wszystko, co 
przewidział, pragnęliby o tym proro- 
ku narodowym zapomnieć ci, którym 
tak śmiało i szczerze błędy wytykał, a 
którzy za jego trafne przestrogi i na- 
uki umieli go tylko nienawidzieć, 


Rosja odrzuciła 
propozycje Zachodu 


Waszyngton. — Rosja odrzuciła w 
piątek projekt mocarstw zachodnich 
w sprawie skróconego traktatu pokojo 
wago z Austrją. 


Senator Connally w Europie 


LONDYN, — Przewodniczący Komisji dla 
Spraw Zagranicznych Senatu USA Tom Con- 
nally przebywa w Londynie, gdzie odbywa 
rozmowy z brytyjskimi przywódcami poli- 
tycznymi. Po rozmowie z premierem Chur- 
chillem, senator Connally przybędzie do Pa- 
ryża, Następnie odwiedzi on inne stolice 
Europy. 


ślub Edena — Churchill świadkiem 
LONDYN. — W czwartek odbył się w Lon 
dynie ślub brytyjskiego ministra Edena z Kla 
ryssą Spencer, bratanicą Churchilla, który 
był świadkiem ślubnym. 


= e, — Á 


Kawa na pierwszym miejscu 
artykułów przywożonych do Stanów Zjedn. 


NOWY JORK. — „Głos Ameryki” podał, 
że przywóz kawy stoi na pierwszym miejscu 
importu amerykańskiego. Każdego roku 
przywozi się za 1.360 milionów dolarów te- 
go produktu. 


Usunięcie prezydenta państwa i 
Rakoszy nowym premierem. a Dobby 


premiera ma Węgrzech 


prezydentem 


1600 wypadków sprowokowali agenci Kominformu 


na pośraniczach 


Budapeszt. Nadzwyczajne posie- 
dzenie parlamentu węgierskiego, u- 
chwaliło zmiany na najwyższych sta- 
nowiskat w państwie. 

Dotychczasowy sekretarz generalny 
partii komunistycznej, Rakoszy mia-- 
nowany zosta. premierem Węgier na 
miejsce Dobby, przywódcy węgierskiej 
partii Drobnych Rolników. Ronay zo- 
stał usunięty ze stanowiska prezyden. 
ta państwa, a jego miejsce zajął Dob- 
by. Ronay wybrany został marszał- 
kiem parlamentu. Rakoszy zapowie- 
dział, że po przesunięciach tych nie na- 
leży oczekiwać żadnych zmian w poli- 
tyce Węgier. 

* 
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Partia komunistyczna na Węgrzech obsa- 
dziła więc stanowisko premiera swoim se- 
kretarzem podobnie, jak to uczyniła rumuń- 
ska partia komunistyczna, likwidując Groze, 
a osadzając G. Deję na jego miejscu. 

Prasa  jugosłowiańska przypomina, że 
Kreml przykłada szczególną wagę do umoc- 
nienią reżimów komunistycznych w Rumu- 
nii, na Węgrzech, w Czechosłowacji, w Pol- 
sce i w Niemczech wschodnich. 

Kraje te odgrywają bowiem rolę w syste- 
mie gospodarczym Rosji, oraz w jej przy- 
gotowaniach wojskowych przeciwko Zachodo 


wi. z 
8.000 uchodźców z krajów Kominformu 


w Jugosławii 


Belgrad, — Jugosłowiański dziennik 
„Borba” podał do wiadomości w czwar- 
tek, że od zerwania przez marszałka 
Titę z Kominformem w 1948 roku kra- 
je kominformowskie sprowokowały 
na pograniczach z Jugosławią 4.600 
wypadków. 14 strażników  jugosło- 
wiańskich, oraz 2 cywilów straciło 
przy tym życie, a wielu innych odnio- 
sło rany. Agenci Kominformu prze- 
rzucali w tym czasie do Jugosławii bi- 
bułę propagandową, oraz szmuglowali 
poprzez granice różnych vrowokato- 
rów na terenie Jugosławii. 

Dziennik „Borda” podkreśia, że od 
1948 roku zbiegło z Rumunii, Bułga- 
rii, Węgier i Albanii ponad 8 tysięcy 
osób, które przybyły do Jugosławii, 
gdzie osiedliły się w charakterze u- 
chodźców politycznych. 


Nowe starcia na pograniczu 


Uchodźcy z krajów  kóminformow- 
skich przedstawili wiele materiałów in- 
formacyjnych o  terrorze, niewolni- 
czych obozach pracy przymusowej, o 
masowych deportacjach przeciwników 
komunizmt, © przygotowaniach woj- 
skowych w krajach sąsiadujących z 
Jugosławią oraz o przesunięciu wojsk 
sowieckich w krajach satelickich wo- 
kół Jugosławii. 


z Jugosławią 


Po Annie Pauker w Rumunii 
dyktator Albanii zachwiany 


BELGRAD. Jugosłowiański dziennik 
„Polityka” doniósł, że dyktator Hodża ma 
być zachwiany na swoim stanowisku. Po- 
ważne różnice polityczne, istniejące pomiędzy 
Hodżą i ministrem spraw zagranicznych, 
Mehmed Shehu miały spowodować, że Ho- 
dża stracił względy i łaski na Kremlu. Mah- 
med Shehu przewidywany jest w Moskwie 
jako ewentualny następca Hodży. 


Trzydzieści dziewięć 


miliardów niedoboru 


w ubezpieczeniach socjalnych 


Paryż. — „Journal Officiel” ogłosił | 
sprawozdanie o zastosowaniu ustawo- 
dawstwa o ubezpieczer.iach społecz- 
nych, przedłożone prezydentowi Au- 
riolowi przez min, Pracy, Garet. 

„Stwierdza się, — pisze Minister — 
że wydatki ubezpieczeń społecznych, 
które stanowiły 13,03 proc. płac, pod- 
legających składkowaniu w r 1947 i 
12,70 proc, w r. 1948, wzrosły w na- 
stępnych latach do 15,34, 17,75 i 17,69 
procent, 

Niedobór saniego reżimu ogólnego 
wynosił 32 miliardy fr. w r. 1950 i 39 
miliardów w r. 1551, czyli około 14 
proc. wpływów. 


Wydatki na ubezpieczenia chorobo- 
we wzrosły z 4,77 proc. w r. 1947 do 
6,15 proc. w r. 1951. Jeżeli doda się 
do tego wydatki na dotkniętych choro- 
bami przewlekłymi, koszt ich wynosił 
7,63 proc. w r. 1951, wobec 5,07 proc. 
w r. 1947, czyli 50 proc, więcej. 

W ciągu drugiego kwartału 1951 i 
na początku r. 1952 wydano różne za- 
rządzenia, w celu zmniejszenia niedo- 
boru reżimu ogólnego, jak ulgi dla pra 
codawców, wpłacającycł składki zale- 
głe, podniesienie ao 408 tys. fr gra- 
nicy płac, podlegających składkowa- 
niu „oraz różne inne zarządzenia reor- 
ganizacy*ne, 


Z agitacji przedwyborczej w s 


tanach Zjedn. 


Eisenhower za wyzwoleniem narodów 


spod jarzma ko 


Denver. Republikański kandydat 
na stanowisko prezydenta U.S.A. w 


Eksplozja w domu włoskim 
6 zabitych 
RZYM. — Dwie eksplozje nastąpiły wie- 
czorem w domu w Frosinone. Dom zawalił 
się, powodując śmierć sześciu osób. 


Przypuszczają, że w domu tym znajdowa- 
ła się tajna fabryka sztucznych ogni. 


grecko - bułgarskim | Dwaj wieśniacy greccy znaleźli 2 miliony 
1 | ATENY. —. Dwaj wieśniacy uprawiając 


2 żołnierzy greckich zaginionych 


ATENY. — Komunikat sztabu głównego 
greckiego doniósł w czwartek, ze na pogra- 
niczu bułgarsko-greckim w górach Beles w 
środkowej Macedonii doszło do nowych starć. 
Patrol grecki, kontrolujący ten obszar nagle 
został zaatakowany z zasadzki, jaką zorga- 
nizowali Bułgarzy. 

Dwóch żołnierzy greckich brak. 

Podkomisja bałkańska zbadała ten wypa- 
dek na miejscu i przesłała sprawozdanie do 
sekretariatu ONZ. 


Reżimowy statek „Batory” przywiósł 850 
dzieci z Polski do portu Le Havre 


PARYŻ. — W czwartek przybył z Gdyni 
do portu Le Havre statek „Batory”, przywo- 
żąc na swoim pokładzie 850 dzieci w wieku 
od 8 do 14 lat, które spędziły 1 miesiąc w 
Polsce na koszt reżimu warszawskiego. 

Opinia publiczna we Francji zainteresowa- 
ła się sprawą tą, co wynika z uwagi, jaką 
jej poświęciła. 

Gazety krajowe nie taiły się zresztą z tym, 
że na dzieci wpływano w duchu komunistycz 
nym. 


BONN. — Rząd Niemiec federalnych odpo- 
wie prawdopodobnie 29 sierpnia na notę 
| Francji w sprawie Zagłębia Saary. 


Lourches. — Nie ma domu w Lour- 
ches i blisk, okolicy, z któregoby jeżeli 
nie wszyscy, to przynajmniej jedna o- 
soba nie wzięła udziału w pogrzebie © 
nieszczęśliwych górników, którzy prze 
płacili życiem niebezpieczną pracę w ko 
palni. Wielkie rzesze ludności oddały 
im ostatnią przysługę. 

Śp. śp. Nikodem Wrzeszczyński, E- 
mile Libre, Louis Horon, Giovanni Ma- 
rino, Gustave Lancelin, Jan Szerement 
spoczęli na cmentarzu swojego miejsca 
zamieszkania: w Lourches, Escaudain, 
lub Douchy. 

Przed tym trumny z ich zwłokami, 
po raz ostatni zebrane wspólnie, były 
ustawione przed merostwem, okry- 
tym kirem. Wokoło zgromadziły się, 
obok rodzin, rzesze uczestników pogrze 
bu, sąsiedzi, koledzy, znajomi ofiar, 
górnicy z sąsiednich kolonii, bardzo 
liczne poczty sztandarowe, wśród nich 
sztandary organizacyj polskich. 

Sześciu tragicznie zmarłych towarzy 
szy pracy, Francuzi, Polacy i Włoch, 


Tłumy udział ludności 


pole w pobliżu miasta Agrinion, znaleźli wa- 
lizę, pełną banknotów, w kwocie 7 600 milio- 
nów drachm (2 miliony fr.). 

Odnieśli walizę na policję, ale nikt nie zja- 
wił się jeszcze po jej odbiór. Komisarz poli- 
cji oświadczył, że będzie starał się nakło- 
nić właścicieła, by robotnikom dał pokaźne 
„znaleźne”. 


P. Cachin ciężko chory 

PARYŻ. — P. Marcel Cachin, komuni- 
styczny poseł dep, Sekwany i dyrektor dzien- 
nika „L'Humanitć” zachorował ciężko w 
swojej posiadłości w Plourivo, pod Paimpol. 

Obecny najstarszy wiekiem poseł w Zgro- 
madzeniu Narodowym, ukończy 83 lata we 
wrześnin br. 


Czy można przewidzieć trzęsienia ziemi ? 

MEKSYK. — Inżynier meksykański, Josć 
Mariano Ponton, wykrył podobno nową te- 
orię, umożliwiającą określenie naprzód daty 
t miejsca trzęsienia ziemi. 

Meksykański instytut bada obecnie spra- 
PME jakie przedłożono mu w tej spra- 
wie. 

| Inżynier twierdzi, że najbliższe trzęsienie 
| ziemi będzie w Chile dnia 18 sierpnia. Te- 
oria ta zatem wrktóce zostanie potwierdzona 
lub ulegnie zaprzeczeniu. 


w kopalni w Lourches 


zostali uczczeni wspólnie, tak, jak zgi- 
nęli razem od strasznego wypadku, 

Czterej mówcy, m. in. przedstawiciel 
rządu, złożyli hołd ich pamięci, po 
czym w kościele zostało odprawione na 
bożeństwo żałobne z egzekwiami. Wdo 
wy po tragicznie zmarłych, osierocone 
dzieci, uczestniczyły w obrzędach przy 
tłoczeni ciężarem nieopisanego bólu po 
stracie drogich im osób. Żałobny na- 
strój przeniknął wszystkich uczestni- 
ków. Na twarzach ich malowało się 
skupienie, bolesna powaga, współczucie 
dla rodzin ofiar, 

Tragiczna śmierć górników w Lour 
ches, groźne poparzenia, którym ule- 
gli ich koledzy, stłumiły zupełnie ra- 
dość , jaka panowała przed tym w ko- 
loniach w oczekiwaniu na urlop. Dni 
urlopowe upływają obecnie pod przy- 
krym i bolesnym wrażeniem nieszczę- 
śliwego wypadku. Wszyscy podzielają 
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W pogrzebie ofiar eksplozji 
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smutek i rozpacz rodzin z solidarno- 
ścią, jaka cechuje w takich wypadkach 
stan górniczy. 

Okoliczności i przyczyny katastrofy 
gą nadal komentowane przez górników. 
Panuje zgodna opinia, że należy zwięk- 
szyć w kopalniach środki ostrożności 
do najwyższego stopnia, aby zapobiec 
katastrofom, które górnikom odbiera- 
ją życie, żonom mężów, a dzieciom oj- 
ców. 

7-ma ofiara 

W piątek wieczorem * zmarł z ran 
20-letni Ismael CRINE z Louzrhes — 
W ten sposób ilość ofiar śmiertelnych 
wzrosła do 7. 


Dar rządu: półtora miliona franków 


Paryż. Rząd francuski przezna- 
czył półtora miliona fr na pomoc dla ro 
dzin tragicznie zmarłych górników w 
Lourches. Kwota ta została przekaza- 
na do podziału prefektowi dep. Nord, 
p. Lanquetin. > 


PO PE 


munistycznego 


listopadowych wyborach, generał Ei- 
senhower oświadczył na konferencji 
prasowej w Denver w stanie Kolora- 
do, że powinna być podjęta w skali 
światowej akcja, by uwolnić spod jarz- 
ma komunistycznego narody, kontro- 
lowane okecnie przez agentów krem- 
lowskich zarówno w Europie jak i w 
Azji. 


x 
Eisenhower nie przyjął zaproszenia 
Trumana 


t DENVER. — Generał Eisenhower zapowie 
dział w Denver, że nie skorzysta z zaprosze- 
nia prez. Trumana, by odbyć rozmowy w Bia 
łym Domu na temat ogólnych problemów po 
lityki wewnętrznej i zagranicznej USA, Roz- 
mowę taką odbył w Białym Domu. 18 sierp- 
nia br., gubernator Stevenson. Prezydent 
Truman zapraszając obu kandydatów, wyka- 
zał, że odnosi się bezstronnie do obu kandy- 
datów. 


samolotu 
odrzutowego 


Francuski samolot 
odrzutowy Espa- 
don” odbył z powo 
dzeniem swój pier- 
wszy lot próbny na 
lotnisku w- Melun - 
Villaroche. 

Na dzjęciu: samo- 
lot, sfotografowany 
w chwili startu, 


(Foto: Record) * 


160 robetników 
przed sądem wojsk. 
w Aleksandrii 


Wyroki są natychmiast wykonalne 

Aleksandria, — Po ogłoszeniu sta- 
nu wyjątkowego przeszło 100 robotni- 
ków aresztowanych podczas  rozru- 
chów stanęło przed sądem, którego 
wyroki mają być hatychmiast wyko- 
nane. 


Przestrzeń 9.600 km przebył „Cometa 
w 21 i pół godzin 

Londyn. — Brytyjski transporto- 
wiec odrzutowy, typu „Comet” przy- 
był do Londynu z pierwszej podróży 
na Cejlon. i 

Brytyjskie Ministerstwo Lotnictwa 
Cywilnego oblicza, że w czasie lotu z 
Londynu do Cejlonu, -~ transportowiec 
„Comet” przebył przestrzeń 9.600 
km w ciągu 21 1 pół godzin. 

Typ ten transportowca. pasażerskie- 
go o napędzie odrzutowym odbywa re- 
gularnie loty trzy razy na tydzień z 
Londynu do Johannesburga w Afryce 
Południowej. 

Dotychczas loty na tej odległej tra- 
sie wypadły pomyślnie. Brytyjskie Lo- 
tnictwo Cywilne zamierza otworzyć w 
przyszłym tygodniu nową linię, obsłu- 
giwaną również maszynami typu „Co- 
met” na trasie Londyn — Siugapore. 


Paraliż dziecięcy w Haute-Saône 
Chalon-sur- Saóne. — Dg szpitala Croix- 
Rousse w Lyonie przewieżiono 16-letniego 
Claude Vion z Toutenant, który zachorował 
na paraliż dziecięcy. 


14 osób uległo lekkiemu zatruciu 
LA ROCHE-SUR-Yon. — Czternaście osób 
zachorowało po posiłku, którym żona rolni- 
ka, Armanda Brocliwire, poczęstowała 16 lu- 
dzi, pomagających przy młóceniu. Nie wia- 
domo, co spowodowało zatrucie. Stan cho- 
rych nie jest groźny 


1900 dodań i odejmowań w jednej sekundzie 


NOWY JORK, — W fabryce w Wałham 
zbudowano maszynę do liczenia o szybkości 
niebywałej. 

- ów mózg '„elektroniczny” jest zdolny do- 
konać 1900 sumowań albo odejmowań w cią- 
gu jednej sekundy! 


Przypadkowo zabił siostrzyczkę 

Auch. Piętnastoletni chłopiec, Michel 
Cettolo z Touget (Gers), zabił niechcący wy- 
strzałem ze strzelby myśliwskiej, swoją 4- 
letnią siostrzyczkę, Colette. Rozpacz chłop- 
ca jest straszna. Chciał on, podczas nieobec 
ności rodziców zapoznać się z mechanizmem 
strzelby. j 


Trucizna W rzekach 


Le Puy. — Nieznani sprawcy zatruli wody 
dwóch rzek w okolicy Estables (Haute Loi- 
re). Wody rzeki la Gazelle zostały zatrute 
na odcinku przeszło 1 km, a wody rzeki Lig- 
non w dwóch miejscach. 

Wiele ryb uległo zatruciu, które, jak są- 
dzą, zostało dokonane przy pomocy cyjanku 
potasu. 
Z Z 

PARYŻ. Powrót premiera Pinay 2 
Aix-les-Baine jest spodziewany we wtorek 
wieczorem. ż 


„Nie 
nie odkryjemy 


oświadczyli 


FORCALQUIER. — Okrutny zbrodniarz, 
który zamordował rodzinę angielską, sir 
Jack Drummonda, jego żonę i 10-letnią có- 


spoczniemy dopóki 


komisarze śledczy 


zbrodniarza”, 


w Lurs 


,szego tygodnia po morderstwie, broń, która 


| posłużyła za narzędzie zbrodni, uchodziła za 


jjedyną w okolicy. Nagle, w ciągu jednego 


reczkę, Elżbietę, dotychczas nie został uję-; przedpołudnia, trzy podobne karabiny zosta- 


ty. śledztwo toczy się bez przerwy.. In- 
spektorzy i komisarze policji przesłuchują o- 
kolicznych mieszkańców, wśród których, ich 
zdaniem, znajduje się morderca. 

Główny świadek, Gustaw Dominici, jest 
niejednokrotnie odwiedzany przez policję. On 
i jego ojciec, odpowiadają na stawiane im py- 
tania. Przesłuchy ich, jak świadczył ko- 
misarz, nie są zakończone. 


Rolnik czechosłowacki Siko, doniósł poli- 
cji, że przed trzema tygodniami zaatakował 
go człowiek, uzbrojony w podobny karabin 
jak ten, który porzucił morderca. Stwier- 
dzono jednak, że w tym wyadku chodziło ra- 
czej o zemstę sąsiedzką. 

Prowadzący śledztwo użalają się na brak 
pomocy ze strony ludności, W ciągu pierw- 


ły złożone w żandarmerii. 

Niemniej policja, po 10-dniowym ślećztwie, 
zdołała dołączyć do dwóch posiadanych atu- 
tów (karabin i rysopis) trzeci: określenie 
miejsca zamieszkania mordercy. Znajduje 
się ono w pasie, ciągnącym się wzdłuż rzeki 
Durance, na długości 5 km, między Peyruis 
a skrzyżowaniem szos Forcalqiier-Lurs. ZA- 
ladnienie w tym pasie jest rzadkie: dwie wio 
ski i około 30 ferm. Nieomał wszyscy miesz 
kańcy zostali już przesłuchani. Przeszuka- 
no również teren. 

„Nie odejdziemy pędzej, dopóki nie znaj- 
dziemy mordercy”, oświadczyli prowadzący 
śledztwo policjanci. 

Komisarz Sćbeille wyraził przekonanie, że 
morderca znajduje się wśród przesłuchanych 
wieśniaków. 
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GLOSY CZYTELNIKÓW 
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Głos wartownika 


Rozczarowanie wartowników w kompa- 
niach wartowniczych jest wielkie z powodu 
roboty politycznej niektórych oficerów saña- 
cyjnych. Dążą oni do czegoś, co nie jest ich 
i być nigdy nie może, w służbie grajdołka lon 
dyńskiego. Powinni oni spełniać pieczę nad 
wartownikiem, który pochodzi z klasy robot- 
niczej. To powinni zrozumieć ci panowie i 
uwzględniać a nie przyczyniać się do rozbi- 
cia jedności naszej. Czy ci panowie, nie ro- 
zumieją, że cierpienia, które spadły na nas, 
na nasze rodziny, na Polskę, nam otworzy- 
ły cczy na winowajców. Czyż nie mają rozu- 
mu, ani poczucia prawdy, że nie rozumieją, 
iż czasy się zmieniły i ludzie także, a tylko 
oni pozostali ci sami į chcieliby powrotu rzą- 
dów sanacji, Po smutnych doświadczeniach 
minęły czasy, w których oni sobie przywła- 
szczali prawo wyboru wszelkich dróg — po 
którycht każą nam ślepo za nimi postępować. 

Dziś wiemy, jacy oni są ludzie ułornni, 
spragnieni posady łatwej i poddani łakom- 
stwu oraz nasiąknięci egoizmem. Ich głów- 
nym celem życia jest zdobycie fortuny, wza 
mian za co gotowi są powtórzyć to co zrobi- 
li w Polsce wobec narodu. Tylko to ich obcho- 
dzi, a nie pytają o metody, ani o skutki. 
Zapominają oczywiście o wymiarze sprawie- 
dliwości ale ta sprawiedliwość ich przecież 
też nie minie. My wartownicy patrzymy ną 
to cierpliwie i wiemy o tym, że oni stawiają 
nas na równi z przedwojennym polskim żoł- 
nierzem, który im wierzył i sromotnie się za- 
wiódł. Brać wartownicza raz się oburza, a 
drugi raz bawi się „mądrością” i ślepą wia- 
rą, w to, co nigdy nie może się powtórzyć. 

Korzystając z chwilowych przeżyć w tym 
otoczeniu wyciągam wrńioski, że dyktatura w 
rodzaju hitlerowskiej a nawet stalinow- 
skiej, jest ich szczytem marzeń i naprawdę 
byliby bardzo szczęśliwi, gdyby mogli zgo- 
tować nam ten sam los, jaki nam zgotowa- 
li w Polsce, 

Chcieliby z synów narodu polskiego zrobić 
murzynów, by znów dla nich było za co się 
bawić w najprzedniejszych lokalach. Dlate- 
go musimy być ostrożni. Z doświadczenia 
czasów przedwojennych wiemy wszyscy, że 
taki element nie tylko, że utrudnia nam pra- 
cę dążącą do wolnej i niepodległej Polski, ale 
wyrządza jej niepowetowane szkody. 

Trzeba wciąż baczyć, aby nie zjadano po- 
nów ciężko zapracowanych przez gorliwych 
Polaków dła naszej Ojczyzny. Natomiast 
chcąc nasz cel osiągnąć, Bracia Rodacy, 
musimy dążyć wytrwale .do zjednoczenia ca- 
łej Emigracji. Nie musimy znać ani klas ni 
też egoizmu, ale pracować z wiarą w Boga, 
że nas nie opuści. Musimy jednogłośnie wy- 
powiedzieć się za prawdą i udowodnić niepo- 
wołanym jak ciężka jest dola chłopa polskie 
go. A zarazem musimy pokazać czynami za- 
cofańcom wiarę jedną ustanowioną przez Bo- 
ga i oddaną człowiekowi na ziemi — by we- 
dług niej przeżył tę krótką chwilę swego 
żywota, 

Chłop polski, czy syn jego wartownik obec- 
ny jest mocno przekonany, że żadna Siła zła. 
nie zdoła zgnieść prawdy Bożej na ziemi, Wie- 
rzy w to, że sz»ony szatańskie ulegną przed 
prawem Bożym i, że zwyciężą ludzie prawi. 
Wierzy w to, że przyjdzie dzień zapłąty za 
nieludzkie oczernianie i znęcanie się nad chło 


Wiadomoś 


pem polskim, i że winni zapłacą za swoje 
czyny przeszłe j obecne. Doprawdy trzeba 
być strasznie upośledzonym, by nie zauwa- 
żyć uczuć narodu i nie reagować na to, 
choć każdy złoczyńca ma chwile skruchy. 
Natomiast sanacja złożona głównie z ka- 
rierowiczów wszystko zabrała chłopu polskie 
mu i jeszcze szczyci się swą zgubną pracą i 
w dodatku żąda od świata demokratyczne- 
go, który zwalczała, uznania zasług. Będąc 
nieraz świadkiem podobnych wybryków, po- 
aziwiam wprost ich bezdenną pychę w obec- 
nej chwili ujawniającą się w ich mniemaniu, 
jakoby chłop polski był analfabetą i niczego 
nie rozumiał. Zapominają o tym, że błędy 
popełniane codziennie dawniej i dziś wśród 
wartowników przez niektórych oficerów wy- 
stępujących na arenę publiczną, odsłaniają 
prawdziwą i wielką ułomność i niedorzecz- 
ność tych panów i ich głupi egoizm. Przypo- 
minają owych dziadków leśnych piastują- 
cych faszystowskie stanowiska, 

Amerykanie stykający się z tymi pana- 
mi naszych kompanii wartowniczych, wyś- 
minają owych dziadków leśnych piastują- 
także sympatii naszej, 

Ale my Polacy jesteśmy za honorowi by 
szakać względów u obcych, lecz w dzisiej- 
szej sytuacji dla sprawy polskiej jest ona 
nam konieczna, Ale ż własnego’ doświadcze- 
na wiemy o tym, że dopiero po zwalczeniu 
największego naszego szkodnika, jakim jest 
sanacja, z pomocą państw prawdziwie de- 
mokratycznych odzyskamy wolną i niepodle- 
głą Polskę i uwolnimy miliony naszych bra- 
ci i sióstr, znajdujących się obecnie pod jarz- 
mem wychowanków Kremlu. 

Bracia Rodacy! Ja wartownik w imieniu 
tysięcy spalonych w krematoriach naszych 
braci i sióstr, w imieniu tysięcy bohaterów 
poległych za sprawę pclską od Narwiku po 
Monte Cassino, w imieniu naszych najbliż- 
szych, znajduiących się pod batem wychowan 
ków sowieckich, a roniących łzy i wołają- 
cych do nas o pomoc — wzywam Was jako 
Wasz rówieśnik byście rozumnie wytrwali 
w walce z tymi, którzy szkodzą naszej wspól 
nej sprawie. Pamiętajcie, że każda jałmużna 
dana na ich „skarb narodowy” powoduja o- 
późnienie tej chwili, na którą czekają masy 
połskie od szeregi lat. Nie słuchajcie ich pięk 
nych słówek, mających zakryć ich winy. Wo- 
bec ukochanej Ojczyzny — nie popierajcie ich 
projektowanych przedsiębiorstw, skąd czer- 
pią wielkie dochody potrzebne im (Sanacji) 
na ułatwienie życia i po czym wyśmiewają 
się jeszcze z nas i każdego dnia oczerniają 
nas, mówiąc o „nieuctwie” naszym, istnieją- 
cym w ich mniemaniu, 

Idźmy drogą Witosa, Sikorskiego, Miko- 
łajczyka, drogą gorliwych naszych wielkich 
Polaków, ich poświęceniem starajmy się wy- 
plenić kąkol z łanów polskich z pomocą Boga 
i z pomocą naszego pisma prawdziwie demo- 
kratycznegc i zasługującego na szacunek i 
poważanie , Narodowca”, dążmy do wolnej i 
niepodległej naszej Ojczyzny, do naszych bra 
ci į sióstr, wołających o pomoc spod buta 
politruków Kremlu, do naszych lasów i zbóż 
rosnących na polskiej ziemi i szumiących po 
połsku ty'ko dla nas prawdziwych Polaków. 
Tak nam dopomóż Bóg! 
| Wartownik. 


międzynarodowego 


FLORENCJA (Od wł. koresp.). — W Val- 
lomrosa odbyła się konferencja przedstawi- 
cel Wysokiego Komisariatu dla Turystyki 
oraz Izb Handlowych, którzy się zebrali spe- 
cjalnie ,żeby przedyskutować możliwości u- 
sprawnienia międzynarodowego ruchu kole- 
jowego oraz przystosowania go do wzmożo, 
nego ruchu turystycznego. Uwzględniając 
memoriał opracowany przez Izbę Handlową 
we Florencji, uczestnicy konferencji uchwa- 
lili jednogłośnie konieczność -wniesienia do 
Generalnej Dyrekcji Kolei Włoskich memo- 
riału z następującymi żądaniami : 1) ulep- 
szenie komunikacji z Francją Południową 
przez wprowadzenie bezpośredniej komuni- 
kacji z Bordeaux; 2) utworzenie pary bezpo- 
średnich pociągów dziennych, na linii Medio- 
lan — Paryż przez tunel symploński; 3) u- 


ruchu kolejowego 
tworzenie bezpośredniej komunikacji Rzym 
— Londyn z wagonami sypialnymi — trasa 
bardzo ważna ze względu na wzmożony ruch 
turystyczny; 4) przedłużenie trasy ekspresu 
„Rheingold”, tak, żeby otrzymać bezpośred- 
nią komunikację Rzym — Berlin; 5) uspraw- 
nienie komunikacji z Austrią via Tarvisio 
przez skasowanie przystanków na trasie We- 
necja — Udine; 6) przedłużenie tak zwane- 
go „Skandinavian Express” aż do Reggio Ca- 
labrii, przez doczepienie wagonów do odpo- 
wiednich pociągów dalekobieżnych. Jak wia- 
domo, Włochy stały się znowu centrum mię- 
dzynarodowego ruchu turystycznego, nic 
więc dziwnego, że chcą one również ulepszyć 
bezpośrednią komunikację ze sąsiednimi kra- 
jami. joten. 
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$przeczka między niewiastami 
zakończona w szpitalu 


MEDIOLAN (Od wł. koresp.) — Na placu 

ontanna doszło do gwałtownej „wymiany 
/dań” pomiędzy dwoma niewiastami. W nie- 
długim czasie podniecone niewiasty zaczęły 
okładać się pięciami oraz zadawać tęgie kop- 
niaki. W pewnym momencie, jedna z walczą- 
cych, niejaka Maria Tampaci, usunęła się na 
ziemię, z czego skorzystała druga z walczą- 
cych kobiet i uciekła. Zemdloną odwieziono 
do szpitala, gdzie stwierdzono ciężkie obra- 
żenia wewnętrzne spowodowane ciosami w 
żołądek. Krewką przeciwniczkę odszukała 
niebawem policja. Jest nią niejaka Pierina 
Del Zotto z Udine. Niewiasty nie chcą zdra- 
dzić powodu zaciętej walki. joten. 


50) (Ciąg dalszy ) 

Schylił się co prędzej i podniósł z 
ziemi jakąś z trzech stron odartą drob 
ną kartkę, jakby małą resztkę znisz- 
czonego listu. 

— Należy korzystać z każdej zdo- 
byczy! szepnął i wspierając stoczek 
na kolanie, próbowa: odczytać znale- 
zioną kartkę, i 7 

Pismo na niej było widocznie ręki 
kobiecej, co tym więcej podniosło cie- 
kawość znalazcy. 

— To ślad tej nimfy jasnowłosej! 
-— mruknął, wytężając całą swą uwa- 
gę na kilku pozostałych, urwanych wy 
razach obrudzonej i zmiętej kartki, — 
Aha — szepnął sylabizując — „„..jem- 
nica, która cię o... to zapewne: tajem- 
nica, która cię osłania —- ...czułość twa 
i troskliwość... ...wnane serve Kostia... 
nieporównane serce Kostia. 

Czorgut podciągnął brwi do góry i 
w zamyśleniu pokiwał głową. 

"Hm, hm — mruknął — to ważniej- 
sza zdobycz, niżby się zdawało w pierw 
szej chwili. Pismo ręki kobiecej, po- 
prawne, ozdobne... Miałżeby „to być 
zabytek jeszcze z czasów starościca ?... 
Skądże znowu wzmianka o tej tajem- 
nicy?.. A do kogoż u licha -mógł być 
pisany list cały? — bił się z myślami, 
chowając kartkę do kieszeni. , 

Nagle gwałtownie wstrzasł głową i 
raźnie pomknął do góry. _ . 

— Na później wszystkie refleksje, 


| Dar prezydenta Einaudiego dla Trumana 
RZYM. (Od wł. koresp.). — Prezydent re- 
publiki włoskiej Einaudi ofiarował prezyden- 
towi Trumanowi starożytną wazę rzymską z 
porfiru. Wazę wraz z odręcznym listem Ei- 
naudiego, wręczył Trumanowi ambasador 
włoski w Waszyngtonie, Tarchiani, W liście 
Finaudi pisze między innymi : „Dowiedziaw- 
szy się o odnowieniu „Białego Domu”, pomy- 
ślałem, że dowód przyjaźni mego narodu dla 
wielkiego narodu amerykańskiego będzie mi- 
le przyjęty i że ta starożytna waza rzymska, 
pochodząca z pierwszych wieków cesarstwa 
rzymskiego i wykopana na sławnym „Forum | 
Romanum’ 'ozdobi odnowioną siedzibą prezy - | 
dentów. Mam nadzieję więc, że Pan przyj-| 
mie ten dar jako skromny dowód przyjaźni, 
która łączy naród włoski z narodem amery- 

kańskim”. joten. 


teraz do poszukiwania samych danych 
— upominał sam siebie. 

W kilka minut ujrzał się w niewiel- 
kim pokoju pierwszego piętra. Roz- 
warte drzwi po prawej stronie nie by- 
ły zamknięte, 

Katylina pocisnął ozdobną, mosiężną 
klamkę, i uśmiechnął się z zadowole- 
nia. 

Czerwony pokój starosty stał otwo- 
rem. 

Katylina wstąpił śmiało na próg i 
stoczkiem powiódł dokoła. Mimo sła- 
bego oświecenia, ujrzał się w wielkiej, 
amarantowym  adamaszkiem obitej, 
licznymi obrazami obwieszonej sali. 

W jednym kącie niedaleko okna wpa 
dało najpierw w oczy wielkie, staro- 
świeckie biurko. Katylina wprost do 
niego skierował swe kroki i nagle gło- 
śny wydał okrzyk. 

Biurko to wyglądało jak gdyby za- 
ledwie przed chwilą ktoó powstał od 
niego. W kałamarzu widać było nie- 
zaschnięty inkaust, wywrócona na 
pół piaseczniczka zdawała się świeżo 
być używana, rozrzucony w nieładzie 
biały papier dopiero co rozcinany. W 
dwuramiennych lichtarzach spoczywa- 
ły widocznie niedawno jeszcze osadzo- 
ne świece woskowe. i 

— Oho, jesteśmy jak widać w głów 
nej kwaterze stracha jęgomości — 
buiknął z drwiącą junakerią — ale 
przede wszystkim oświećmy się lepiej! 


Smutna statystyka : 


Naredowiev 


Ilu ludzi przesiedlono w ostatnich czasach? 


Istnieją zjawiska w życiu narodów, 
które niezwykle trudno ująć w kon- 
kretne cyfry, jakkolwiek grają bardzo 
wielką rolę: do takich zjawisk należą 
np. przesiedlenia, którym niemiecki 
uczony dr Kornrumpf poświęcił od sze- 
regu lat szczegółowe badania, 


Punktem wyjścia badań dr. Korn- 
rumpfa są wojny bałkańskie, xtóre jak 
wiadomo zwiastowały pierwszą wojnę 
światową. W latach 1912—1913, tj. 
właśnie w czasie tych wojen na Bałka- 
nach, przesiedlóno zarówno wskutek 
działań wojennych jakoteż ze względu 
na zmianę granic państw, 14.150.000 
ludzi, Wojna, którą prowadziła następ- 
nie, po wojnie światowej, Turcja z Gre- 
cją, znowu spowodowała liczne prze- 
siedlenia, a w najnowszych czasach 
miały one też miejsce w tej części Ty- 
rolu i ziem b. Austro - Węgier, któ- 
re przypadły Włochom po r. 1918. 


Wojna światowa nr. II 
Jeśli pierwsza wojna światowa spo- 


| wodowała przeniesienie się 14.150.000 
ludzi w inne strony, a nieraz bardzo 
daleko, jak np. setki tysięcy Pola- 
ków, którzy z takich czy innych po- 
wodów zmuszeni byli cofać się z armią 
rosyjską na wschód, i los ich na zaw- 
sze zamknął w Rosji, to cruga wojna 
światowa była -pod tym względem 
znacznie sroższa. Według obliczeń nie- 
mieckiego uczonego, bilans drugiej woj |. 
ny. przedstawia. się następująco: 

Od roku 1939 do roku 1945 prze- 
siedłono przymusowo 26.650.000 ludzi. 
Wątej sumie wyróżnić należy: 2.000.000 
Połaków wysiedlonych na Syberię, z 
której to sumy powróciło na Zachód 
zaledwie drokna część, reszta pozosta- 
ła na Syberii, umarła, lub w małym tyl 
ko stopniu zdołała wrócić do Polski. 
Od roku 1939 wysiedlono do Rzeszy 
na pracę przymusowo 2.000.009 Pola. | 
ków, 1.275.000 Ukraińców, przesiedlo- 
no z Polski względnie z Ukrainy na Sy- 
berię (po r. 1945), w końcu przesie- 
dlono, również po r. 1945 4.700.000 Po- 
laków pochodzących przeważnie z za- 


Nowy plan rozbrojenia mocarstw zachodnich 


w Komisji ©. N. Z. 


NOWY JORK. — Francja, W. Brytania i 
Stany Zjednoczone przedłożyły ostatnio w 
Komisji O.N.Z. nowe propozycje przewidują- 
ce zwołanie konferencji 5 mocarstw z chwi- 
lą, gdy mocarstwa te wyrażą zasadniczą zgo- 
dę na ograniczenie kontyngentów zbrojnych 
do półtora miliona wojsk dla Rosji, U.S.A. i 
Ghin oraz po 800 tys. dla Francji i W. Bry- 
tanii, ; 3 

Delegat sowiecki, Malik zapytał, czy te 
propozycje zachodnie przewidują określoną 
redukcję zrojeń i sił wojskowych równocze- 
śnie z decyzją o zakazie broni atomowych i 


Rekordowe obroty handlu Światowego 
w roku 1951 


Nowy Jork. — Według miesięczne- 
go kiuletynu statystycznego, ogłoszo- 
nego przez O.N.Z., handel światowy o- 
siągnął największy stopień w r. 1951. 
Wartość wywozu, za wyjątkiem Chin 
kontynentalnych i krajów wschodnio- 
europejskich, jest oceniana na 76 mi- 
liardów dolarów, 37 proc. więcej w sto- 
sunku do roku 1950 (wcbec 56 miliar- 
dów dolarów w rekordowym r. 1937). 


Co do wywozu krajów wschodniej 


è! Europy i Chin komunistycznych, biu- 


letyn podaje, że spadły one o około 26 
proc. pomiędzy 1. i 2. kwartałem roku 
1951, Dla całego roku wartośc tego 
wywozu wyniosła jeden miliard, 570 
milionów dolarów. 


18 milionów ton stali wyproduktją Niemcy 
wr. 1956 g'; 


Bonn. — W kompetentnych kołach 
niemieckich obliczają, że za trzy lata 
produkcja stali w republice federalnej 
może osiągnąć 18 milionów ton rocz- 
nie. Rząd federalny przewiduje w tym 
celu inwestycje na przeszło 200 milio- 
nów marek. 

Wykonanie tego programu wymaga 
jednak zezwolenia Wysokiej Władzy 
Planu Schumana, 


Nosorożec w ogrodzie 
zoologicznym 
w Vincennes 


18-miesięczny nosoro- 
żec, wagi 500 kg., spro- 
wadzony niedawno z A- 
fryki do ogrodu zoolo- * 
gicznego w Vincennes, ` 
wyszedł na pierwszą 
„przechadzkę”. Dla o- 
strożności poddano go : 
kwarantannie, ponieważ 
weterynarze obawiali się, . 
by nie rozszerzył zarazy * 
bydlęcej, panującejew je- 
go kraju. 3 
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I to mówiąc, zapalił wszystkie czte- 
ry świece woskowe. 

— Teraz rozpatrzmy się dokładnie 
— dodał obzierając się dokoła ze zwy- 
kłym swym wzgardliwym uśmiechem. 

Wielka, ponura, bogato ozdobiona 
sala w wyraźniejszych przedstawiła się 
zarysach. l 

Katylina, mimo całej swej bezczel- 
nej zuchwałości, przybrał nagle inny 
wyraz twarzy i mimowolnym niejako 
ruchem sięgrął ręką za czapkę, która 
mu zawadiacko aż gdzieś daleko na 
lewe pochyliła się ucho. 

Długim rzędem wzdłuż jednej sze- 
rokiej ściany wisiały olejne portrety 
kilkunastu z rodu Żwirskich, o drugą 
w sztucznych piramidach ópierały się 
starożytne zbroje i wojenne trofea*), 
resztę ścian jakieś dziwne, bezładne, 
fantastyczne okrywały ozdoby, 

W środku sali stał okrągły stół dę- 


wprowadzenia systemu kontroli międzynaro- | 
dowej ? Delegat amerykański, B. Cohen od- 
powiedział, że „tak” i że jest to ostatni plan 
rozbrojeniowy Zachodu. 

Malik wymówił sobie czas do namysłu. 


Siły francusko - vietnamskie 

odbiły posterunek wojskowy 

Saigon. — Wojska francusko -viet- 
namskie odbiły posterunek w Phu - 
Hoa, 11 km na południowy - zachód od 
Tourane. Straciły przy.tym 25 żołnie- 
rzy, w czym 1 oficera francuskiego. 25 
żolnierzy jest rannych i 10 zaginęło. 

Straty Viet-Minhu nie są znane. 


kranych przez Związek Sowiecki ziem 
wschodnich na Ziemie Odzyskane, 

Ogólny bilans więc tego ponurego 
zjawiska wynosi według dr. Korn- 
rumpfa, 68.000.000 ludzi p"zesiedlo- 
nych i deportowanych. 

Czyż wobec takiego stanu rzeczy 
słynne wędrówki ludów. wczesnego 
średniowiecza nie przestają być czymś 
niezwykłym ? (bar.) 


Mossadek w w 
ogłosił ref 


mocnictwa na okres 6 1niesięcy. 


Małe 


sensacje 
z wielkiego światła 


M Wiele przyrządów eodziennego użyt- 
ku, na przykład pompa, strzykawka le- 
karska wykorzystuje próżnie. Na tej sa- 
mej zasadzie zbudowane są otwory gębo- 
we wielu żyjątek, jak np. pijawki, bąka. 
Również dzięki tworzeniu próżni niektó- 
re stworzenia mogą się utrzymywać i po- 
ruszać na pionowych płaszczyznach, jak 
na przykład ślimaki, 


M Stal używano dawniej dla oprawy 
drogich kamieni; w skarbcu Edwarda III 
znajdowało się sporo żelaznev biżuterii, 


ormę rolną 


Opłaty dla obszarników za dzierzawioną przez chłopów ziemię obniżone o 20 procent 


podpisał | dzeni byli dotychczas nieomal do roli 
w środę ustawę, przyznającą premie- | niewolników na gospodarstwach wiel- 
rowi Mossadekowi wyjątkowe pełno- | kich obszarników irańskich. 


W kołach samego Mossadeka okreś- 


Mossadek ogłosił natychmiast dwa |la się pierwsze dwa dekrety jako po- 
dekrety, wprowadzające rewolucyjne | czątek poważniejszych przeobrażeń 
zarządzenia społeczne, by poprawić sy- | społecznych i gospodarczych w Persji, 


tuację chłopów w Persii. 

Jeden z tych dekretów 
skreślenie wszystkich podatków i zo- 
bowiązań, jakie mieli wypełnić i ure- 
gulować chłopi w całym państwie. De- 
kret ten podkreśla ponadto, że właści- 


które mogą osłabić poważnie propa- 


przewiduje | gandę komunistów. 


Rekordowe zbiory zbóż w Kanadzie 
Ottawa. Kanadyjskie zbiory 


ciele ziemscy nie mają odtąd prawa za- | zbóż osiągnęły nowy rekord w ciągu 
trudniać chłopów ber. należytej zapła- | roku do 31. lipca: 5090 milionów busz- 
ty. Nie stosujący się åo tego dekretu | ji wobec 4451 buszli rekordowych 


podlegać będą karze grzywny 
karom więzienia. 

Drugi dekret zmniejsza o 20 procent 
udział właścicieli ziemi w zbiorach, ja- 
kie dokonują chłopi dzierzawcy. W ten 


oraz | zbiorów w roku 1929. 


Francuska grupa kupuje kopalnię w Bochum 


Bonn. —- Francuska grupa przemy- 


sposób dochody chłopov zostają zwięk słowa prowadzi rokowania o nabycie 
szone o 20 procent. Ponadto rolnicy| 51 proc. akcyj kopalni „Constantin 
będą mieli większą kontroię nad owo-| der Grosse” w Bochum. Krupp wi- 


cami swojej pracy. 
Oba zarządzenia, wywołały 


nien odstąpić je w myśl ustawy alianc 


zrozu- | kiej o rozwiązaniu trustów niemiec- 


miałe zadowolenie wśród kilku milio- | kich, w okresie 5 i t. 


nów chłopów perskich, którzy sprowa- 
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Wystawa witraży katedr francuskich 
w Rotterdamie | 


ROTTERDAM. — Witraże katedr francu- 
skich są wystawione w muzeum Boymansa 
do dnia 29 wrześnie hr. 

Większość witraży pochodzj z kościołów 
w Chńalons-sur-Marne, Le Mans, Vendóme, 
Beauvais, Saint-Etienne i Grand-Andelys. 


Opera w Dreźnie zostanie odbudowana 

DREZNO, — Opera w Dreźnie, częściowo 
zniszczona w r. 1945 przez bombardowania, 
zostanie odbudowana. 

Opera drezdeńska, zbudowana w r. 1844 
została zniszczona przez pożar w r. 1869, po- 
tem odnowiona w r. 1878. Wsławiły ją zwła 
szeza przedstawienia oper Karola Marii von 
Wehera, Ryszarda Wagnera oraz Ryszarda 
Straussa, zet 7 


= Sześciu ciężko rannych 
w zderzeniu samochodu ze scooterem 


(ionnesse. — Samochód, prowadzony przez 
p. Jugtin Grivon, zderzył się ze scooterem, 
kierowanym przez p. Leona Jagodzińskiego 
z Paryża. Pod wpływem zderzenia samo- 
chód wpadł na pompę benzynową, która sta 
nęła w płomięniach. Pożar szybko ugaszo- 
no. 

Pięć osób, znajdujących się w samocho- 
dzie, wśród nich państwo Grivon oraz Verie 
z Raismes (Nord), jak również właściciel 


$ o 
faksy 


scootera, odnieśli ciężkie rany. 


bowy, porąbany i poszczerbiony ze 
wszystkich stron. 

— To ślady szabli starosty 
mruknął Katylina, przypominając so- 
bie opowiadanie mandatariusza, 

I z tak rzadkim u siebie wyrazem 
czci spojrzał na pobliski, wygodniejszy 
od innych fotel, -skąd nieszczęśliwy 
starzec, eo utratę ojczyzny przepłacił 
utratą rozumu, ze swym wiecznym od- 
zywał się protestem. 


Katylina zadumał się na chwilę po- 
nuro, ale wnet odezwała się w nim nie- 
przezwyciężona żyłka sarkastyczna. 

-- Diable jakieś nieszczęście miała 
ta dawna arystokracja polska. Z u- 
padkiem ojczyzny jedni potracili imio- 
na i sławy, drudzy majątki, inni rozu- 
my. Nie lepiej to być sobie nowej da- 
ty, dorobkowym arystokrate, tak ni- 
by z żydowskim berłydkiem, albo eko- 
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Ptaki wędrowne krzewicielami pryszczycy ? 


LONDYN. — Według komunikatu Mini- 
sterstwa Rolnictwa, ptaki wędrowne mają 
być odpowiedzialne za rozszerzenie się epi- 
demii pryszczycy w W. Brytanii, 


“Prócz tego toczą się rokowania z 
grupą, posiadającą 26 proc. akcyj tej 
kopalni, 

Rzecznik syndykatu górników o- 
świadczył w Bochum, iż syndykat ubo- 
lewa nad przewidzianą sprzedażą, po- 
nieważ obawia się, że Francuzi mog'i- 
by wywozić węgiel niemiecki do Fran- 


Ankieta przeprowadzona przez dwóch we-| cji wprost, bez zgody Niemców. 


terynarzy z rządowego wydziału zdrowia, 
zakończyła się następującym wnioskiem: 

„Dwie wielkie epidemie z lat 1937 i 1951 
zbiegły się z masowym wystąpieniem epide- 
mii pryszczycy na kontynencie, głównie w 
Holandii i w Belgii. Zbiegły się także ze se- 
zonową wędrówką różnych ptaków, 
czających kraje bałtyckie i środkową Euro- 
pẹ, aby przezimować w W. Brytanii”, 

Według tego dokumentu, pojawienie 
pryszczycy w W. Brytanij na wiosnę i w le- 
cie, zbiega się z rozszerzeniem jej nad pół- 
nocnymi wybrzeżami Francji, 

Szpaki mają być głównie odpowiedzialne 


zą epidemię, ale wrony, kaczki ; dzikie gę* | szłoścć 


Sieć lotnictwa japońskiego 
obejmie cały Świat w r, 1955 


SAN FRANCISCO. — Dyrektor japońskie 


OPUSZ- | go tow. lotniczego, Shizma Matsuo oświad- 


czył, iż Japonia opracowała plan rozbudowy 
japońskich linij lotniczych. Sieć japońska w 


się| r, 1955 ma objąć cały świat, 


Matsuo dodał, że już w grudniu br. linia ja- 
pońska połączy Japonię ze Stanami Zjedn. 
poprzez wyspę Wake i Honolulu. Zaznaczył, 
że japońskie tow. lotnicze w bliskiej przy- 


si, jak również mewy, mogą jakoby także | południowej Ameryki, bądź samolotami od- 


być przenosicielami zarazków. 


e: 


Śmiertelność w Stanach Zjednoczonych 
zmniejszyła się o 45 proc. w 50 latach 


"NOWY JORK. — Śmiertelność w Stanach 
Zjed. zmniejszylia się blisko 45 proc, w cią- 
gu 50 lat, Spadła ona z 17,2 na tysiąc w 
r. 1900, na 9,6 na tysiąc w r. 1950. N 

Jednakże niektóre choroby pojawiają się 
dzisiaj częściej niż przed 50 laty, Na czele 
stoją choroby serca, Po nich następują: rak, 
cukrzyca i wrzody żołądkowe. 


(Dad) 


Zwyżka kosztów utrzymania w W. Brytanii 


rzutowymi, bądź samolotami motorowymi. 


Po zniesieniu paszportów 
między krajami skandynawskimi 


SZTOKHOLM. dak wiadomo, przed 
miesiącem zostały zniesione paszporty mię- 
dzy krajami skandynawskimi dla mieszkań- 
ców tych państw. Od 


ków wyjechało do Szwecji. 
Według doniesień prasy, większość Duń- 
czyków udaje się do Szwecji, aby kupić ka- 
wy, która u nich jest racjonowana, podczas 
gdy Szwedzi wyjeżdżają do Danii, aby się 
uraczyć napojami alkoholowymi, racjonowa- 
nymi w Szwecji. 
Policja duńska, poparta 


przez policję 


Londyn. — Koszty utrzymania w Wielkiej | szwedzka, postanowiła nakładać „pijakom” 
Brytanii zwiększyły się o 4 proc, od stycznia | szwedzkim większe grzywny, niż ich kole« 
do końca czerwca, oświadcza miesięczny biu- gom duńskim. i 


letyn skarbowy. rę 
Wskazuje on dalej, że w tym samym czasie 

płace zwyżkowały tylko o 1,5 proc. podczas 

gdy ceny surowców spadały regularnie. 


Odkrycie historyczne we Włoszech 


Układy handlowe pomiędzy Finlandią, 
Rosją i Chinami 


HELSINKI. — Delegacja fińska przebywa 
w Moskwie, gdzie prowadzi rokowania w 
sprawie zawarcia nowego trzystronnego u- 


RZYM. — Ciekawego odkrycia archeolo-| kładu handlowego z Rosją i Chinami. 


gicznego dokonano w Herkulanum, w czasie 
odkopywania miasta, zasypanego 


podczas | istniejących już z jednej 


Układ taki wzorowany jest na traktatach 
strony pomiędzy 


wybuchu Wezuwjusza w r. 78 po narodze-| Rosją i Polską, a z drugiej strony pomiędzy 


niu Chrystusa Pana, 


Finlandią, Rosją i Czechosłowacją. W ra= 


Chodzi o fontannę z brązu, doskonale za- | mach tych układów Finlandia dostarczy to- 


chowaną, mającą dwa metry 


ciu głowach, owiniętego naokoło drzewa. 


nomskim batogiem w. herbie, taki 

napewno nie straci nigdy ani poczci- 

wej sławy, ani rozumu i to według tej 

prostej zasady, według której goły 

nigdy nie potrzebuje się obawiać roz- 
ju... 


Po tej sarkastycznej uwadze wziął 
jeden kandelaber do ręki przystąpił 
bliżej do wiszących na ścianie portre- 
tów. I zadrżał z lekka na widok wspa- 
niałych postaci i twarzy, co tak jakoś 
smętnie a majestatycznie wyzierały ze 
swych ram, jak gdyb;' czuły i widzia- 
ły dzisiejszy upadek i pognębienie ich 
drogiej spuścizny... 

Katylina jakkolwiek na wskroś prze 
siąkł już zabójczym jadem sceptycyz- 
mu, uczuł jakies osobliwe w swych 
piersiach wzruszenie. Zwiesił głowę na 
ramię i zamarzył się smętnie. Dopiero 
po dobrej pauzie otrząsł się z zamy- 
ślenia i powolnym krokiem przesuwał 
się wzdłuż dalszego rzędu obrazów. 


Przed czwartym od końca zatrzymał 
się znowt, 


— Stąd podobno znam już z histo- 
rii dzieje rodziny — szepnął: — To za- 
pewne pradziad nieboszczyka starości- 
ca Adam Żwirski, wojewoda ruski, co 
głównie przyczynił się do zwycięstwa 


wysokości | warów Rosji, a w zamian otrzyma inne ar- 
i przedstawiającą 5-metrowego węża, o pię-l tykały z Czechosłowacji i 


od reżimu war- 
szawskiego. l 


telan bełs rzego Lubo 
mirskiego, wspólnik: jego zwycięstw 
pod Częstochową i Montwami i towa- 
rzysz późniejszej dobrowolnej banicji. 

— Ten, to Stefan Żwirski, wojewo- 
da inflancki, co pod Gdańskiem padł 
w sprawie króla Stanisława... A tu — 
postępując jeszcze dalej — to już sam 


starosta, zapamiętały obrońca Barsz- | 


czanów, nieustroszony przeciwnik Tar 
gowicy, nieszczęśliwy szaleniec na sta- 
TOŚĆ... 

— Ah! — krzyknął głośno i w tył 
odskoczył ze zdziwienia czy przestra- 
chu, — To nieboszczyk staroście! ale 
skądże mi ta twarz tak znajoma, tak 
jakoś żywa w pamięci! — mruczał bi- 
jąc się w czoło i wpatrując się chci- 
wie w tło obrazu, 

Przedstawiał on średniego wieku 
mężczyznę, ponurej i dzikiej al. dziw- 
nie śmiałej i energicznej  fizjonomii. 
Pod wypukłym, wyrazistym czołem 
iskrzyło się w głębokich jamach dwo- 
je siwych, niespokojnych oczu, szero- 
ko rozwarte nozdrza, silnie zaciśnięte 
usta, naprzód wychylona broda, zna- 
mianowały charakter namiętny, zu- 
chwały, nieugięty i przedsiębiorczy. 
Zdawało się, że człowiekowi temu nie 
mogło się zdawać nie niepodobnym, nie 


pod Byczyną i pojmania rakuskiego | zaradto śmiałym lub dziwacznym. 


kandydata. 


— A to ciągnął postępując o 
krok dalej — Hieronim Źwirski, kasz- 


Katylina stał jak wryty na miejscu. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


dosięgnie Londynu, Rzymu, Kairu i” 


tego czasu milion 
| Szwedów zwiedziło Danię i tyleż Duńczy- 


ame 


M 


Na tydzień przed rozpoczęciem 


Z 


się 


mistrzostw pilkarskich ge nyc 


Gisowski (R.C. Paryż), Kopaczewski (Reims) i Rumiński (Lille) 


znajduja 


Od mistrzostw piłkarskich Francji — s€- 
zon 1952-53 dzieli nas zaledwie kilka dni. 
Znowu zaludnią się boiska, znowu zacznie się 
walka o punkty. Po okresie sensacyjnych 
transferów, w których Cisowski ma swoisty 
rekord (12 milionów plus dwóch graczy) dru 
żyny rozpoczęły już treningi, a niektóre z 
nich rozegrały nawet kilka spotkań przyja- 
«cielskich. Oczywiście trudno coś wywniosko- 
wać z tych spotkań, które nie były walką o 
punkty. Nie mniej jednak kiłkunastu 


gra-| 


czy wykazało już niezłą formę. Należy tutaj | 


w pierwszym rzędzie Cisowski, który w me- 


czu Racing Paryż z Augsburgiem był najlep | 


szym graczem na boisku, 
W trzech meczach, jakie rozegrał ostat- 
nio Lille, nowy bramkarz tej drużyny, Ru- 


miński zyskał sobie z miejsca dużą popular-| 


ność, nadając 
spolu zwartość i pewność siebie, 

się 
jed- 


dziej Kopaczewski, który po pozbyciu 
potrzebnego wózkowania, może się stać 
nym z najlepszych napastników we 
R. ©. Lens pozostaje nadal wierny polity- 
ce wychowania własnego narybku i oczekuje 
się, że Lewandowski powróci do swojej for- 
my jaką miał przed złamaniem nogi. Odejś- 
cie tego wspanialego gracza w czasie 
łego sezonu przysporzyło jak wiadomo, nie- 
mało kłopotu drużynie górniczej. 
czasowych meczach treningowych doskcnale 
spisali się amatorzy Polak i Kubiak, 
Pi.karzom drużyny Lens brak jeszcze od-, 


* powiedniej kondycji fizycznej, co widać ate] 


zwłaszcza: w 
Saarbryck. 
Tak na przykład w spotkaniu z mistrzem 
Niemiec, Schalke, z którą Racing Lens prze- 
m NE O AO O 
MIGAWKI z OLIMPIADY... 
|=— PN w m m M A m 
Sztafeta i zmiana spodenek... 
Warto przypomnieć wypadek, 
zdarzył się reprezentacji Niemiec za- 
chodnich w finale sztafety 4x 400 m. 
Starter dał sygnał na rozpoczęcie bie- 
gu. Zawodnicy pierwszej zmiany ru- 
szyli. 
zawodnik niemiecki chciał zdjąć dres, 
pr zygotowując się do biegu. Z przera- | 
zeniem jednak stwierdził, że ma naj 
sobie tylko slipy. Z rozpaczliwym okrzy 
kiem rzucił się w stronę siedzących na 
trybunach rodakcw. Dalej już wypad- 
ki potoczyły się w fantastycznym tem- 
pie. Jeden z zawodników siedzących 
na trybunie okryty płaszczem kole- 
gów zdjął spodenki, błyskawicznie po- 
dano je pechowemu zawodnikowi, a 
ten zdążył włożyć je akurat w tej chwi- 
li gdy miał odbierać pałeczkę. Dzięki! 
rekordowej zmianie... spodenek szła- | 
feta została uratowana. 
Radość i łzy zwycięstwa 
Radość ze zwycięstw na Olimpia- 
dzie przejawiała się u zawodników w| 
przeróżny sposób. Barthels, po swym 
sukcesie na 1.500 m. płakał jak dziec- 
ko. Rhoden całował swe kolce, dres i 
cały podręczny bagaż, a Richards, gdy 
wyjrzał z trocin z których była usypa- 
na piramida dla ochrony skoczków o 
tyczce i zobaczył, że poprzeczka na 
wysokości 455 cm. spokojnie leży na 
podpórkach stojaków, wpadł w szał 
radości i zaczął rzucać trocinami. 


Schade i Zatopek 


czasie meczów w turnieju 


| 
| 
j 


ubieg-! 


jaki! 


W tym samym momencie drugi! 


równocześnie obronie tego ze-j 


| 
W Reims duszą ataku staje się coraz bar-|j 


Francji. | 


j 


W dotych-| 
| 
| 


"| 
| 
| 


| 
| 


|| 


| 
| 
| 


I 
|| 
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* Przed biegiem na 5000 m 'Schade| 


złożył wizytę Zatopkowi, składając mu 
w dowód uznania upominki. Obaj mis- 
trzowie wymienili między sobą wiele 
serdeczności, a Zatopek z 'wielką 
skromnością powiedział : 

— Sądzę, że kolega powinien wy- 
grać 5000 m... 
Wszystkiemu winne „białe noce”... 

Jak to zwykle bywa po klęsce, za- 
wodnicy lubią dociekać przyczyn nie- 
powodzenia. Białe noce fińskie stały 
sie ulubionym usprawiedliwieniem dla 
wielu pokonanych, którzy twierdzili, 
że nie mogli sypiać przed zawodami. 
Do tej grupy zalicza się nawet sław- 
ny Belg Gaston Reiff, który skarżył się, 
że nie sypiał, bo ło były te nieszczę- 
sne białe noce, a jego pokój był po- 
łożony w bliskości torów kolejowych 
i hałas był nieustanny. “ 

Na ogół nie bardzo jednak wierzono 
w jego tłumaczenia... $ 


| © = = z 
się juz w 
grał w stosunku 6-2, jeszcze na -10 minut 


przed końcem wynik brzmiał 3-2 i piłkarze 
francuscy mieli okazję wyrównać. W ostat- 
niej jednak chwil: pomoc załama”a się i Niem 
cy strzelili 3 dałsze bramki, Podobnie było z 
nierozstrzygniętym meczem z Charleroi, 


doskonałej formie 


Błaszczyk, który przeszedł obecnie z Va- 
lenciennes do Bordeaux, zyskał sobie z miejs 
ca sympatię nowych kolegów i kierowników. 
Wraz z Woźnieczką, Kargulewiczem i Świąt- 
kiem tworzy on nową czwórkę Polaków, w 
tym klubie. 


Kalendarz meczów piłkarskich 
A O O A 


Division d'honneur oraz rozgrywki o puchar Thellier de Poncheyille 


1-sze potkanie 24 sierpnia 


1-sze spctkanie 


5 paźdz. -sze spotkanie ,23 listopada 


2-g'e spotkanie 11 stycznia 2-gie spotkanie 22 lutego.  -2-gie spotkanie 19 kwietnia 
Noeux — Boulogne Avion Lille Arras Hautmont 
Valenciennes teismes Maubeuge Billy Tourcoing Valenciennes 
Hautmont Lille Noeux Hautmont Maubeuge Lens 

Viesly Billy LOSC. =~ B” A'1chel Viesly LAST. „B” 
WOS C. ah Maubeuge Boulogne Arras Lille Boulogne 

Auchel Lens Lens Viesly Billy Auchel 

Arras Avion Tourcoing Raismes Avion Noeux 


l-sze spotkanie 31 sierpnia 
2-gie spotkanie 4 stycznia 


1-sze spotkanie 12 
2-gie spotkanie 8 marca 


paźdz. 2-gie spotkanie 10 maja 


-sze spotkanie 7 grudnia 


Billy Raismes Valenciennes Lille Lens Tcurcoing 
Noeux Valenciennes Maubeuge — Avion Hautmont Viesly 
Boulogne Auchel Auchel Hautmont Arras Valenciennes 
Avion — Viesły Billy — Tourcoing Boulogne Maubeuge 
Maubeuge Hautmont Arras — Noeux L.O.S.C. „B” Raismes 
Lille Arras Raismes Lens Achel Avion 
Tourcoing L.O.5.C. „B”  Viesly Boulogne Noeux — Lille 


1-sze spotkanie 7 września 
?2-gie spotkanie 25 stycznia 


1-sze spotkanie 
2-gie spotkanie 22 


26 paźdz. 


marca 


l-sze spotkanie 14 grudnia 
2-gie spotkanie 3 maja 


Raismes Avion Maubeuge — Lille Viesly Arras 
Valenciennes Billy Tourcoing Avioi Valenciennes — Lens 
Auchel — Noeux L.O.58.C. „B” Valenciennes Tourcoing — Boulogne 
Viely Lille Auchel Arras Maubeuge — Noeux 
Hautmont Tourcoing Lens Billy Raismes Hautmont 
Arras Maubeuge Nocux Viesly Lille Auchel 

L.O.S.C. „B” Lens Boulogne Raismes Billy L.O.8.C€. p 
l-sze spotkanie 14 września  1-sze spotkanie 2 listopada  1-sze spotkanie 28 grudnia 
2-gie spotkanie 1 lutego 2-gie spotkanie 15 marca 2-gie spotkanie 24 maja 
Auchel Valenciennes Hautmont L.O 5.C. „B” Boulogne Lens 

Avion Billy Valenciennes Maubeuge Viesly — Valenciennes 
Lille — Raismes Lille Tourcoing“ Arras — Raismes 
Boulogne HVOR C aB: Avion Lens Hautmont Billy 
Maubeuge Viesly Viesly Auchel Auchel — Maubeuge 

Lens Hautmont Billy Boułcgne L.O.S.C. „B” — Avion 
Tourcoing Arras Raismes — Noeux Noeux Tourcoing 


l-sze spotkanie 21 września 


1-sze spotkanie 16 listopada 


l-sze spotkanie 1 stycznia 


2-gie spotkanie 15 lutego 2-gie spotkanie 5 kwietnia 2-gie spotkanie 17 maja 
Arras Lens Tourcoing — Maubeuge L.O.S.C. „B” Lille 
Viesly Tourcoing Valenciennes — Hautmont Ayion — Hautmont 
Hautmont — Boulogne L.O.S.C. „B” — Arras Tourcoing Auchel 
L.O.S.C. „B” — Noeux Lens — Lille Billy — Arras 

Raismes — Maubeuge Raismes — Auchel Lens — Noeux 

Lille — Billy Noeux Billy. Raismes — Viesly 
Valenciennes — Avion Boulogne — Avion Valenciennes — Boulogne 


W drodze z Helsinek w 


W drodze z Helsinek do Stanów Zjedn.. 


cza w zjednoczonych 


(Foto: Record) 


niektórzy pływacy olimpijscy U.S.A, zatrzymali 


się w Paryżu. Przed basenem pływackim w Tourelles Miller Anderson fotografuje swoich 


towarzyszy z Olimpiady. - 


Od lewej ku prawej: 


dr. Calhoun, Myamoto (mistrzyni Ją- 


ponii w skokach do wody), Mady Moreau (wicemistrzyni Olimpiady „w skokach z tram- 


poliny), 


Browning. (mistrz olimpijski) i Miller Anderson (wicemistrz olimpijski w sko- 


kach z trampoliny). 


Wyścig kolarski dookoła Polski 


IA etapów o łącznej trasie 1933 km 


Warszawa, — Dnia 19 sierpnia br. 
rozpoczyna się wyścig kolarski dooko- 
ła Polski. Trasa została podzielona na 


DSENA Z W Ó 
Z mistrzostw kolarskich Francji na torze 


| na. 


11 etapów. Etap X: Rzeszów—Lu- 


| Buchalik i Jędrzejowska 

w mistrzostwach tenisowy Polski 
Tytyły mistrzów Polski na di" 1952 zdo- 

| byli w grze pojedyńczej kobiet Jadwiga 

i Jędrzejowska; w grze pojedyńczej mężczyzn 

Alfred Buchalik. W grze podwójnej kobiet 

Jędrzejowska i Popławska, W grze podwój- 


blin został podzielony na dwa odcinki. ;nej mężczyzn Piątek j Tłoczyński, w grze 
Na pierwszym z nich, z Rzeszowa do| mieszanej Jęrzejowska i Bratek. 


Jarosławia (50 km) odbędzie się bieg 
ną czas, przy starcie pojedyńczym, Z 
Jarosławia zawodnicy przejadą samo- 
chodami do Tomaszowa Lubelskiego, 
skąd nastąpi wspólny start do Lubli- 
Zwycięzcą tego etapu zostanie za- 
wodnik, którego łączny czas na oby- 
dwóch odcinkach będzie najlepszy, 
Poszczególne etapy: 

Poszczególne etapy i trasa wyścigu Do- 
okoła Polski przedstawia się następująco: 

1 etap, 19, 8. — Warszawa — Olsztyn 
(220 km) przez Serock, Pułtusk, Maków, 
Przasnysz, Wielbark, Szczytno, 

II etap, 20. 8, — Olsztyn — Gdańsk (190 
km) przez Olsztynek, Rychnowo, Ostródę, 
Pasłęk, Elbląg, Nowy "Dwór. 


III etap, 21. 8. — Gdańsk — Bydgoszcz 
(190 km) przez Sopot, Gdańsk, Tczew, 
świecie. 

IV etap, 22. 8. — Bydgoszcz — Poznań 


(134 km) przez. Żnin, Gniezno, Kostrzyń. 

23 sierpnia odpoczynek w Poznaniu. 

V etap, 24, 8. — Poznań Zielona Góra (188 
km) przez Pniewy, Lwówek, Trzciel, świe- 
bodzin, Krosno, 

VI etap, 25, 8, — Zielona Góra — Jelenia 
Góra (161 km) — przez Nową Sól, Polko- 
wice, Lublin, Legnicę, Złotoryję, świerzawę. 


Naredowl86 


m a 


„Świat dwujęzyczny” 


Projekt wprowadzenia na Zachodzie obowiązkowej 


nauki 


francuskiego albo angielskiego począwszy od szkół ludowych 


Kwestia stworzenia języka powszechnego, 


którym wszysey na świecie mogliby się po- | 


sługiwać, była już na porządku dziennym w 
poprzednim stuleciu. W tym zakresie znane 
są zwlaszcza dwie próby. W 1879 r. inieja- 
torem „vołapiik” (od angielskiego world czy. 
li świat i speak, czyli mówić) był Johann 
Martin Scleyer. Jakie dziesięć lat później, dr. 
Zamenhof stał się znowuż twórcą „esperan- 
te”, którego gramatyka ograniczyła się tyl- 
ko do 16-tu reguł. Esperanto zdoby:o sobie 
zdaje się więcej zwolenników, W isfocie jed- 
nak posługiwanie się tymi obydwoma sztucz- 
nymi językami nie dało wielkich rezultatów, 
toteż poszły właściwie w zapomnienie, 


Językiem dyplomatycznym był jak wiado- 
mo, ed wieków — francuski. Uczyła się go 
także i elita oraz posługiwano się nim we 
wszystkich niemal kołach intelektualnych i 
kulturalnych. Z czasem znowuż zaczął brać 
górę angielski w sferach najpierw handlo- 
wo-przemysłowych, a obecnie także į poli- 
tycznych, Im zaś bardziej z powodu konjunk. 
tur międzynarodowych zacieśniają się węzły 
pomiędzy Europą zachodnią a St. Zjedno- 
czenymi, czyli pomiędzy państwami aflan- 
tyckimi, tym bardziej wyłania się potrzeba 
łatwiejszego porozumienia pomiędzy naroda- 
mi „Wolnego Świata” i broniącymi go. Łącz- 
nie z tym zwiększa się liczba międzynaro- 
dowych konferencyj i wogóle najrozmait- 
szych zjazdów tak politycznej jak i ekono- 
micznej oraz kulturalnej natury, Poza tym 
z roku na rok wzrasta nie tylko liczba tury- 
stów, pomiędzy którymi figurują zarówno u- 
rzędnicy, studencj jak i robotnicy i rolnicy, 
ale także różnych misyj zawodowych, mają- 
cych na eelu zapoznania się z systemami 
technicznymi czy gospodarczymi innego 
kraju. Nieznajomość jednak języka utrudnia 
oczywiście wielce te fachowe, a także po 
prostu i ludzkie kontakty. 

Otóż z niezmiernie ciekawą iniejatywą w 
tej sprawie wystąpił p. Jean-Marie Bres- 
sand, a którego los zagnał do Republiki Ek- 
wadoru, a potem do Ameryki, gdzie sam na 
sobie przekonał się jakim hamulcem w ży- 
ciu į dzia/alności człowieka może być niemoż- 
ność posługiwania się obcym językiem, On 
też stał się po powrocie do Francji w 1950 
roku promotorem nowego ruchu, a mia- 
nowicie „Świata dwujęzycznego”, Jaki jest 
jednak jego cel? Bardzo prosty, a edpowia- 
dający potrzebom obecnej epoki: wprowa- 
dzenie, począwszy od szkół ludowych, obo- 
wiązkowego nauczania francuskiego w kra- 
jach anglosaskich, a angielskiego we Fran- 


Różne przyczy 


Przyczyny ostrego kataru oczu są 
następujące: zabrudzenie oka, okale- 
czenie, ostre powietrze lub napełnione 
piaskiem. Materia w oku może być za- 
raźliwej natury, Ropa w oku może po- 
wstać przy zapaleniu powiek, spojów- 
ki, rogówki, naczyniówki, gruczołów 
łzawych , woreczka łzawego oraz za- 
każenia oka. 

Oczny katar odznacza się obrzmie- 
niem powiek, zaczerwienieniem spojów 
ki obfitym wydzielaniem śluzu, zać- 
mieniem rogówki, a często także uka- 
zywaniem się materii pod powiekami. 

Lekkie formy kataru oczu mogą być 
łatwo uleczalne. Natomiast zastarzałe 
są trudne do wyleczenia, W braku le- 
karza w zwykłych wypadkach powin- 


no się zmywać chore oko letnią wodą. 
z rozpuszczonym w niej kwasem bo- ji 


raksowym Dodać dziesięć gramów 
kwasu boraksowego do dna] un- 
cji czystej przegotowanej 
tym rozezynie kąpać oko. Zapalenie 
powstałe z powodu zakażenia powinien 


leczyć lekarz. Powinno się oczy ochra- | 


niać przed pyłem, robić ciepłe okłady, 
a jeśli potrzeba nosić ciemne okulary | 
lub obłożyć chore oko bandażem. 


Leczenie chorób oczu, powinno 
odbywać się pod kieruukiem lekarza, 
bo tylko on wie jak rozpoznać przyczy 
nę dolegliwości i zastosować właściwy 
zabieg, "Kto ma wzrok osłabiony lub 
wadę. oczną, ten powinien Koniecznie 
zasięgnąć porady lekarza okulisty w 
celu należytego zbadania przyczyny 
dolegliwości i dopasowania właściwych 


okularów. Noszenie okularów ściśle! zany. 


wody l wi 


cji. Chodzi bowiem o to, żeby nimi mogła 
władać nie tylko wy!ącznie elita, lecz całe 
społeczeństwa. Jednym słowem rozszerzyć 
także w ten sposób kulturę ludową. Dlate- 
go powyższy projekt przewiduje, że nauka 
francuskiego i angielskiego powinna także 0- 
bowiązywać i w szkołach średnich, ale co 
więcej nawet po ukończeniu ich należy stwo- 
rzyć odpowiednie ośrodki popularne w któ- 
rych mogłaby być w dalszym ciągu kultywo- 
wana. W tym to celu w dziennikach lokal- 
nych francuskich ukazywałyby się artykuły 
także po angielsku, zarówno jak podtytuły 
w filmach, specjalne zaś kursa mogłyby być 
także urządzane w fabrykach itp. 

Stowarzyszenie „Świata dwujęzycznego” 
dotąd mało znane, zaczyna od roku robić du- 
ze postępy i zyskując coraz to liczniejszych 
zwolenników w najrozmaitszych ko.ach, Pre- 
zesem jego jest dyrektor „Keole Normale 
Superieure” z St, Cloud, wiceprezesami 
dwóch deputowanych i jeden senator, pod- 
czas gdy sam p, Jean-Marie Bressand pełni 
funkcję sekretarza generalnego. W skład 
zaś Komitetu kierowniczego i honorowego 
wchodzi cały szereg wybitnych osobistości 
świata francuskiego, Reprezentowany jest w 
nich także syndykat chrześcijański i Force 
Ouvrière., Do Komitetn akcji parlamen- 
tarnej należy powyżej 70-ciu posłów i sena- 
torów, należących do wszystkich partyj, za 
wyjątkiem komunistycznej, 

Zaznaczyć należy, że Komisja spraw zagra. 
nicznych Zgromadzenia Narodowego przyję- 
ła i to znaczną większością głosów, projekt 
ustawy, wypowiadający się za wprowadze- 
niem dwujęzyczności. 

Z drugiej strony podobna propozycja zo- 
stała także przedłożona Zgromadzeniu euro- 
pejskiemu w Strassburgu. Ponieważ zaś w 
są tam reprezentowane j kraje w którychł, 
włada się innym językiem, jak angielski i 
francuski, więc znowuż one mogłyby wybrać 
jeden z nich, ałbo nawet obydwa. Pod tym 
względem jest rzeczą charakterystyczną, iż 
wyłoniła się tam opozycja ze strony niemiec- 
kiej, Przedstawiciel socjalnej-demokraeji wy- 
stąpił nawet z propozycją, by do angielskie- 
go czy francuskiego języka dołączyć jeszcze 
i niemiecki... Co oczywiście nie miaioby żad- 
nej racji bytu, zważywszy na ceł, jaki za- 
mierza słę osiągnąć, Sprawa wprowadzenia 
wspólnego języka została powierzona w 
Strassburgu Komisji spraw kulturalnych i 
naukowych i decyzja pod tym względem za- 
padnie dnia 15-g0 wrześnie br, 

Pomiędzy osobistościami amerykańskimi, 


PORADY LEKARSKIE 


ny Honoka OCZU 


podług przepisu lekarza, nigdy nie mo- 
że zaszkodzić wzrokowi. Natomiast 
wielką szkodę może przynieść dobiera- 
nie szkieł u osób niekompetentnych. 

W celu usunięcia spod powieki ja- 
kiejś naleciałości, najlepiej jest wziąć 
czystej przegotowanej wody, dodać na 
szlankę wody ły żeczkę od herbaty kwa- 
su bornego, rozpuścić ten kwas staran- 
nie i przepłukać tym rozczynem oko. 
Należy zawsze wystrzegać się wycie- 
rania oczu ręcznikiem innej osoby cho- 
rej na oczy, gdyż w ten sposób można 
przenieść chorobę na całkowicie zdro- 
we oko. Kto chce mieć zdrowe oczy po- 
winien unikać dotykania oczu brudny- 
mi paleami i nie przecierać oczu zabru- 
dzoną chusteczką. 


ji 
'| 


Słuszna skarga, 

— Straszna jest niepunktualność mężczyzn 
> czekam tu na Adolfa już od 6-tej, a on 
nie przychodzi... 

— A jak się umówiliście ? 

— Na piątą. * 


X X 
Kupił czapkę, 
— Walek, coś zapłacił za swoją nową czap 

kę ? 
Nie wiem. 
Jakto nie wiesz? 
Bo kiedym ją kupował, czapnik spał. 

Ms dk 


Owoce zakazany 
©o?- Pan taki jarosz i kotlet zajada ? 
Dla mnie to nie mięso, ale owoc zaka- 


które dały swą aprobatę co do tego ruchu, 
należy wymienić m. i. panią Eleonorę Roose- 
velt i generała Eisenhovera, Poza tym ini- 
cjatywa ta zainteresowała korespondentów 
anglo-amerykańskich w Paryżu. W W. Bry- 
tanii zaś sprawę tę śledzi także grupa 
parlamentarna przyjaźni francusko-angiel- 
skiej, której prezesem jest minister spraw 
zagranicznych, p. Antony Eden. 

Na zakończenie dodajmy wreszcie, że za- 
nim nawet dojdzie do skutku projekt oficjal- 
ny wprowadzenia konwencji e dwujęzyczno- 
ści, to postanowiono w tym zakresie prze- 
prowadzić eksperyment praktyczny, Polegał. 
by on na tym, że mają być ustanowione t. 
ZW. „villes-pilotes”, inaczej mówiąc chodzi o 
„zbliżenie” dwóch miast, W angielskim zo- 
stałoby wprowadzone już teraz nauczanie 
obowiązkowe francuskiego, a we francuskim 
angielskiego. Nie wiadomo jeszcze które mia 
sto zostanie wybrane na terytorium. W. 
Brytanii. We Francji obrano znaną miejsco- 
wość kąpielową w Pirenejach, a mianowicie 
Luchon, której merem, a równocześnie i pos- 
łem M.R.P. oraz jednym z wiceprezesów sto- 
warzyszenia „Świata dwujęzycznego” jest p. 
Alfred Coste-Floret, Oprócz zaś samej obo- 
wiązkowej nauki angielskiego w szkole lu- 
dowej, zaproponuje się kupcom tejże miejsco- 
wości, żeby etykiety na towary redagowali 
także w dwóch językach. Być też może, że 
taki sam eksperyment zostanie przeprowa- 
dzony i w mieście Muret, którego prezydent 
Republiki p. Vincent Auriol był przez dłu- 
gie lata merem, a także i w St. Chamond, 
którego merem jest premier Pinay, 


ORWIN 


jest niezbędma. Polacy, 
Belgii i Luksemburgu, muszą gruntownie opano- 


mieszkający we Francji, 


wać język francuski, jeśli pr agną mieć powodze- 
nie w pracy lub w interesie. Każdy, kto myśli 
o swojej przyszłości, powinien również opanować 
jezyk angielski, najbardziej pożyteczny i potrzeb- 
ny, gdyż używany na całym świecie, Dia wygody 
czytelników ,„NARODOWIEC” dobrął najnowsze 
słowniki i podręczniki o nowoczesnej Í prostej me- 
togzie nauki, które z łatwością mogą być przero- 
bione przez każdego. 


Język francuski 


Paul Hardy: MOJA METODA — JĘZYK FRAN- 
CUSKI, SZYBKO, ŁATWO, PRZYJEMNIE. — No- 
wocżzesny, interesująco opracowany podręcznik, 
przy. pomocy którego każdy może opanować język 
francuski w krótkim czasie, sam lub przy pomocy 
nauczyciela. Podręcznik ten również jest wskaza- 
ny dla tych, którzy już mówią i piszą po fran- 
cusku, lecz pragną udoskonalić znajomość języką. 
— Dwa tomy. — Cena fr, 440. — 

Dr. Maria Kosterska : ROZMÓWKI POLSKO - 
FRANCUSKIE (z wymową). — świetnie opraco- 
wany podręcznik, zawierający najpotrzebniejsze 
francuskie zwroty i rozmówki ze wszystkich dzie- 
dzin życia — z wymową. Książka ta zawiera tek- 
sty polskie i francuskie oraz podaje wymowę każ- 
dego tekstu francuskiego. Podręcznik, napisany 
specjalnie dla Polaków, jest niezastąpiony przy 
pracy, w życiu towarzyskim, przy załatwianiu 
spraw w urzędach, przy zakupach, w podróży itp. 
Płócienna oprawa, wygodny format. ena 


fr. 295. — 
Jęryk angielski 


T.W. Mac Callum : NAUKA ANGIELSKIEGO, 
szybko, łatwo i przyjemnie. Nowoczesny, niczwy= 
kle łatwy i interesujący podręcznik, który dopo- 
może każdemu do opanowania języka angielskiego, 
samemu lub æ nauczycielem. — Cena fr, 416, — 


Zxsgmuat Erepklęj ; PRAKTYCZNA GRAMAT1-. 
RA ANGIELSKA DLA POLAKÓW (Practical En- 
glish Grammar for Poles'*). Jest to jedyna gra- 
matyka, napisana specjalnie dla Polaków, z pol- 
skimi objaśnieniami oraz z podaniem wymowy 
angielskiej. — Trwała oprawa. — Cena fr, 310. 

Zygmunt Frenkiel ; KORESPONDENCJA AN- 
GIELSKA DLA POLAKÓW („English Lettera for 
Poles”), Jest to podręcznik wysoce praktyczny, 
który zawiera potrzebne wskazówki w sprawie ko= 
respondencji angłelskiej oraz podaje wzory listów 
prywatnych i handlowych, Listy te są w dwuch 
tekstach : na jednej stronie po polsku, a na dru- 
giej — po angielsku. To też każdy — niezależnie 
od stopnia znajomości angielskiego — może bez 
trudu dobrać odpowiadający mu rodzaj listu, Wy- 
bór listów jest dostatecznie bogaty. aby umożli- 
wić niezbędną korespondencję w języku angiel- 


skim we wszystkich okolicznościach, — Cena 
fr. 410. — e 
G. K, Chesterton : NIEBIESKI KRZYŻ (THE 


BLUE CROSS). Wysoce zajmująca nowela głośne- 
go pisarza brytyjskiego, przystosowana do nauki 
języka angielskiego dla Polaków. Książka ta po- 
daje po jednej stronie tekst angielski, a po drugiej 
— dosłownie tłumaczenie polskie, W ten sposób 
można łatwo się wprawić w czytaniu książek i 
gazet angielskich, — Cena fr, 350, == 


J. Stanisławski : ANGIELSKO - POLSKI i POL- 
SKO - ANGIELSKI SŁOWNIK, bardzo obszerny, 
podaje wymowę słów angielskich, — Prawie 900 
stron tekstu, solidna oprawa płócienna, — Cena 
tr. 950. | mad 


C.E. Eckersley i M. Corbridge-Patkaniowską : 
THE ESSENTIAL ENGLISH DICTIONARY — 
ENGLISH - POLISA VERSION (Słownik angicl. 
szczyzny podstawowej — angielsko - polski). Jest 
to ostatnio opracowany, najbardziej nowoczesny 
słownik, wysoce praktyczny, zawierający słownic« 
two życia codziennego. Opracowanie jasne i przej. 
rzyste, wymowa słów angielskich, ważniejsze ter- 
miny gramatyczne, liczne idiomy, tabela czasowni- 
ków nieregularnych, wykaz skrótów używanych w 
jezyku angielskim, porównawcze tabele wag į miar 
itp. — Solidna oprawa płócienna, wygodny fore 
mat. — Cena fg, 460. — 

Różne 


PODRĘCZNY SŁOWNIK TECHNICZNY w 6-cin 
JĘZYKACH  (polsko-angielski-francuski-niemiecki. 
hiszpański-portugalski). Kilkaset rysunków i ilus 
stracji w tekscie, solidna oprawa płócienna. 
Cena fr, 3.200. — 


R. i I. Makarewicz : PRZEWODNIK JĘZYKO « 
WY, część I. : polsko-angielski-niemiecki-francu- 
ski-hiszpański-portugalski (zwroty — słownictwo 
— informator) — Cena fr, 575, == 


R. i 1. Makarewicz : PRZEWODNIK JĘZYKO- 
WY, część '1l. : polsko = angielski « holenderski - 
szwedzki » włoski = rosyjski (zwroty — słownictwo 
— listy handlowe — informator). — Cena fr. 725, 


Wymienione książki należy zamawiać na załączo- 
nym kuponie lub listownie, przesyłając równocześ- 
nie należność według cen, podanych wyżej. Poda- 
na przy każdym tytule cena obejmuje : koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na żą- 
danie książki mogą być wycłane do Polski i wszel 
kich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Prosimy 
o podanie dokładnych adresów drukowanymi lite- 
rami, 


UWAGA : Wysyłka zamówionych książek nastą- 
pl w ciągu 12—15 dni po otrzymaniu całkowitej 
należności. 


Å- 


(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysłać) 
Do : „NARODOWIEC”, Lens (P-de-C). 
Proszę © wysłanie mi następujących książek (tua 
taj należy wypisać wyraźnie tytuły książek, któe 


-~ 


VII etap, 26. 8. — Jelenia Góra — Opole i b dd yy 
(209 km) przez Bolków, świdnicę, Dzierżo- ! a (A> MEA MARRE E u WNE 9 
niów, Ząbkowice, Paczków, Nysę, Niemodlfn. awó 

VIII etap, 27. 8. — Opole — Kraków (185 Pe ) o RÓ: Go RARE 
km) przez Strzelce, Pyskow. ice, Bytom, Sos- 3 ) ; OR m a E LE? 
nowiec, Mysłowice, Jaworzno, Chrzanów, Chcecie, aby z ubioru waszego przebi-| delikatna piana, jaką wydziela Lux, z 3 AEG Fo I, PA „o zn, A 

28 sierpnia odpoczynek w Krakowie. jało wrażenie świeżości i wesołości? j > i i Eo a E PEA „ABF. TAS 
“Ix etap, 29. 8. — Kraków — Rzeszów (167 s noście z całym ja kojem ała: kac zak NE rż kt "wo ę bot „m. Moby Teir iaat 919 * af > 
km) przez Gdów, Bochnię, Brzesko, Tarnów, PAS) Adi PERO. aa 1, AWR EC 


Należność za wybranę książki w wysokości tr. 

+ „ przekazuję równocześnie na köne 

to pocztowe LILLE CYC 16657 — Journal „Naro- 
dowiec', Lens (P-de-C). 


Dębicę. 

X etap, 30. 8, — Rzeszów Lublin, Start 
pojedyńczo na czas na trasie do Jarosławia 
(50 km), następnie z Tomaszowa Lubelsk. 


roczny jedwabny szalik, który starały- 
ście się zawsze prać płatkami Lux. 
Wiadomo wam, że zupełnie czysta i 


świeżości i miękkości. Jakie szczęście! 
r płatkom Lux bluzki, suknie, sza- 
le — wszystko b zi jak nowe! 


: unię ı nazwisko . 
z (Foto: Recórd) start wspólny do Lublina (120 km) przez Za- (drukowanymi literami) > a AR, Ae 
Rozegrane ostatnio mistrzostwa Francji w| mojść, Krasnystaw, Piaski Luterskie. 0 Dokładny adres . . . . e 4544: u 
wyścigach kolarskich na torze, przyniosły w XI etap, 81. 8. — Lublin — Warszawa (drukowanymi Nterami) 
* grupie zawodowców zwycięstwo Lognay.| (166 km) przez Kurów, Ryki, Garwolin, EŃ ASY Aa p 
któórego widzimy na naszym zdjęciu, Wiązownę. - JEST. to SEECJ ALNOŚĆ LEVER PEE .« 
; f i ` | 
«A ` 
5 A i i "e, Ey 
ż x 3 | Ą f i t l y w À K Pei, ax EJ a | A i È 1 4 
zy È PREA, A PAN aN ` W EN. AE IEE s o TEDY i 4 4 CH ya, $ e. kę ti 2" n 5 MY TART TES ENA 
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List z Ameryki 


Walka o demokrację 
i obecne zadania Unii Ghrześcijanskiej Demokracji Środk. Europy 


(Od własnego sprawozdawcy „Narodowca”') 


Nowy Jork w sierpniu 1952 
Kwatera Środkowo-Furcpejskiej U- 
nii Chrześcijańsko - Demokratycznej 
mieści się na 52 ulicy po wschodniej 
stronie Manhattanu. Obecnie przypa- 
da dwulecie działalności *sspomnianej 
placówki, która jest związkiem poli- 
tycznych uchodźców współpracujących 
z amerykańskim Kómitetem Wolnej 
Europy i z europejską organizacją 
chrześcijańsko-demokratyczną Nouvel 
les Equipes Internationales. 


Wyzwolenie narodów spoza kurtyny 

Unia powołana zcstała do życia w 
lipcu 1950 roku w Nowym Jorku dzię- 
ki twórczej inicjatywie rozwiniętej na 
terenie amerykańskim przez prezesa 
Stronnictwa Pracy p. K. Popiela. O- 
bejmuje Unia obecnie 6 narodów re- 


prezentowanych przez przywódców 
stronnictw chrześc: demokratycznych 
Polski, Czechosłowacji, Jugosławii, 


Węgier, Litwy i Łotwy. Prezesem U- 
nii jest wybitny działacz węgierski i 
b. członek parlamentu budapeszteńskie 
go, doktor teologii, ks. J. Kozi Hor- 
vath. Dwojakie są zadazia Unii, a mia 
nowicie po pierwsze dążenie do wyzwo 
lenia ujarzmionych narodów za żelaz- 
ną kurtyną i położenie fundamentów 
pod przyszłe polityczne i gospodarcze 
życie oswobodzonych nardów w duchu 
podstawowych zasad chrześcijańskiej 
demokracji. Ks, dr Hcrvath wierzy, 
iż żelazna kurtyna zostanie zburzoną 
i żę kajdany komunist; cznej tyranii 
wkrótce opadną z rąk ludności środ- 
kowej Europy. 


Zasięg prac Unii Chrześc..Demokr. 


Ks. Horvath iako prezes i K. Popiel 
jako wiceprezes Unii Chrześc, Demokr. 
utrzymują żywy kontakt z przywód- 
cami stronnictw chrześcijańsko-demo- 
kratycznych w Europie, oraz Unia wy- 
daje biuletyny dwutygodniowe obrazu 
jące wydarzenia za żelazną kurtyną. 
Pracami i publikacjami Unii interesu- 
ją się przedstawiciele amerykańskiego 
życia politycznego z obu stronnictw: 
demokratów i republisanów. W kwa- 
terze nowojorskiej Unii generalnym 
sekretarzem jest p. Kouarac Sieniewicz, 
który pracuje intensywnie i rozwija 
użyteczną placówkę noszącą w angiel- 
skim skrócie nazwę CDUCE, W ra- 
mach działalności Unii odbywają się 
w uruchomionym od niedawna klubie 
dyskusyjnym zebrania polityczne i od 
czyty, na których om.wiane są proble- 
my wprowadzenia regionalnego fede- 
ralizmu po wyzwoleniu krajów środ- 
kowej Europy spod jarzma komuniz- 
mu. ; 

Gen. sekretarz p. X. Sieniewicz o- 
kreśla komunizm jakc doktrynę, z któ 
rą zwycięsko rozprawić się może chrze 
ścijańską ideologia dążąca do realiza- 
cji sprawiedliwości w środkowej Eu- 
ropie. Narody dziś ujarzmione przez 
komunizm — Polska i kraje środko- 
wej Europy — spoglądeją z nadzieją 
w stronę Waszyngtonu i duchowej sto 
licy chrześcijaństwa — Watykanu. W 
opinii przywódców chrześc. demokra- 
tycznej Unii Środkowej Europy naj- 
pilniejszym zadaniem jest dziś spotę- 
gowanie wysiłków, by zbiiżyć chwilę 
wyzwolenia narodów zsatelizowanych. 


Polska w Zjednoczonej Europie 

W związku z drugą rocznicą istnie- 
nia chrześc. demokrztycznej Uni: Środ 
kowo-Europejskiej wasz korespondent 
odbył rozmowę z gen. sekretarzem U- 
nii p. K. Sieniewiczem, który oówiad- 
czył nam, iż Stronnictwo Pracy, na 
czele którego stoi dziś prezes K, Po- 
piel — już w okresie okupacji niemiec- 
kiej i działalności w podziemiu było 
zwolennikiem federalizmu i zorganizo- 
wało podziemny Instytut Kuropy Środ 
kowej, który rozwinął działalność w 
kierunku przygotowania przyszłego u- 
stroju federalnego w rejonie środko- 
wo-europejskim. Dzisiaj CDUCE sta- 
wia sobie u progu irzeciego roku pracy 
Unii Śrfodkowo-Europejskiej zadanie 


" zrealizowania konstruktywnego - pro- 


gramu politycznej organizacj: Polski i 


Wiadomości z Belgii 
Jeszcze komunikat w sprawie - 
Centralnego Komitetu Szkolnego w Belgii 


Z powodu ukazywania się w „Narodowcu” 
coraz więcej artykułów w sprawie Central- 
nego Komitetu Szkolnego, Zarząd Komitetu 
Organizacji Katolickich i Niepodległościo- 
wych Okręgu Charleroi, który ma na utrzy- 
„maniu 10 szkół oraz 2 nauczycieli, uważa za 
swój obowiązek podać do wiadomości pu- 
blicznej uchwałę w tej sprawie z zebrania 
z dnia 15 czerwca 1952 r. w sali p. Niatkow- 
skiego w Raux, 

Po obszernej dyskusji i wyjaśnieniach 
prezesa, zebranie uchwaliło pełnomocnictwo 
dla zarządu Komitetu. 

Jeżeń zarząd Komitetu uzna za stosowne 
może wziąć udział w takim zebraniu Komi- 
tetu Centralnego, r 

Dalej zarząd stoi na stanowisku, że takie 
zebranie powinno być zwołane przez Komite- 
ty już istniejące, okręgowe i lokalne, jak 
Limburgia. Kto mógłby wziąć udział w ta- 
kim zebraniu? Wszystkie organizacje żywot- 
ne jak Organizacje Katolickie, Zw, Pol. w 
Belgii, S.P.K., Sokół oraz P.S.L, jako jedyna 
z partii politycznych, która mo swe oddzia- 
ły w terenie; oraz duchowieństwo i nauczy- 
cielstwo. : 

Natoniiast nie mogą brać udziału organi- 
zacje fikcyjne jak POWN., Zw. Nauczyciel- 
stwa, Inspektorat, Zw. Inżynierów, itp... 

Zarząd Komitetu Okręgu Charleroi nię go- 


krajów środkowo-europejskiego rejo- 
nu, jako integralnej części Zjednoczo- 
nej Europy. 

W dalszym ciągu rozmowy ze mną 
p. Sieniewicz zaznaczył, że kiedy pre- 
zes Popiel wrócił z Londynu do Polski 
w 1945 roku to ogromnie się przejął 
tym nowym dorobkiem, który doko- 
nany został w kraju pod ziemią i stał 
się gorącym zwolennikiem federalizmu 
środkowo - europejskiego. Realizacja 
idei federalnej nie była możliwą pod 
obecną sowiecką okupacją i gdy tylko 
prezes Pcpiel znalazł się na jesieni 1947 
roku znów na wychodztwie, to zaraz 
rozpoczął rozmówy i odnawianie kon- 
taktów z przywódcami stronnictw 
chrześcijańsko - demokratycznych ` in- 
nych krajów rejonu środkowo-europej- 
skiego. Już nad Sekwi.ną prezes Po- 
piel przeprowadził rozmowy z przed- 
stawicielem Czechosłowacji dr I. Du- 
chacekiem. Kolejno nawiązał kontak- 
ty z przebywającym otecnie w Wa- 
szyngtonie b. wicepremierem Jugosła- 
wii dr Miha Krekiem, oraz odnowił 
również współpracę z ks. Alojzym Ku- 
harem, byłym ambasadorem Jugosła- 
wii w Polsce. 


U.S.A. — Łacińska Ameryka i N. E, I. 


Po przyjeździe prezesa Popiela do 
Ameryki (na wiosnę 1950) niezwłocz- 
nie podjęte zostały zakiegi o powoła- 
nie do życia — z udziałem przedsta- 
wicieli stronnictw chrześcijańsko-de- 
mokratycznych Czechosłowacji, Litwy, 
Łotwy, Węgier, Polski i Jugosławii — 
dzisiejszej Unii : Środkowo*Europej- 
skiej, która po dwu latach rozwoju w 
Stanach Zjednoczonych ściśle podtrzy- 
muje kontakty z bratnią organizacją 
„Nouvelles Equipes Internationales” w 
zachodniej Europie, oraz z Łacińską 
Ameryką, gdzie rozwija o':ecnie dzia- 
łalność w stolicy Urugwaju organiza- 
cja chrześc.-demokratycznych partyj 
pod nazwą Movimiento de Montevideo. 

W programie dalszej działalności 
Unii jest przygotowanie młodzieży 
chrześcijańskiej do przyszłych zadań 
po wyzwoleniu krajów środkowej Eu- 
ropy, zarówno na polu społecznym, jak 
i realizowaniu idei federacji. 


Front z Morges 
W kwaterze nowojorskiej Unii chrze 
ścijańsko-demokratycznej publikowa- 
ne są również wydawnictwa (w języ- 
ku angielskim) obrazujące historię roz 
woju partyj tworzących Środkowo-Fu- 


.ropejską Unię Demokratyczną. Wice- 


prezes Unii p. K. Popiel- y broszurze 
p. t. „Christian Democracy in Central 
Europe” naszkicował dzieje politycz- 
nej konsolidacji i sojuszu P. S. L. i 
chrześcijańsko-dćmokratycznych par- 
tyj w Polsce. Wskazał, że inicjatywa 
odnośna rozwinięta została na konfe- 
rencji w lutym 1936 roku w siedzibie 
I. Paderewskiego w Morges. Dzisiej- 
sze polskie Stronnictwo Pracy narodzi 
ło się na kongresie scaleniowym Ch. D. 
i N. P. R. w kraju w październiku 
1937 roku. Prezesura chrześc. stron- 
nictwa Pracy została powierzona sy- 
nowi ludu śląskiego, W, Konfantemu. 
ale ponieważ Korfanty pazebywał na 
wygnaniu politycznym w Czechosłowa- 
cji, przeto obowiązki prezesa już wów- 
czas objął p. K. Popiel. 


W. Korfanty — kult prawa i pracy 

Dnia 17 sierpnia br. przypada 13-ta 
bolesna rocznica śmierci Wojciecha 
Korfantego, wodza chrześcijańskiej 
demokracji, i założyciela dziennika 
„Polonia” na piastowej ziemi górno- 
śląskiej. Śp. W. Korfanty był, podob- 


nie jak I. Paderewski i gen. W. Sikor- |. 


ski, żarliwym wyznawcą zasad prawo- 
rządności i sprawiedliwości na przesłan 
kach chrześcijańskiej demokracji. Kor 
fanty kył synem górnika 7 rejonu ka- 
towickiego i własnym wysiłkiem i wiel 
ką pracowitością zdobył głębsze wy- 
kształcenie i pośrvięcił się patriotycz- 
nej pracy złączenia prastarej ziemi pia 
stowej z Polską. Powstanie śląskie 
pod jego kierunkiem dały Rzpitej wier 
nych i pracowitych synów i córki zie- 


~ 


dzi się na żadne inne partie polityczne, aby 
nie zabarwiały swym kolorem Komitetu, jak 
to się dzieje w niektórych organizacjach. 
Natomiast Komitet nie odrzuca wszelkiej 
pomocy na utrzymanie szkolnictwa, 
Zarząd : prezes : Lisiak M.; 
sekretarz : Kaczmarczyk B. 
skarbnik : Staszak W. 


Wiadomościz HOLANDII 


Trzech Kolendrów, zwolnionych 
z niewoli sowieckiej 

HAGA. — Trzech Holendrów zwolnionych 
z niewoli sowieckiej, powróciło do swego kra- 
ju. Jeden z nich przebywał w obozie jeńców 
w Workucie, na Syberii. Został on areszto- 
wany w roku 1948 we wsch. Niemczech i 
skazany na 8 lata więzienia. Dwóch pozosta- 
łych, to ochotnicy z czasów wojny do nie- 
mieckicń oddziałów SS. Holenderski Czerwo- 
ny Krzyż podał do wiadomości, że w obozie 
Stalino znajduje się jeszcze 40 byłych holen- 
derskich SS. Mają oni przybyć wkrótce do 
Holandii. a ; 


śp. W. Korfantego 


Narodowiec 


_ Chociaż na temat konstytucji kwiet- 
niowej wylano już spore morze ar- 
gumentów za i przeciw — to jednak 
stale odsłaniają się w niej coraz to in- 
ne zakamarki prawne, pełne pułapek 
na wolność obywatelską. 


Twórcy konstytucji kwietniowej o- 


mi śląskiej, która w swym łonie kryje 
potężne naturalne bogactwa w postaci 
węgla — podstawy rozwoju przemysło 
wego Narodu. władnięci pogardą dla własnego naro- 
Sp. Wojciech Korfanty był tytanem | du, postanowili go zgnębić i dlatego 
pracy, wspaniałym organizatorem l sięgnęli w sposób obłudny i kłamliwy 

działaczem społecznym. Łączył on kra | „z pod tron Boga i historii 

semówczy talent obrońcy ludu śląskie- ; 
go w dobie zaboru pruskiego (gdy zo-| Spekulując na uczuciach religijnych 
i patriotycznych, w obronie których 


stał wybrany w 1903 roku do parla- 
mentu w Berlinie) z niezłomną wolą|każdy Polak gotów jest oddać swe ży- 
cie, chciano z konstytucji kwietniowej 


walki i wytrwałością górnośląską, i 
dopiął celów, które sobie postawił w |zrobić parawan, poza którym klika woj 
skowa urządziła sobie życie na koszt 


walce o sprawiedliwość dla Ślązaków. | 
W cztery lata po zjawieniu się Kor-|Państwa, prowadżąc je do katastrofy. 
fantego w berlińskim Reichstagu by-| -Ideały religijne brutalnie wepchnię- 
ło JUZ (w 1907) ay przedstawicieli to w ramy polityczne, by tym lepiej 
polskiego Górnego Sląska w niemiec-|mgę działać przeciw narodowi wbrew 
kim parlamencie. Wojciech Korfanty | protestom najlepszych synów Polski 
rozprawiał się zręcznie : odważnie z|jak Paderewski, Korfanty, Witos i 
niemieckimi polakożercami w debatach | inni i T 
berlińskiego parlamentu, które cecho- ý ; á 
wała swada i potężna sił. argumen-| Bóg robotę ich osądził, bo po owo- 
tacji Korfantego. Jako wiełki publi-|cach pokazał nam całą nędzę moralną 
cysta, śp. W. Korfanty na łamach za- | Sanacji. 
łożonego przezeń dziennika. katolickie- Byłoby szczytem bluźnierstwa, gdy- 
go „Pclonia”, podczas okresu utrwa- | by się chciało przerzucać odpowiedzial- 
lania niepodległości Polski nieustannie | ność na Boga i historię za takie rze- 
walczył o kult prawa i pracy w Polsce, czy jak na przykład nieuzbrojenie ar- 
i chłostał tych, którzy nadużywali wła |mii, ucieczkę przez Zaleszczyki itd. 
dzy należnej narodowi. à 3 í s 
Śp. W. Koctanty całe swe pracowite M joe sp + ws kj braz sig "e 
życie, zakończone 17 sierpnia 1939 r., TOGRLJAPREOCY y piian 
głosił, iż Polska była, jest i będzie na-| Za Brześć i Berezę odpowiedzialni 
rodem chrześcijańskim i o kulturze za-|są ci, którzy wówczas należeli do rzą- 
chodnio-eurcopejskiej. L. Lech  |du, jak p. August Zaleski. 


Zabytki historyczne stolicy Francji 


Zakład wychowujący uczonych: 
Collège de France 


wykładów trzech języków jak powyżej, do- 
dano matematykę, medycynę, chirurgię, fi- 
lozofię, język arabski i syryjski, botanikę 
astronomię i prawo kanoniczne, Za króla 
Ludwika piętnastego został otwarty na Uni- 
wersytecie kurs literatury francuskiej. 

W roku 1778 architekt Chalgrin przehu- 
dował gruntownie „College de France”, (tu- 
taj trzeba zaznaczyć, że obecną nazwę in- 
stytucja przyjęla podczas rewolucji francu- 
skiej i prace nad przebudową gmachu trwa- 
ły do roku 1877. Od roku 1930 dokonano 
dalszych olbrzymich powiększeń, potrzeb- 
nych do zainstalowania nowoczesnych labo- 
ratoriów. 

„College de France” należy do Minister- 
stwa Oświaty od roku 1852, lecz posiada 
swobodę administracyjną i wolność naucza- 
nia. Instytucja ta wydała cały szereg wiel- 
kich nezonych i literatów, m. in. czerpałi w 
niej wiedzę : Renan, Michelet, Champollion, 
Cuvier, Ampère, M. Berthelot, Bergson i P. 
Velóry. W ubogim laboratorium przy ulicy 
des Ecoles i Saint-Jacques — Claude Ber- 
nard przeprowadzał swoje doświadczenia od 
roku 1847 do roku 1878, 


Instytucja „College de France” ma po za 
sobą sławną przeszłość a obecnie promieniu- 
je ona penad wszystkie inne. Początek jej 
sięga roku 1530, kiedy na prośbę wielkiego 
humanisty Guillauma Dudć, król Franciszek 
1-szy założył nową uczelnię z dwunastoma 
lektorami królewskimi, Uniwersytet średnio- 
wieczny wykładał jedynie język  łaciń- 
ski, Inni autorzy starożytni byli niezna- 
ni studiującej młodzieży, gdyż język grecki 
i hebrajski był surowo zabroniony, Uniwer- 
sytet króla Francieszka pierwszego uwolnił 
się od Sorbony, jej scholastyki i lekceważe- 
nia prac pogańskich autorów. Profesorawie 
byli odtąd płaceni przez króla i udzielali na- 
uk bezpłatnie studentom w „College de Fran 
ce”, — Był to właściwie dawny zaczątek 
szkoły laickiej. 

W tym kolegium „trzech języków” uczo- 
no najpierw łaciny, Drugorzędne języki by- 
ły grecki i hebrajski. W początkach lekto- 
rzy mieszkali gdzie kto mógł, później król 
Henryk 2-gi przeznaczył im na mieszkanie 
kolegium „Cambrai” į „Treguier” a w koń- 
cu wzniesiono na miejscu tych kolegiów 
„Collège Royal de France” za panowania 
Ludwika trzynastego, W tym czasie przyby- 
ło dużo katedr na Uniwersytecie, gdyż do 


Jaki jest stosunek Szwecji do Rosji ? 


(korespondencja własna) 

Stanowisko Szwecji spotkało się swego | nowoczesnych urządzeniach technicznych, i 
czasu, z racji nieprzystąpienia do Paktu | znacznie górują nad sowieckimi, Również 
Atlantyckiego, z surową krytyką. Bliższe jed krążowniki śmiało mogą, zdaniem fachow= 
nak zbadanie stanowiska Szwecji wobec za-| ców, podjąć walkę z sowieckimi, Są one wy- 
gadnienia obrony Zachodu znacznie zmienia posażone w mniej dział jak sowieckie, ale 
pierwotny sąd. 

Szwecja jest krajem zapewne najlepiej 
przygotowanym do wojny: nie tylko sprzęt 
wojskowy armii szwedzkiej jest pierwszo- 
rzędny i w bardzo dużej ilości, ale teź sam 
żolnierz jest świetnie wyćwiczony, i w pełni 
świadom swego zadania i poslada głębokie 
poczucie odpowiedzialności, Jeśli chodzi © 
lotnictwo jest ono pierwszorzędne, ale też 
inne rodzaje broni nie ustępują mu. Na wy- 
jadek wojny, w przeciągu dwóch dni 600.000 
żołnierzy szwedzkich przeciwstawia się na- 
pastnikowi, 


Granica lądowa i morska 


Granica sowiecko-szwedzka nie jest długa, 
natomiast Szwecja posiada hardzo długie 
wybrzeże, które może się stać ewentualnie 
przedmiotem napaści. Mówiąc o granicy lą- 
dowej, pomijamy granicę szwedzko-fińską, 
przypuszczając, że Finlandja w razie wojny 
albo pozostałaby neutralną, albo €ziałłaby w 
porozumieniu ze Szwecją. Na utrzymanie 
swej granicy lądowej Szwecja ma, na pewno 
aż nadto wojska, Sowiety bowiem mając ol- 
brzymie granice wymagające zewsząd obsa- 
dzenia silnymi jednostkami, nie mogłyby so- 
bie pozwolić na rzucenie wystarczającej iloś- 
ci wojska, by w krótkich ubez- zza 
władnić Szwecję. Na tym więc obliczęniu | === 


opiera Szwecja swe stanowisko neutralne, s4- 
dząc, że nie jest bezpośrednio zagrożona, i rÁ Ę 


ŚNIEŻKA, 


te posiadają lepsze opancerzenie. 

S'abą stroną oczywiście floty szwedzkiej 
jest brak większej ilości łodzi podwodnych, 
jako też brak silnego lotnictwa morskiego, 
chociaż w ostatnich czasach podobno przy» 
stąpiono do tworzenia go, P. 

bar. 


Wiadomościz W. Brytanii 


- Powodzenie kursów dokształcających 


w Anglii 

Londyn. — Dążenie do nauki ludzi doro- 
słych wzrosło w W. Brytanii, co wykazuje 
raport ministerstwa Oświaty. Po wojnie kur- 
sy dokształcające osiągnęły niebywałe powo- 
dzenie, zdawało się, że już nie może być wię- 
cej ludzi, łaknących wiedzy. Statystyki z ro- 
ku 1950-1951 dowiodły, że przypuszczenia te 
były mylne. W ciągu ostatniego roku szkol- 
nego było 8 tys. dziewićdziesiąt klas dla do- 
rosłych. A. 


że może w razie konfliktu oddać Aliantom 
inne usługi, i to cenniejsze jak udział w woj- 
nie, A 

Z przyczyny, by nie zaogniać stosunków 
sowiecko-szwedzkich, rząd szwedzki zrezyg- 
nował z udania się do ONZ, ze skargą na 
Rosję z powodu zestrzelenia dwóch samolo- 
tów nad Bałtykiem. 

Warto jednak zbadać stanowisko Szwe- 
cji na morzu, gdyż tam mogłoby najprędzej 
dojść do starcia. 


Stosunek sił szwedzko-sowieckich 
Według fachowców siły obu państw przed- 


stawiają się następująco : 
Szwecja Sowiety 


Mimo przewagi ilościowej floty sowiec. 
(szwedzki 


wobec tamtej. Przede wszystkim dwa pan-| nawia się Robert. 
cerniki sowieckie są stare i bardzo wątpliwej 

wartości bojowej: zbudowany w roku 1911 
Oktiabrskaja Rewolucja” i fiński „Vainae- 
moenen”, o wyporności 4.000 ton. Szwedzkie 


natomiast pancerniki są nowe, o świętnych 


— Po raz drugi proponuję panu 


W obliczu 


pancerniki 3 2 
krążowniki 3 4 
kontrtorpedowce 11 16 
torpedowce i podobne R 8 
łodzie pođwodne 24 100 Wyprowadzają jeńca na pokład. A 
ścigacze łodzi podwodn. — 100—150 aty ucichły na chwilę. Zmiana pozycyj. 3 
koka 235 Będąc jeszcze w klapie pod pokładem, porucznik Ro- 
poławiacze sió bert jednym szybkim spojrzeniem wytrawnego marynarza 
kanonierki 26 Z ocenia położenie i uśmiecha się nieznacznie. 


Oto „Napoleon' robi kilka okrążeń, by zająć dogod- 
niejszą pozycję do obstrzału. To samo czyni „Brick'”. Jest 


A oto staje oko w oko przed handlarzem. 


statku — mówi „Lord'”'. — Jest to moja ostatnia z panem 
rozmowa. Czy zgadza się pan, poruczniku? 
Robert twardo spogląda mu w oczy. 


Artykuł nadesłany) 

Składkowski malował płoty wapnem, 
kiedy powinien on — generał — my: 
śleć o uzbrojeniu narodu na przygoto- 
wującą się wojnę. 
| Sanacja, jak się okazało, wróg nu- 
mer jeden narodu polskiego, wzięła go 
w niewolę fizyczną, aby móc sprawo- 
wać nad nim „rząd dusz”, a za niepra 
|wość swojej władzy chciała uniknąć 
odpowiedzialności i dlatego próbowa- 
ła siebie zasłonić historią, Panem Bo- 
giem i konstytucją. 

Dla bałamucenia narodu sanacja za- 
wsze miała usta pełne wzniosłych ha- 
seł, zawsze chwaliła się, że „guzika na- 
wet nie da”, ale wbrew Bogu postępo- 
wała i kończyła swe igraszki z naro- 
dem. 

A przecież w dekalogu danym Moj- 
żeszowi zawarta jest wieczysta mą- 
drość w następujących słowach : 


Nie będziesz brał imienia Boga twego 
nadaremno 

Nie wolno naginać religii do brud- 
nych celów politycznych, a co gorsze — 
partyjnych, bo są to dwie siły tak róż- 
ne jak dzień i noc. 

Jonathan Swift, słynny ze swych po- 
lemik i satyr powiedział : „we have 
just enough religion to make us hate, 
but not enough to make us love one 
another” — co w przetłumaczeniu na 
język polski brzmi : „mamy na tyle 
tylko religii, ażeby się nienawidzieć 
ale nie mamy jej wystarczająco, ażeby 
się kochać”. 

Słowa. te, pisane przez wielkiego An- 
glika jakoś dziwnie stosują się do sa- 
nacji i jej tworu kwietniowego, pogar- 
dzającego narodem. 

Nie ulega wątpliwości, że niszczycie- 
le Polski i praw obywatela, jego mie- 
nia fizycznego i duchowego odpowia- 
dać będą kiedyś przed Bogiem za swe 
orgie sanacyjne na równi z innymi 
grzesznikami. 


| Ale nie zwalnia ich to od odpowie- 
dzialności przed narodem. 

Tu właśnie spoczywa jądro tragizmu 
narodowego konstytucji kwietniowej, 
bo według niej nie istnieje żadna 
ziemska siła, która byłaby w stanie za- 
pobiec wyrządzaniu dalszych krzywd 
narodowi, a domagającemu się słusz- 
nej rekompensaty za krzywdy już wy- 
rządzone. j 

Kto ukoi ból milionów tułaczy, kto 
| otrze łzy matek i dzieci, kto zmusi rząd 
do poszanowania praw boskich i ludz- 
kich, jeżeli te prawa łamane były na 
każdym kroku ?. 

Kto ? i : aLża 

Na to wielkie pytanie jest tylko jed- 
na wielka odpowiedź : 

Naród ! 

Długo igrano z narodem, ale tylko do 
czasu. 

Dzisiaj naród nauczony krzywdą bu 
dzi się straszny w swym gniewie. 

Co jest cesarskiego oddajemy cesa- 
rzowi, co jest Boskiego — Bogu. Rów- 
nocześnie nie zapominajmy o narodzie, 
jako o trzeciej sile, która raz wyzwo- 
liwszy się z pęt niewoli nie ma zamiaru 
wracać do nich po raz drugi. 


Ka - 
= 


działają one automatycznie, Ponadto roty | 


| Odpowiedzialność przed Bogiem 

, Jeżeli prezydent miał odpowiadać 
ipized Bogiem za swe grzechy wzglę- 
idem Państwa, to widocznie niewiele 
sóbie z tego robił, zwłaszcza gdy nale- 
ży do tych samych „braciszków” co 
tow. Pragier, Kołodziejski i Mine w 
Warszawie. Rezultat może być ten, że 
prezydent będzie cierpiał męki wiecz- 
ne, a naród — męki okupacji i ponie- 
wierkę. 

Prezydent z konstytucji kwietnio- 
wej nie chce nie tylko odpowiadać 
przed nikiem, ale nie chce być kontrolo 
wany przez opozycję. 

Gdyby prezydent znajdował się pod 
silną kontrolą opozycji, nie byłby w 
stanie uczynić fałszywych kroków, ja- 
kie uczyniła sanacja. 


I dlatego w Polsce wyrzucono opo- 


IN 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr 45) 


e — To się już 


Roberta i nie 


tonaż wojenny wynosi 88.000 ton, dobrze. 
zaś 262.000), fachowcy uważają, że flotaj . „Lord” chwyta się sposobu rozważa porucznik. — Po 
szwedzka nie jest bynajmniej uspośledzona — Cóż, u licha! chce,on jeszcze ode mnie?... — zasta- 


objęcie dowództwa 


C= >o— 1 


Boga i historii 


zycję daleko poza nawias życia poli- 
tycznego. Jej miejsce zajęła klika wy- 
wodząca się z tego samego pnia sana- 
cyjnego co prezydent. Ci ludzie pieją- 
cy hymny na cześć nieomylności, my- 
lili się ciągle, bo dbali o swój interes, 
a nie o naród, aż doprowadzili naród do 
straszliwej katastrofy. 

I nie wiadomo, jak długo jeszcze na- 
ród cierpieć będzie za przestępstwa sy- 
stemu sanacyjnego. 


A kto uświadomi i uchroni następne- 
go prezydenta przed złymi radami sa- 
natorów ? 

Kto naprawi krzywdę materialną i 
duchową narodu ? 


Odpowiedzialność przed historią 


Sławiąc vrezydenta w obliczu histo- 
rii, .twórcy konstytucji kwietniowej 
wiedzieli doskonale, że historia urzędo- 
wa nie zawsze mówi prawdę, bo woli 
legendy od prawdy. 

Na „wyczyn” piłsudczyków inaczej 
zapatruje się historyk sanacyjny, a 
inaczej opozycyjny; jeszcze inaczej hi- 
stóryk bierutowski lub hitlerowski. — 
Każdy z nich ma swój własny punkt 
widzenia i może go naginać do swych 
własnych celów partyjnych. Historia 
prawdziwa winna dążyć do prawdy, 
ale fałszują ją ci, którzy sobie z tego 
korzyść obiecują. Życie wykazuje nam, 
że historię fałszują dyktatury, jak 
mniejszość ludzi narzuca się narodowi . 
wbrew jego woli i wbrew prawdzie. 


„Historia” taka pieje niezasłużone 
hymny na cześć zwycięzców i tworzy 
legendy wodzowskie, a na przeciwni- 
ków polit$cznych wylewa kałuże błota. 


Mistrzami tej sztuki byli sanatorzy. 

Aż dziw bierze, że niektóre stare i za- 
służone partie polityczne, mające w 
przeszłości piękną tradycję walk o de- 
mokrację w kraju — z chwilą dzisiej- 
szą zamilkły i z miną obitego psa zło- 
żyły się kornie u pańskich nóg Augu- 
sta IV. 

Ciężki bywał los historyków praw- 
dziwych w Polsce, skazani byli na szy- 
kany, a po utracie niepodległości ginę- 
li w komorach śmierci, jak ś.p. prof. 
I. Chrzanowski, lub zesłani na daleki 
wschód uczyli się „prawdziwej” histo- 
rii pod czujnym okiem politruków aż 
do końca swego żywota. 

Aby służyć celom swoim, postawiła 
sanacja swojego sanacyjnego prezy- 
denta w obliczu sanacyjnej historii. 


Dodać wypada, że może w dalekiej 
przyszłości, kiedyś za 200 lub 300 lat, 
gdy zagadnienie odpowiedzialności oso- 
bistej prezydenta i jego popleczników 
przestanie być aktualne — historia 
powie prawdę, Lecz będzie to za późno, 
bo już dzisiaj grunt pali się nam pod 
nogami aż do białości. 


Czy mamy więc na wzór stada bez- 
wolnych owiec czekać w pokorze na o- 
stateczną ocenę wieków ? 


To przecież nie czasy przyszłe decy- 
dują o teraźniejszości, jak tego chce 
sanacja, ale teraźniejszość decyduje o 
przyszłości, jak tego chce naród. 

Czy matka syna padłego z rąk sana- 
cyjnej policji lub skatowanego i zam- 
kniętego w Brześciu w r. 1930 nie może 
domagać się praw matczynych za swe- 
go życia? Przecież nie może ona cze” 
; kać w nieskończoność na osąd historii, 
wydany w parę wieków później ! 

Jest to bardzo wygodne dla sanacji, 
ale zabójcze dla narodu. 


Tymczasem wszystkie kulturalne na- 
rody świata trzymają jak najczujniej 
rękę kontroli na pulsie życia politycz- 
nego i natychmiast reagują na każde : 
odchylenie rządu. Od szybkości reakcji 
w znacznej mierze uzależniony jest su- 
kces polityczny. Często działanie opóź- 
nione o tydzień lub parę godzin rujnu- 
je szczęście narodu na długo... na dłu- 
go... 

I chociaż według orzeczeń konstytu- 
cji kwietniowej nie wolno nam reago- 
wać w sprawach państwowych, pomi- 
mo tego my reagować będziemy za- 
wsze i wszędzie, aż do ostatecznego 
zwycięstwa słusznej sprawy. 


na nic nie zda. Jestem szczery, W cią- 


gu najpóźniej pół godziny musicie poddać się. Nie widzę 
idae możliwości wymknięcia się, a tym mniej zwycię- 
a 


„Lord' przez kilka sekund ponuro mierzy wzrokiem 


a się ani słowem. 


To zastanawiające. 
-—— Niewątpliwie kryje on b part diabelskie zamiary — 


typach bez sumienia i 


skrupułów można spodziewać się wszystkiego. 
Robert nie mylił się. - 
„Lord'' przywołuje jednego z dozorców i rozkazuje mu: 
— Wyprowadzić wszystkich niewolników na pokład! 
Robert z bolesnym zaciekawieniem czeka, na to, co 
ma za chwilę nastąpić... 


(Ciqg dalszy nastąpi), 
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b ECHA DNIA 


Znane jest powiedzenie, „czym sko- 
rupka za młodu nasiąknie, tym na sta- 
rość trąci” na oznaczenie,że cnoty, czy 
cechy: charakteru nabyte w młodości, 
utrzymują się w wieku późniejszym. 

Wymownego pod tym względem 
przykładu dostarcza były król włamy- 
waczy i rozprówaczy kas  ognio- 
trwałych, Johny R. z Anglii, który 
zbiegł ostatnio z wiezienia w Glasgow, 
gdzie odsiadywał karę 5 lat. 

Szczęście mu nie dopisało, bo został 
następnego dnia po ucieczce uięty. 

Johny R, cieszył się już przed woj- 
ną sławą znawcy najbardziej szybkich 
i skutecznych sposobów rozbijania o0- 
gniotrwałych schowków i kas; w 1942 
roku wojskowe władze brytyjskie wy- 
puściły go na wolność z więzienia i 
pozwoliły mu zaciągnąć się do specjal 
nych komandosów. W krótkim czasie 
Johny R. został instruktorem w po- 
sługiwaniu. się materiałami wybucho- 
wymi dla rozbijania kas i skrytek, w 
których sztab hitlerowski przechowy- 
wał ważne plany i dokumenty wojsko- 
we, 

Johny R. wysłany został do Włoch, 
gdzie jako spadochroniarz Cziałał na 
tyłach niemieckich, wykonując wiele 
udanych misyj specjalnych, w czasie 
których posługując się własnymi po- 
mysłami i korzystając z pomocy szta- 
bu brytyjskiego, zdobywa: ciekawe i 
ważne dla alianckich władz wojsko- 
wych dokumenty niemieckie. 

Ale wojna zakończyła się. Mistrz od 
rozbijania kas ogniotrwałych został 
zdemobilizowany z notatką w swojej 
książeczce wojskowej, że „sprawował 
się przykładnie”. 

Johny R. próbował v*-cywilu - róż- 
nych zawodów, by podjąć regularne 
życie i zapewnić sobie odpowiednie 
środki do życia, 

Kilka lat pracował jako organizator 
totalizatora. Trudności jednak finan- 
sowe spowodowały, że odezwała się w 
nim stara nawyczka i zdolności. Po- 
rzucił karierę uczciwego cz'owieka. 

Wznowił swoją dawną działalność 
włamywacza. Kiedy ujęto go przy „ro- 
bocie” w kasie pocztowej w Glas- 
gow, został skazany na pięć lat więzie- 
nia. W więzieniu za dobre sprawowa- 
nie dostał się na Izbę Chorych, gdzie 
pomagał sanitariuszowi. Wykorzystał 
to nowe zajęcie, by próbować ucieczki. 

Pociągnęła go raz jeszcze inna na- 
tura, która upodobała sobie życie a- 
wanturnicze 


Czyżby napad planował 

Rafał z bronią w ręku? 

Już sterroryżował 

Kupca w pełnym lęku, 
Raf paczkę odbiera ` 
I do domu spieszy. 
Migiem ją otwiera — 
Zaraz się ucieszy. 

To ćwiczebne strzały — 

Strzela Raf dzień cały... 


440) (Ciąg dalszy) 
— Tak, słyszałem coś niecoś 0 tym. 
`. Mówią w mieście z wielkim uznaniem 
o pańskim kabarecie. Mówią o kaba- 
recie, ale myślą o tancerkach. 


— Naturalnie panie dziedzicu. Matti; 


Maskena jest pierwszorzędną siłą ar- 
tystyczną. Jesteśmy szczęśliwi, że uda 
ło nam się pozyskać na ten sezon tak 
wybitną i sławną tancerkę. 

Rolf Rolfs, który po mistrzowsku 
grał swą rolę, odepchnął na bok syna 
i rozgniewał się nań, 

+ — Nie słuchaj pan, panie dyrekto- 
rze, co ten bąk gada. Czerwieni się, 
aż po uszy. I taka bestia studiuje w 
Berlinie. Nie otumanisz mnie zresztą 
chłopcze. | 

— O, — przerwał cicho dyrektor — 
ona jest ubrana, tak jak poileja naka- 
zała. gwoli moralności, a my nie może- 
my się przeciwstawić się jej nakazom. 

'Rolfs, który w międzyczasie zajął 
miejsce przy zarezerwowanym stoliku, 
odezwał się do syna : 

— Słuchaj mój Janie pójdziemy so- 
bie może do innego kabaretu. 

Tom Herwart machnął ręką. 
| — Pozostańmy już tu ojcze ! Sam 
chciałeś spędzić dzisiejszą noc w tym 
miejscu, Może i tu będzie coś ciekawe- 
go. Każ pan przysłać, panie dyrekto- 

- rze flaszkę rumu. 


Warszawa. — Reżim zamówił sobie 
u korćspondentów zagranicznych pism 
komunistycznych hymny dla reżimu, 
gdyż prasie krajowej nikt nie wierzy. 

Zamieszczono -więc szumny artykuł 
Jeana Guillemot, korespondenta pary- 
skiej komunistycznej „Humanite”, Pod 
tytułem „Plac Konstytucji w oczach 
paryżanina” znajdujemy w artykule 
tym między innymi brednie propagan- 
dowe, że zapewne komuniści francuscy 
kręciliby głowami, gdyby je czytać mo- 
gli. y 

„Dnia następnego, czyli 23 lipca, przecha- 
dzałem się po Warszawie. Przechodziliśmy 
małą uliczką w pobliżu Placu Konstytucji. 
W jednym z prywatnych sklepów zobaczy- 
liśmy na wystawie spódniczki z wzorzystych 
materiałów o przystępnej cenie. Jedna z 
moich znajomych Francuzek zainteresowała 
się nimi. Weszliśmy więc do sklepu. Zna- 
joma moja załatwiła swój sprawunek, zapew 
niając mnie, że wzór materiału jest tak mi- 
ły dla oka, że ta spódniczka będzie przed- 
miotem zazdrości niejednej z jej koleżanek 


w Paryżu. Przed wyjściem ze sklepu po- 
wiedziałem, chcąc właścicielowi sklepu zro- 
bić przyjemność 
„Ten Plac Konstytucji, co za cudo!... 
Jako Polak może pan być.z niego dumny... 
„Człowiek, unikając mego wzroku, zapew- 
nił mnie głuchym głosem, że to się wydaje 
ładne, bo jest nowe, ale że w innych kra- 
jach spotyka się rzeczy ładniejsze, choćby 
na przykład we Francji. Słysząc to, dozna- 
łem uczucia odrazy, ale nie dałem tego po 
scbie poznać. 
We Francji? A gdzie to? 
No, Wasz Plac Zgody 
de) w Paryżu... 
„Wypowiedział to z rozdzierającym piersi 
westchnieniem. Zrozumiałem. Miałem przed 
sobą rozbity szczątek, osad starego świata. 
Było to może przesadą powiedzieć, że czło- 
wiek ten żywi nienawiść do swego własnego 
narodu i jego zwycięstw, Była to raczej 
uraża, głucha uraza, uporczywa złość, któ- 
re czyniły z niego — Polaka — człowieka 
obcego Polsce, człowieka, pozbawionego ja- 
kiegokolwiek bądź uczucia narodowego. Na- 
wet się nie rozgniewałem, bo i po co? 
„Lubię cieniste brzegi Sekwany, lubię pa- 
trzeć, jak płynie zielona woda pod mostami 
Paryża, lub na leniwych zakrętach Marly, 


(de la Concor- 


Wypadki przy pracy coraz liczniejsze 


Tylko pośrednio można się dowie- 
dzieć o nieszczęśliwych wypadkach 
przy pracy w Polsce. Wiadomości w 
prasie w Polsce o nieszczęśliwych wy- 
padkach są bowiem zakazane. Nato- 
miast znajdujemy w prasie krajowej 
następującą wymowną w tym wzglę- 
dzie wzmiankę: 

„Zastosowanie we właściwym czasie środ- 
ków zapobiegawczych mogłoby z pewnością 
wpłynąć na zmniejszenie zarówno ilości wy- 
padków przy pracy jak i zaziębień. 

„W dużym stopniu odpowiedzialność za 
istniejący stan rzeczy ponoszą Wydziały 
Bezpieczeństwa i Oćhrony Pracy oraz wyko- 
nawcy ich zarządzeń — inspektorzy społecz- 
ni, Bo do nich właśnie należy dbałość o wsze! 
kie urządzenia gwarantujące bezpieczeństwo | 


pracy, troska o pomieszczenie wypoczynko- 
we, stołówki, szatnie, odpowiednio chronio- 
ne przed zimnem, co ma specjalne znaczenie 
przy robotach na wolnym „powietrzu. 

Praca BOP na niektórych terenach jak np. 
MDM wymaga znacznie większego wysił- 
ku, niż na budowach mniejszych osiedli. Ale 

chcć nie łatwo jest przy ciągłych prze- 
prowadzkach z błoku na blok utrzymać w 
porządku „wędrowne” urządzenia: szatni, 
świetlic itp. nie wolno dopuścić do tego, 
by przez nieszczelne ściany i sufity skleco- 
nych z desek pakamer ściekał deszcz na wi- 
szące na gwoździach ubrania robotników. A 
tak właśnie zdarzyło się w bloku 6 BF.". 

kJ 


ak 
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Oto wzmianka w prasie reżimowej, 


| która ilustruje jak wyglądają warunki, 


w jakich pracuje robotnik w Polsce. 


pE 
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stuletnią recznicę 


urodzin 


Leona Wyczółkowskiego 


Wybitny malarz i grafik polski, Leon Wy 
czółkowski urodził się w r. 1852 a zmarł w 
r. 1936. 

Twórczość Leona Wyczółkowskiego od sa- 
mego początku zwracała na siebie uwagę w 
kraju, niekiedy nawet i za granicą, i to nie 
tylko w ciasnym kole znawców i mecenasów 
sztuki, decydujących w XIX w. o powodzeniu 
artystów. Sztuka Wyczółkowskiego, która | 
zawsze była daleka od poszukiwania tanich | 
efektów czy schlebiania pospolitym upodoba- | 
niom, stała się od dawna własnością ogółu. 

Niesłabnąca do osiemdziesiątego piątego 
roku życia energia twórcza sprawiała, że 
Wyczółkowski był stale jedną z czołowych 
postaci naszego środowiska artystycznego. 

Wyczółkowski uprawiał dwie dziedziny 
twórczości: malarstwo od czasów akademic- 
kich, grafikę po roku 1900. Osiągnięcia w 
grafice, nieprzeciętne nie tylko jak na sto- 
gunki polskie, przyćmiły ną jakiś czas, ma- 
larstwo Wyczółkowskiego. Pod wrażeniem 
piękna litografii Wyczółkowskiego nie do- 
strzegano niekiedy ważności jego malarstwa 
dla sztuki polskiej. 

Po nauce u Gersona w Warszawie (1869-70) 
i studiach w Akademii monachijskiej (1875 - 
1877), oraz po powrocie do kraju w pracow- 
ni Matejki w Krakowie, nie mógł Wyczół- 
kowski nie zetknąć się z malarstwem histo- 
rycznym i z wymaganiami malarstwa aka- 
demickiego. Czynniki te nie zadecydowały 
jednak o jego twórczości. 

Własną drogę artystyczną podjął Wyczół- 
kowski, gdy zaczął malować portrety oraz 
sceny rodzajowe, związane przeważnie z ży- 
ciem mieszczaństwa warszawskiego. ) 

Wyczółkowski zaczął malowanie portretów 
jeszcze w Krakowie, kontynuował je w War- 
szawie i na Ukrrinie. Obrazów tych nie wy- 
stawiał jednak i nie cenił ich, A właśnie te 
portrety stanowią pierwszy twórczy wkład 
Wyczółkowskiego do sztuki polskiej. 

Nie tylko jako przejawy realizmu, 


ale i 


Dyrektor skinął na kelnera i szep- | 
nął mu do ucha zlecenie, poczem odda- | 


lił się do swego gabinetu. Rolf uśmie- | 
chnął się i rzekł cicho : | 

Komedia się uđała. Obecnie możemy | 
rozpocząć istotną | 


rę! | 
Zza portiery dabadaty głosy roz- 


mawiającej pary. Obaj przyjaciele 
umilkli i wsłuchali się w rozmowę, , 

Baron Kronberg cicho mówił : 

Pani mię oczarowałaś swym pier- 
wszym spojrzeniem. Czuję, że me ser- 
ce jest wypełnione gorącym uczuciem 
ku pani, panno Maskena. 

Ależ panie baronie, pan żartuje — 
broniła się Mignon Fagaret, obecnie 
Matti Maskena. 

Rolfs zajrzał przez małą dziureczkę 
w portierze do gabinetu. Baron Kron- 
berg złożył swą rękę na ramieniu Mi- 
gnon i cicho kontynuował : 

— Ma droga pani, wszak widzisz, 


nie młodzieńcem ślicznej urody, ku 
któremu serce niewieście silnie bije. 
Dawno już wyszedłem z tego roman- 
tycznego okresu. O ile obecnie mówię 
o czymś podobnym to jest to szczere 
uczucie, które wypływa z głębi mej du 
szy, Nie lubię mówić o gorącej, szalo- 
nej miłości, ale czuję, że pragnę być 
przy pani. Proszę z wyrozumieniem 


4przyjąć te słowa. 


— 
Przygody Rafała Pigułki | 


LOBYBIEWT OPERA MUND: 
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dwa portrety z r. 1880 : „Pana z binoklami” 
i „Damy z fuksjami we włosach” (Muzeum 
Narodowe w Warszawie). W portretach tych 
znać znajomość mistrzów holenderskich, ale 
Wyczółkowskiś zaznaczył z dostateczną siłą 
piętno XIX wieku, zarówno w sposobie malo- 
wania, jak i w charakterze przedstawiania 
motywów. 

Pod wpływem przyjażni z Bratem Alber- 
tem „przeżywa ten okres, wzbogacając g0 
pierwiastkami religijnymi. Do najpiękniej- 
szych jego obrazów powstałych w tym cza- 
sie zaliczyć można „Krucyfiks królowej Ja- 
dwigi” (1898). 

Pejzaże tatrzańskie Wyczółkowskiego wy- 
trzymały próbę czasu i nikt do tej chwili nie 
malował lepszych. 

W stulecie Wyczółkowskiego spotkanie na- 


sze z jego twórczością prowadzi do przyzna- | ków łódzkich do robotników paryskich. 


nia wielkiemu artyście jednej z czołowych 
pozycji w realistycznym malarstwie polskim 
XIX w. i przodującej roli w nowoczesnej li- 
tografii. TTEN 


-enesesse ————— 
HUMOR KRAJOWY 


Muchy 


Na kresach dalekich, gdzie kończą się gaje 
Dwie muchy przysiadły nad modrym ruczajem. 
Jedna z dalekiego przyleciała wschodu, 

Druga — z Zachodu. 

Spojrzawszy wkoło, rzekła pierwsza mucha : 

— Towarzyszko muszko, nadstaw blisko ucha, 
Coraz gorzej na Kresach, ciężko w  Nieszawie, 
Ca słychać w Warszawie? 

W Warszawie — jak w raju — mówi tajemniczo 
Brak soli, brak chleba, poza tym jest byczo, 
Ale mam komuny (tu zerka z ukosa), 

duż po dziurki nosa! 

Od czasu gdy w „raju” kultura nastała, 

Tak, jako my muchy, cierpi ludność cała. 

Na lep wszystkich łapią, nabijają w flaszki, 
Życie tu nie fraszki. 

Dość tej propagandy panamerykańskiej, 

fo w .Nieszawie także życie jest szatańskie, 
Nie płynie miód, mleko, ludzie piją wódę, 
Zwłaszeza — z N.K.W.bDe. 


MIŁOŚĆ £ 
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Ze zdziwieniem spojrzała Mignon 


|Fagaret na przemawiającego. Jej czar 


ne, wielkie oczy pałały rozognionym 
blaskiem. 

„Baron nie jest pięknym mężczyz- 
ną. Niema w sobie tego, co potrafi 
owładnąć sercem niewieścim, Ale po- 
siada zalety wielkiego znaczenia i wa- 
gi. Oto na jego palcu spoczywa olbrzy 


że nie jestem już dzieckiem i również |ni brylant, pugilares jestipełny dola- 


rów , szczerozłoty zegarek zwisa z kie 
szonki kamizelki. 

To są argumenty przekonywujące 
i ukrywające w swym cieniu brzydotę 
ciała. 

Mignon opuściła skromnie oczy i po- 
częła niezdecydowanie przebierać pal- 
cami. 


— Ależ panie baronie — to oświad- 
czenie mnie zupełnie rozbraja: wszak 


Narodowie€ 


| ' Wieści z Polski 


|| 
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i ropuchy 
(Z cyklu „Pegaz w piekle”) 


nawet wtedy, gdy prąd wody unosi gdzieś 
ciało zdechłego psa. 

Tak i ludzka rzeka, lud polski, 
ku swemu, pełnemu chwały, przeznaczeniu. 
Gdzieniegdzie zdechłe psy, żyjące jeszczę 
trupy, toczą się w jego wodach, nie będąc 
w najmniejszym stopniu zdolne ich zanie- 
czyścić. 

Nie wybuchnąłem gniewem przed tym 
człowiekiem. Przypomniałem sobie rok 1933. 
Po odczycie, który w związku z powrotem 
z podróży do Związku Radzieckiego, wygło- 
siłem u metalowców w Haumont, na półno- 
cy Francji, gdzie obliczano, że było 2000 
bezrobotnych, miałem okazję zawstydzić 
pewnego tzw. „białego Rosjanina”, który mi 
wciąż zaprzeczał, Temu zabytkowi przeszło 
śei nie podobało się to, że chciałem, aby moi 
rodacy pokochali jego ojczyznę. Deptać oj- 
czyznę, zaprzeć się jej skoro traci się moż- 
ność eksploatowanią -— oto jest credo gi- 
nącej burżuazji, kiedy lud pracujący, klasa 
robotnicza w swoje dłonie biorą przeznacze- 
nie narodu, stają się narodem. 

„Nie rozgniewałem się na tego człowieka. 
Wytłumaczyłem tej skamieniałej istocie róż- 
nicę między Placem |Iśonstytucji i Placem 
Zgody. Jakże go, Boże, kocham ten mój 
Plac Zgody. To prawda, że jest on piękny 
i rozległy, ale przecież poza ministrem Ma- 
rynarki i bogatymi turystami z Hotelu Cril- 
lon nikt go nie zamieszkuje. Kota z garn- 
kiem nie da się porównać. Porównywać 
można tyłko rzeczy o tym samym charak- 
terze. 

„A więc stwierdzam, że nie ma we Fran- 
cji, ani w żadnym innym kraju „zachodnim” 
placu o tym charakterze, co warszawski plac 
Konstytucji. W żadnym z tych krajów nie 
ma tak monumentalnego kompleksu budyn- 
ków, który jest przeznaczony na mieszkania 
dla ludzi pracy. 

„Stwierdzam więc, że burżuazja nigdy - 
nawet w epoce, gdy była u szczytu — nie 
była zdolna w swych pięknych dzielnicach 
stworzyć takiej perspektywy, tak harmonij- 
nego i monumentalnego zespołu architekto- 
nicznego, jak ten, który tworzy plac Kon- 
stytucji.” 


ka * = 


Jak widzimy, to komuniści mają u- 

raz i złość do wszystkiego, co nie od 
nich pochodzi. 
O tych „pięknych spódniczkach”* za- 
mieszczamy czytelnikom często wy- 
jątki z pism krajowych, które kryty- 
kują tandetę i fuszerkę reżimowej pro- 
dukcji. 

Fałszem wielkim jest, że w dziel- 
nicy Marszałkowskiej mieszkać będą 
masy pracujące. Dzielnicę tę wysta- 
wieno na mieszkania dla wyższej biu- 
rokracji komunistycznej, podczas gdy 
lud warszawski gnieździ sie w rude- 
rach po 5 osób na jedną izbę, 

Plac „Zgody” w Paryżu zaś nawet 
najwięksi wrogowie Francji uznali za 
najpiękniejszy płac świata. 

Co zaś do warunków pracy, to p. 
Guillemot nie czytał odezwy robotni- 


Ci robotnicy odpowiadali właśnie na 
takie fałszywe przedstawienia rzeczy- 


wistości. 


Co. tu wiele gadać, Na linii Curzona, 

Ludność oraz mucha jest już wygłodzona, 

Nasz przybysz ze wschodu zje nawet okruchy, 
Nie nie da dla muchy! 

I długo do ucha brzęczalaby mucha, 

Gdy na stół skoczyła czerwona ropucha, 

Na czole gwiazda od ucha do ucha, 

Sięga aż do brzucha. 

W mię połknęła muchy i nie mrużąc powiek, 
Smętnie pomyślała, szkoda, że nie człowiek 
I myślała dalej, żarłoczna psiajucha: 

— Dla mnie wszystko mucha, 

Moraly z tej bajeczki takie oto płyna, 

Że człowiek jak mucha żyje za kurtyną. 
Życie tum się toczy dziś całkiem inaczej 

I nie wiele znaczy. 

Czerwona ropucha, siedzac po pas w błocie, 
Podniosłe kazania. głosi w swym rechocie, 

W ideach swych siejąc zgodnie z leninizmem 
Brud, smród i zgnilizaę! N. B. GERY 


zdąża 


Wystawa prac 
rysownika- |, 
karykaturzysty 


Biblioteka Narodo- ;- 
wa w Paryżu organi- | 
zuje wystawę prac: 
Jana - Ludwika Fo- 
rain, z okazji setnej 
rocznicy urodzin tego 
rysownika - karyka- 
turzysty. 

Na zdjęciu: afisz 
słynnego rysownika, 
który przedstawiał 
w karykaturze oby- 
czaje społeczne i po- i} 
lityczne swoich cza- ` 
SÓW. 


(Foto: Record) 


małe derki... 


dwie córki, 


Mer na Riwierze, gdzie gościli 


swą ostatnią podróż, na 


zadowolona, adorowała zwierzęta i 
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Obrazek sezonowy 
w Paryżu 

Paryscy twórcy 
móc wysyłają swoje * 
modelki, ubrane w į 
najnowsze kreacje w | 
różne, najruchliwsze 
punkty Paryża, zwła- 
szcza odwiedzane 
przez turystów, Pięk 
ne suknie i kostiumy 
zwracają uwagę i na- 
kłaniają do zaku- | 
pów... 


Rzadko zdarza się, ` 
by zagraniczna tu- 
rystka oparła się po- 
kusie kupienia sobie 
w Paryżu chociażby į 
tylko jednej części 
garderobyw=" we 


nec 


xw 


(Foto: Record) 


Szoferzy taksówek chca posiadać broń 

Paryż, — Izba syndykalna paryskich 
szoferów taksówek zwróciłą się pono- 
wnie do władz o wydanie szoferom po- 
zwolenia na posiadanie broni. Izba mo- 
tywuje swoje żądanie częstymi napa- 
dami, których ofiarami padają bez- 
bronni szoferzy, Domaga się także 
przeprowadzenia surowej czystki 
wśród podejrzanych kół stolicy oraz 
zakazu wyświetlania w kinach filmów 
gangsterskich, wywierających zgubny 
wpływ na młodzież. 


„Latające talerzyki” ponad Allier i Tuluzą 


SAINT-POURCAIN -sur-S5SIOULE. — Dwaj 
mieszkańcy  Saint-Pourcajn (Allier), wi- 
dzięli onegdaj po południu przelatujący w 
powietrzu przedmiot, przypominający kształ 
tem talerzyk, 

TULUZA. — 12 mieszkańców Blagnac 
twierdzi, iż we wtorek po południu widzieli w 
powietrzu latające przedmioty, koloru biała- 
wego z fioletowymi brzegami. Zjawisko wi- 
dziano przez lornetę. 

Po chwili pojawiły się dwa podobne tale- 
rzyki, które zatrzymały się w pobliżu pier- 
wszych. Trzy przedmioty zniknęły następnie, 
lecąc z zawrotną szybkością w jednym kie- 
runku. 


G 


zaledwie dwa razy widzieliśmy się! 
Baron oświadczył: ` i 


— Czekam 'odpowiedzi jasnej i wy- 
razistej. Tak albo nie. — Te dwa wie- 
czory, podczas których. widzieliśmy 
się, są dla mnie wystarczające, Prze- 
konałem się, że pani jesteś kobietą, 
która potrafi zostać mą szczerą przy” 
jaciółką. Jestem wdowcem, Nie myślę 
obecnie o małżeństwie. Moje kolosalne 
interesy nie pozwalają mi na podobny 
luksus. Może z czasem dojdę do inne- 
go wniosku. Obecnie pragnę posiąść 


miłą przyjaciółkę, która by mi służyła 


radą. Otrzymasz pani ode mnie piękną 
willę na własność i w dodatku olbrzy- 
mią pensję miesięczną. — Mignon 
przysłuchiwała się z wielkim skupie- 
niem propozycjom barona. 

Przęd jej oczyma stanęła miniona 


przeszłość. Straszne to były czasy. 

Do Anglii nie mogła powrócić, bo 
tam policja czyha na jej osobę. Potem 
— ciemna cela — długoletnie więzie- 


inie.. 
| Boże — Bożę! Co za straszna myśl! 


„Przez długie tygodnie błąkała się we 
Francji i w Belgii. Szukała zajęcia w 
jakimś kabarecie. Nadaremnie. Nie 
mogła znaleźć posady. Głód dał się jej 
we znaki, Musiała spędzać noce w pod- 
rzędnym, brudnym hotelu. Z dawnej 
dziedziczki księstwa Klaringii pozo- 
stał jedynie cień tancerki. 
| Spotkała w Paryżu pewnego dawne- 
go przyjaciela — tancerza: Obecnie 
jest impresario i posiada szerokie i 
rozległe stosunki w świecie artystycz- 
nym. Mignon opowiedziała mu o swym 
opłakanym losie i prosiła o radę. Im- 
presario przyrzekł, że dopomoże i do- 
trzymał słowa. Po kilku dniach zawia- 
domił Mignon Fagaret, że zawarł kon- 
trakt z właścicielem kabaretu „Niebie- 
ski salon”, Gaża jest dość wysoka i 
Mignon uzyska naczelne stanowisko 
w trupie tancerzy. 

Od pierwszej chwili uzyskała uzna- 
nie. — Dyrektor odnosił się przychy|- 
nie do nowej baletnicy i spełniał w 
mig każde jej żądanie. Obecnie po nie- 
|spełna dziesięciu dniach spotyka Kron 
berga. 


Fat 


WAUTxLUFORET 


Jak opowiadają profesorstwo Marivan i ich 
zamieszkali w Villefranche-sur- 
państwo 
Drummond przez trzy dn*, i skąd udali się w 
walkę byków do 
Digne, aby pokazać córeczce „corridę”, El- 
żunia była wyjątkowo grzecznym i przemi- 
łym dzieckiem. Całymi godzinami umiała się 
bawić swymi zabawkami. Promienna, zawsze 
często | 
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Pamiątki po zamordowanej dziewczynce — 
Elżbiecie Drummond 


W niedzielnym wydaniu ,„Nice-Matin” o-, mówiła o nich, O swoim 
glądamy fotografie zabawek nieszczęsnej 
„Elżunii”. Dwa małe koniki z ołowiu, jeden 
cały biały, drugi brązowy, ich dżokeje i mały 
pies-wilk również ołowiany. Aby im nie by- 
ło zimno „dziewczynka wykroiła z materiału 


koniu, który się 
skaleczył, o rybkach i kotce z kociętami, któ- 
re pozostawiła w domu, w Anglii. 

Rodzice, państwo Drummond, ubóstwiali 
swą jedynaczkę. Aby jej sprawić przyjem- 
ność zabrali namiot ze sobą... Szczęśliwa ta 
rodzina, na wakacjach, beztrosko powiedzia- 
ła sobie „dobranoc”. Zginęli od kuli, chyba 
szaleńca, ale biedne dziecko, gonione przez 
zbója, zostało zabite od uderzeń w głowę. 
Przeżyło straszny strach ucieczki! Czyżby 
była zbyt szczęśliwa ? Pisała do swej nauczy 
cielki, że spędza cudowne wakacje, że w koń- 
cu sierpnia powróci do domu, Biedna Elżu- 
nia spoczęła obok swych rodziców na fran- 
| cuskiej ziemi... Niezbadane są wyroki boskie. 

b An. 


Ponad 1.400.000 pojazdów mechanicznych 
z we Francji w r. 1951 

PARYŻ. — Według Krajowego Instytufu 
"Statystycznego, w roku 1951, było zarejestro 
wanych 650 tys. prywatnych pojazdów me- 
chanicznych, dzielącyeh się jak następuje (w 
nawiasach wozy danej kategorii, nabyte o- 
kazyjnie) : 

Samochody osobowe : 225.927 (421422), 

Autobusy : 2.060 (2.642). 

Wozy handlowe, półciężarówki i ciężarów- 
ki: 88.170 (186.425). 

Pojazdy specjalne 
itd.) : 1.746 (3.575). 

Ciągniki : 1.381 (2.508). . 

Traktory rolnicze ; 26.586 (12.089). 

Przyczepki i półprzyczepki: 10,119 (10.880) 

Motocykle : 48.4438 (94.221). a 

Rowery motorowe : 132,336 (86.346). 


(cysterny, ambulanse 


Matka zraniła córeczkę 


Paryż. — Matka 4-letniej Micheline Cocu, 
strzelając z karabinu przy Porte Maillot, zra 
niła dziecko przypadkowo w prawą łopatkę. 
Dziecko przewieziono do szpitala Bretonneau. 


Brzoskwinie z Włoch 


Paryż. — Począwszy od przyszłego tygod= 
nia znajdą się w handlu brzoskwinie z Włoch, 
sprowadzone w celu wywołania zniżki cen. 
Mimo urodzaju, brzoskwinie są bowiem w 
bieżącym roku droższe, niż roku ubiegłego. 


| 
| wiedzią. 

„Znów rozpocznie życie w przepy- 
chu, będzie panią pięknej willi. Wa- 
runki są świetne i w dodatku do nicze- 
go nie obowiązują. 

Mignon zdecydowała się: 

— Zgoda — panie baronie. 
dzam się na pańską propozycję. 

Spuściła nieśmiąło oczy. 

Baron był zachwycony z pomyślne- 
go obrotu sprawy. Napełnił sobie i 
swej towarzyszce kielichy, poczem 
wzniósł toast na jej cześć. 

Wychylili kielichy pełne wina. 

— Nazywaj mnie pan po prostu Mi- 
gnon, to me właściwe imię, Maskena 
zaś to pseudonim w świecie artystycz- 
nym. 

—Zaczniemy naszą przyjaźń przez 
„ty”. Na co te niesympatyczne przy- 
domki? — Me imię jest Aleksander.. 

— Wpadł w pułapkę — odezwał się 
sdi Rolf Rolfs do swego przyjacie- 
a. 

— Słuchajmy dalej! Znów rozpoczy- 
nają. 

Baron zapytał nieśmiało : 

— W razie opuszczenia stanowiska 
w kąbąrecie, ile będziesz musiała zapła 
cić odszkodowania dyrektorowi? 

— Pięć tysięcy marek. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Zga- 


o 


Teu 


f 
4 Z: : 
p KZ "M 


pge ageren, - tg wę. A 


PE. 
72 


» «Atr. LEK" a TE 
ik J + „a 2 
epre eo JP 


SE ZĘ t 


"RA e 
4 


fe 


z 


SA 


” 


"ze 


zz RE m: a 


Wi 


na 


Echa wypadku w Pierre Saint Martin 


Loubens zmarł w grocie podziemnej 


Saint Engrace. — Po nocy rozpaczy 
i przygnębienia z powodu tragicznego 
wypadku jednego z badaczy, Louben- 
sa, iskra nadziei zatliła w sercach 
członków ekspedycji. Po 20 godzin- 
nych wysiłkach udało się w czwartek 
rano opuścić na linie lekarza ekspe- 
dycji, dr. Mairet. Tak więc dopiero w 
czwartek rano udzielił on pierwszej po- 
mocy rannemu. Podał on natychmiast 
telefoniczną wiadomość, że Loubens 
żyje i że będzie się starał wraz z po- 
zostałyrni badaczami, znajdującymi 
się w grocie na głębokości 400 m., wy- 
dobyć rannego na powierzchnię. U 
wejścia do rozpadliny oczekują wszy- 
scy dalszej wiadomości w tej sprawie. 

W czwartek po południu rozpoczę- 
ło się wyciąganie rannego, którego 
przywiązano do noszy. Jeden z bada- 
czy, Casteret jest również przyczepio- 
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UWAGA CHORZY ! Dr, „YZIŃSKI — 46, Rue 

+ Gambetta, LENS, przyjmuje 
chorych codziennie, ale tylko po południu, od go- 
dziny 14 do 17, za wyjątkiem poniedziałku, soboty 
1 świąt. Chorych na serce tylko na „rendcz-vous”. 
1.450.04500600000600000006050000000600000000000550000000000 


Specjalny pociąg na wielką procesję 
" w Boulogne 


LENS. — Naczelnik stacji kolejowej w Lens po- 
daje do wiadomości, że w związku z wroczystoś- 
ciami i wielką procesją ku czci Matki Boskiej w 
RBonliogne, zostanie uruchomiony w dniu 24 sierp- 


nia br. specjalny pociąg z Lens do Boulogne- 
Ville. 

Pociąg ten zatrzyma się na następujących sta- 
cjach; 


Liévin, Loos-en-Gohelle, Bully-Grenay, Sains, Bou. 
vigny „Barlin ‚Haillicourt, Broay, Houdain, Brais, 
St. Pol, Montrevil, Ktaples. 

ODJAZD z LENS o godzinie 6,35. Przyjazd do 
Bonlogne o godzinie 9.55. 

Odjazd r Boulogne o godz. 18,45. Przyjazd do 
Lens o godz. 22. , 

ZNIŻKA CEN BILETÓW, — PTodróżnym, któ- 
rzy korzystają z tego pociągu, będzie przyznana 
40-procentowa zniżka cen biletów. Dodatkowych 
informacyj udziela się na dworcu kołejowym w 
Lens. 


Tegoroczna pielgrzymka na Lorette 31 sierpnia 


Wierni, którzy brali udział w Międzyna- 
rodowym Kongresie Eucharystycznym w 
Barcelonie, żyją do dziś dnia wrażeniami i 
przeżyciami wielkich dni hołdu publicznege 
Chrystusowi na półwyspie Pirenejskim. Na- 
strój i modlitwa specjalna o pokój podniosły 
ufność w dobroć Bożą i uspokoiły drżące 
przed widmem kataklizmu serca oddanych 
Bogu. 

Moralny wpływ Kongresu pragniemy prze- 
nieść na wszystkich rodaków, którzy nie mo- 
gli być w Barcelonie i pod hasłem duchowej 
z nim łączności zgromadzić jak największą 
liczbę Polaków na wzgórzu Lorette, tak nam 
drogim, bo mieszczącym wizerunek naszej 
Krółowej, Matki Boskiej Częstochowskiej. 

Religijno- patriotyczny charakter tej piel- 
grzymki powinien się zaznaczyć w masowymi 
udziale wiernych „a przede wszystkim zgru- 
powanych w organizacjach, które opierają 
swą działalność na zasadach katolickich. 

Zarząd Główny PZK ośmiela się zwrócić 
tą drogą do Związków © wydelegowanie 
swych przedstawicieli do niesienia obrazu M. 
Boskiej Częstochowskiej w ilości niżej poda- 
nej. Prosi on wydelegowanych o łaskawe zgro 
madzenie się przed godziną trzecią wokoło 
obrazu Matki Boskiej, który będzie ustawio- 
ny przed ołtarzem polowym, i o oczekiwanie 
dyspozycji organizatorów pielgrzymki, Za- 
rząd jest przekonany, że osobne komunikaty 
poszczególnych Związków w 
grzymki przyczynią się riewątpliwie do stwo 
rzenia odpowiedniej atmosfery i dadzą do- 
wód jedności wiary i łączności duchowej Po- 
laków we Francji, . 

Nie tyle apele organizatorów, ile miłość 
ku Bogu, przywiązanie do Kościoła oraz tra- 
dycji narodowej sprawią, że tysiące rodaków 
wezmą udział w tej pielgrzymce i obok zło- 
żcnego hołdu Chrystusowi i Jego Matce Naj- 
świętszej, wynłosą przekonanie, że w zacho- 
waniu wiary w Boga i Jego przykazań leży 
zapewnienie pokoju, 

PROGRAM PIELGRZYMKI : 


Od godz, 8 okazja do Spowiedzi św.; co 
pół godziny "Komunia św.; godz. 10.30 — 
powitanie ks, prałata Kwaśnego, Rektora 
Polskiej Misji Katolickiej (u wejścia głów- 
nego na cmentarz, wobec zgromadzonych 
wszystkich sztandarów) przez dziekana pół- 
nocnej Francji — ks, kan. Mgr. A. Nosala 
i prezesa PZK — p. Szambelańczyka . 

Godz, 11 — uroczysta Msza św. (którą 
odprawi ks. kan, Mgr, Nosal) z kazaniem 
ks. prałata Kwaśnego, Po Mszy św., „Boże 
coś Polskę”. 

Godz. 15 -- Nabożeństwo popołudniowe, 
odprawione prze ks. dyr. Majchrzaka, z kā- 

yem ks, dyr. Jagły. 

Porządek Nabożeństwa popołudniowego : 

1) nieszpory po polsku; 2) kazanie; 3) 
wystawienie Najświętszego Sakramentu; 4) 
Litania do Matki Boskiej; 5) procesja z Naj- 
świętszym Sakramentem i obrazem Matki 
Boskiej ze śpiewem „Twoja cześć chwała”; 
8) Litania do Serca Jezusowego; 7) modlit- 
wa kongresowa; 8) błogosławieństwo; 9) 
„Chwała j dziękczynienie” — „My chcemy 


Boga”; 10) przemówienie końcowe, 
Porządek procesji >: 
1) ministranci z krzyżem j świecami; 2) 
dzieci ze wszystkich organizacyj dziecięcych 
swoimi 


sztandarami - (dziewczynki 


LB 


Tour de UQuest 
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adomości miejscowe Z I 


sprawie piel-| 
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ny do tej liny, czuwając nad tym, by 
ranny nie obijał się o ściany rozpadli- 
ny, która jest w niektórych miejscach 
bardzo wąska. Loubens nie odzyskał 
jeszcze przytomności, ale lekarz ma 
nadzieję udatowania go, jak tylko 
znajdzie się na powierzchni. 
Stąd też powodzenie akcji wyciąga- 
nia rannego ma decydujące znacze- 
nie dla jego życia. 
Grób na dnie czeluści. 
W. nocy z czwartku na piątek Lou- 
bens zmarł, w chwili gdy miano go 
wyciągać na powierzchnię. Śmierć ta 
spowodowała olbrzymie przygnębienie 
wśród członków .ekspedycji. Wobec 
niemożności wydobycia ciała Louben- 
sa, została ono pochowane w grocie na 
głębokości 400 metrów pod ziemią, 


2 zabitych, na skutek eksplozji bomby 
LAON. — Handlarz starego żelaza, p. Bar- 
bette (40 lat) oraz jego pracownik, Renć 
Bardi (20 lat) ponieśli w śradę śmierć na 
skutek eksplozji bomby, która znajdowała 
się wśród starego żelastwa. 


e ZAWIADOMIENIE =r, 
Pierwsza fabryka wędlin i wyrobów masar- 
skich w Paryżu „EDRA” (dawniej , Silesia") 
1-bis Passage de Crimée, PARIS (19-0me). 
Mótro: Crimóe — Tel. Nord 00-27 — zawia- 
damia Szań. Klientelę, iż z dniem 1-go sierpnia 
uruchomiła swój oddział sprzedaży detalicznej 
i burtownej, przy 4, r. des Kcouffes, PARIS 
(4-me) Mótro St. Paul. W tym samym 
lokalu jest również Restauracja Polska 


Zamaskowani bandyci napadli na rolnika 


TULUZA. — Trzech zamaskowanych ban- 
dytów wtargnęło do odalonej fermy w Le- 
grauihet Saint Nicolas (Ht. Garonne), Pod 
groźbą użycia broni bandyci zmusili gospo- 
dazra, p. Balocco (60 lat) do wydania im 
200 tysięcy franków. W czasie szamotania 
się z bandytami, p .Balocco został ranny. Na- 
pastnicy uciekli na motocyklach. 


chłopcy); 3) organizacje młodzieżowe żeń- 
skie ze swoimi sztandarami : a) Sokolice, 
b) Harcerki, c) KSMP; 4) organizacje mło- 
dzieżowe męskie ze swoimi sztandarami 
a) Sokoli i inne organizacje sportowe, b) 
Harcerze, c) KSMP.; 5) sztandary organi- 
zacji kobiecych : a) Rodziny Obrońców Oj- 
czyzny, b) Polek, c) Bractw Róż.; 6) sztan- 
dary organizacji mężów : a) Wojskowych, 
b) Strzeleckich, c) Mężów katolickich; T) 
dziewczynki i chłopcy, panny i młodzieńcy w 
strojach narodowych; 8) obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej, niesiony przez wydelegowa- 
nych, po jednym z następujących Związków: 
Sokolstwa, Harcerstwa, KSMP, Mężów kat., 
Kombatantów, POWN, SPK i CFTC, i oto- 
czony świtą honorową delegatek, po jednej 
z : Sokolstwa, Harcerstwa, Rodzin Obrońców 
Ojezyzny, KSMP, Polek i Różańca; 9) przed 
stawiciele Central organizacyjnych i Związ- 
ków; 10) dziecj w strojach Pierwszej Ko- 
munii św. — "dziewczynki, chłopcy; 11) mi- 
nistranci; 12) duchowieństwo; 13) celebrans 
z Najświętszym Sakramentem; 14) wszyscy 

wierni. 
(Wyciąć i zabrać ze sobą na Lorette) 
Zarząd Główny P.Z.K. 
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Komunikat Naczeinictwa 
Okręgu I. Związku Sokołów Polskich 
W myśl uchwały Rady Okręgu I z dnia 
6 kwietnia br, w Bruay, mistrzostwa lek- 
koatletyczne Okręgu I odbędą się w nie- 
Gzielę, dnia 7 września 1952 r. na stadionie 
kopalnianym w Sains-en-Gohelle. 
Zawody odbędą się w dwóch klasach: 
I-sza klasa do lat 18-cie, -ga klasa od 
18 lat w zwyż, Dla obydwóch obowiązkowy 
jest sześciobój następujący: 
1) Bieg 100 metrów, 2, Skok w dal z roz- 
biegu, 3. Skok wzwyż z rozbiegu, 4. pchnię- 
cie kulą 7 i pół kg, 5. Rzut dyskiem, 6. 
Rzut oszczepem. 
o puchary wędrowne : 
druhów 4 x 400 metrów; 
2) sztafeta druhów 800 x 400 x 200 x 100 m. 
„Boje indywidualne : 
1) Bieg 400 metrów, 2) Bieg 800 nietrów, 
3) Skok o tyczce. 
Najlepsi zawodnicy będą zaliczeni do ogól- 
nej klasyfikacji, o mistrzostwo Okręgu I i 
puchar wędrowny. Gniazda wystawiają nie- 
ogran'czoną ilość zawodników, Najlepszych 
5-ciu wchodzi do punktacji, Oszczepy zabie- 
rają zawodnicy ze sobą. 
Zgłoszenia zawodników winny wpłynąć do 
dnia 1 września br. na ręce Naczelnika Okrę- 
gu L Zgłoszenia w dzień zawodów nie będą 
uwzględnione. 
Zebranie sędziów odbędzie s'ę o godzinie 
8.30 w sali gimnastycznej w Sains-en-Go- 
helle, Zawody rozpoczną się punktualnie o 
godzinie 9tej przed iem, ; 
Do kolegium sędziów wszystkie gn azda 
Okręgu I są obowiązane wysłać swoich na- 
czelników i podnaczelników. Bliższe gniazda 
wystawiają również sędziów, dobrze obezna- 
nych z przepisami lekkoatletycznymi, 
Gniazda posiadające stopery i miary, są 
roszone o dostarczenie ich do zawodów, do 
ura obrach owego. — „Czołem!” 
NACZELNICTWO OKRĘGU I. 


1) sztafeta 


Mnzile ostatecznym zwycięzcą w Rennes 


Walkowiak ukończył bieg na 2-im miejscu 


SAINT BRIEUC. — Rzeczywiście zdobyw- 
cy „żółtej koszulki” w tegorocznym biegu 
kolarskim dookcia zachodniej Francji nie po- 
trafią jej utrzymać dlużej, aniżeli 1 dzień. 
Tak było z dotychczasowymi leaderami, Tak 
się też stało.z Walkowiakiem po etapie z 
Brestu do Saint Brieuc, 

Etap ten wygrał Nedellec, który dotych- 
czas znajdował się na na 13 miejscu, o 13 
minut 26 sek .za Walkowiakiem. Nedellec 
przebył 219 kilometrową trasę w czasie 6 
godzin 21 min i 20 sekund. Bieg rozegrał się 
na sprincie © 
Po tym etapie Włoch, Anzile przejął pro- 
wadzenie w biegu. Walkowiak znajduje się 
na drugim miejscu. : Ć 

-Ostatni etap z Saint Briec do Ren- 


nes wygrał Gueguen. Anzile utrzy- 
mał prowadzenie w klasyfikacji ogól- 
nej, wygrywając tegoroczny „Tour 
de l'Ouest, przed Walkowiakiem . 


Belg, de Ryck, prowadzi dalej w biegu 
kolarskim dookoła Niemiec 


KARLSRUHE. — Niemiec Stuber wygrał 
etap Wiesbaden—Karlsruhe, w wyścigu kolar 
skim naokoło Niemiec zachodnich. Mimo te- 
go pierwsze trzy miejsca w klasyfikacji 0- 
gólnej zajmują Belgowie, de Ryck, Demulder 
i Impanis. 

(Patrz inne wiadomości sportowe 
na stronie 4.) > 
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Piękna Yvette 
zamordowana przez wioskowego donżuana 


TARBES. — 15-letnia dziewczyna, Yvette 
Ramos, która zaginęła we wtorek, została 
znaleziona uduszona przy pomocy sznurka. 
Ciało dziewczyny znajdowało się ukryte w 
krzakach jeżyn, niedaleko wioski Gèdre, 
gdzie mieszkają rodzice zamordowanej, We- 
dług pierwszych wyrików śledztwa, morder- 
cą ma być miejscowy donżuan, którego wi- 
dziano we wtorek w towarzystwie dziewczy- 
ny: d 
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Wypadek paraliżu dziecięcego 
koło Chalon sur Saone 


CHALON SUR SAONE, — Nowy wypadek 
paraliżu dziecięcego zanotowano w okolicy 
Chalon sur Saone, Zachorował 16-letni Claude 
Vion z Toutenant. Chłopca przewieziono do 
szpitala w Lyonie, 


Zrozpaczona kobieta 
zatruła się wraz z wnuczką 


Chaumont, — Pani Habert (61 lat) popet- 
niła samobójstwo, powodując również śmierć 
swojej 10-letniej wnuczki Colette Piquart, 
która mieszkała razem z nią, Desperatka zo- 
stawiła dla swej rodziny, list, w którym tłu- 
maczy powody swego kroku. Śmierć nastą- 
pia na skutek zatrucia się gazem kuchen- 
nym, 


Uwaga Rodacy z Nancy i okolicy! 

Tow. Katolickie im. St. Ceszczyńskiego w Nan- 
cy podaje do wiadomości wszystkim Rodakom i 
Rodaczkom, że w niedzielę, dnia 24 sierpnia orga- 
nizuje pielgrzymkę do Sionu. Wyjazd autobusów 
o godz. 8-ej rano. Przyjazd o siódmej wieczorem. 
Autobus z Maxeville wyjeżdża od „„Pont-Fixe'”; z 
Nancy, z placu „Cours Leopold (Place Carnot), 
naprzeciwko zegara, Autobus wyjeżdżający z Ma- 
xevillę jest kompletnić zajety, natomiast autobus 
wyjeżdżający z Nancy dysponuje jeszcze kilku 
wolnymi miejscami, 

A' więc kto chce się jeszcze zapisać, niech się 
zgłosi do sekretarza pod następujący adres: 
KOSTULSKI Władysław — 3, Cité du Pont-Fixe, 
Maxeville. 

TUCQUEGNIEUX. — (Podziękowane). — Wszy- 
stkim, którzy brali udział w pogrzebie mego mę- 
ża Śp. p. Iwanicza Jana, który zginął tragiczną 
śmiercią w kopalni rudy żelaznej w Tucquegnieux 


w dniu 1. 8. br., jak również tym wszystkim, któ- 
rzy zajęli się zbiórką w kolonii na zakup wień- 
ca, oraz ks. prob. francuskiemu za odprawienie 


uroczystej mszy św. żałobnej, ks. prob. Sołtysia- 
kowi za piękne przemówienie żałobne na cmenta- 
rzu, Zarządowi oraz członkom oddziału Z.U.P.R.O. 
za zajęcie się zorganizowaniem przepięknego po- 
grzebu, i wszystkim Towarzystwom, tak polskim, 
jak i francuskim oraz zastępcy miejscowego me- 
ra za wzięcie udziału w pogrzebie, który się od- 
był w dniu 3. 8. br., składam tą drogą serdecz- 
ne staropolskie ‚Bóg zapłać!” 
W smutku pogrążona 
Wdowa z córką Janiną i wnuczką Alusią 


/CEFALINE HAUTH cSt naiiepazym istniejącym 


kalnie, szybko i skutecznie bóle głowy, mi- 
grenę, bóle reumatyczne, newralgię i prze- 
ziębienia. Do nabycia we wszystkich aptekach. 


mor Da ZAP NE EEE 
FRenetwa Różańcowe 


Komunikaż Zw. Bractw Różań 
Zawiadamiam Bractwa Różańcowe, które nie pa- 
desłąły jeszcze swoich kwestionariuszy, by jak 
najśpieszniej wypełniły je dokładnie, nie zwleka- 
jąc dłużej, ponieważ zbliża się walny zjazd! 
Proszę także prezeski, jak również Okręg Al- 
zacki i Metzu oraz Wittenheim Teodore, Anna i 
mą (Okręg IM i IV) o nie czekanie na ostatnie 
ni, 


Za Zarząd: SZYPUROWA, sekretarka 
Bruay-en-Artois, Rabat, 22, (P.-de-C.) 


Harcerstwo 


. Dzień Harcerza w Bours 

„Dzień Harcerza” często odbywa się w 
sali, tymczasem drużyna, im. Jana Sobies- 
kiego z Calonne-Ricouart, w porozumieniu z 
'f.P.H. postanowiła wyruszyć do lasu, Była 
to wspaniała myśl, to też dzień ten wypadł 
świetnie. Dnia 2-go sierpnia stars; harcerze 
pod kierownictwem dh Stasika F. wyruszyli 
do Bours, by rozbić namioty, kuchnie, oraz 
bramę wejściową, Wieczorem zrobili skromne 
ognisko. 

W niedzielę 3 sierpnia, młodzi ruszyli ro- 
werami już o godzinie 6.30 a najmłodsi pod 
kier. dh prezesa KPH, Dudziaka, udali się 
na dworzec, gdzie już ich czekała miejscowa 
Polonia. W Bours gości przywitał dh Kry- 
siak, Do południa odbyły się gry trzeciaka, 
dwa ognie, oraz podchody, Kuchnią przy 
dwóch ogniach zajmowali się dh Grzesiak 
F. oraz Mazajczyk A, Obiad wszystkim sma- 
kował (chociaż trochę się przypalił), Po 
obiedzie były drużynowy, dh Skrzypczak K. 
prowadził wspólny śpiew z muzyką (dh Cie- 
ślak), Nastąpiła część sportowa dnia, Zawo- 
dy prowadzone były przez kier. dh, Skrzyp- 
czaka oraz dh. Krysiaka. Oto wyniki : 

Siatkówka : Harcerze — K.P.H, 2—1 dla 
harcerzy. 

Piłka nożna : Harcerze — K.P.H, 1—3 dla 
K.P.H. 

Bieg na 500 m. (starsj harcerze), 2 na 
e zdobyli : 1) dh. Mazajczyk A.; 2) Lubiń- 
s 


Bieg na 300 m, (młodsi harcerze). 5 na- 
gród zdobyli : 1) dh, Patelski; 2) dh Szcze- 
panik; 3) Talarczyk itd. 

Bieg na 100 m. (dla członków K.P.H, i 
gości). 2 nagrody zdobyli : 1) Mazajczyk St.; 
2) Sikora St, 

Bieg na 100 metrów (panie). 4 nagrody : 
1) dhna Wycisk Maria; 2) dhna Mazajczyk 
L.; 3) Sikora A. 

Pozatem odbył się jeszcze bieg małych 
zuchów, którym wydano 4 nagrody. 

Dzień harcerza zakończył dh. prezes Du- 
dziak, obiecując wszystkim, że na przyszły 
rok będzie to urządzone jeszcze lepiej, Po- 
wrót nastąpił bardzo wesoło, 

Drużyna im. J, Sobieskiego dziękuje K, P. 
H. za pomoc jaką Koło udzieliło harcerzom. 

Jeden z uczestników 


Narodowiec 


|. Markstein — Schlucht -- Munster — Soullzbach — 


Kolonia letnia 


Długo planowałem moją wycieczkę, Po- 
stanowiłem zwiedzić w tym roku piękne O- 
kolice nad brzegami Marny. Wczesnym ran- 
kiem, zaopatrzywszy się w żywność, siadam 
na rower i ruszam w kierunku Chateau- 
Thierry, aby zobaczyć to miasto historyczne, 
gdzie na jednym z cmentarzy wojskowych 
z wojny 1914-18, leży mój wujek, 

Przejeżdżam wioski malownicze, mijam 
piękne miasta jak np.:: Meaux lub La Fer- 
té sur Jouarre; z rozkoszą wdycham świeże 
powietrze ,a nadmierny upał chłodzę przy- 
jemną kąpielą w Marnie. Pomimo 100 km. 
przepedałowanych na rowerze, nie cztję zbyt 
niego zmęczenia. W zachodzącym słońcu, 
rzucającym swe czerwone blaski ra wodę 
spostrzegam drogowskaz: Chateau-Thierry 
3 km. Pocieszam się, że już nie daleko. Na- 
ciskam żwawiej pedały, zbliżam śię do u- 
roczo położonej wsj Essomes 5, Marne. 


Polskie głosy... 


W ciszy nadchodzącego wieczoru docho- 
dzą mnie z malowniczego parku radosne gło- 


w Essomes 


Nr.: 195 SEES 


polskich dzieci z Marles - les - Mines 


całej. kolonii, Każda z monitorek postawi- | 
ła sobie za cel, nauczyć dzieci jednej nowej 
piosenki polskiej, których melodie wdzięcz- 
nie rozbrzmiewają w okolicy. Wyrazem u- 
czuć wszystkich uczestniczek kolonii mogą 
być słowa piosenki często śpiewanej: 
Pogadanki ks. dyrektora 
Pogadanki ks. dyrektora są chętnie słu- 
chane, W pięknym stylu gawędzierskim o- 
powiada on zasłuchanym dzieciom o przy- 


godach Stasia i Nelli z „Pustyni i Pusz- 
czy” i oznajmia wśród głębokiej ciszy, że 
nadeszły dla nich pozdrowienia, każąc od- 


gadnąć od kogo one nadeszły, Wtedy zrywa 
się huragan głosów: Od Stasia i Nelli! Od 
Stasia i Nelli! Młodzi słuchacze tak się zży- 
li myślą z swymi rówieśnikami-bohaterami 
Czarnego Lądu że z niecierpliwością oczeku. 
kują następnej pogadanki. Nawet mała He- 
lusia, która z początku troszeczkę grymasi- 
ła, stała się bardzo posłuszną ; do wszyst- 
kich chętnie się uśmiecha. 


Kąpie'e w Marnie odbywają się zawsze w 


ţi ORC 


sur Marne 


ległych żołnierzy kanadyjskich w I wojnie 
światowej, do lasu i t. p. 

Po kolacji raz w tygodniu odbywa. się Zza- 
bawa, w której młodzież uczy się tańczyć. 
Pewnego razu jednak zamówiona orkiestra 
nie przybyła, Wydawało się, że już nic z za- 
bawy nie będzie! Ale dzielne małe Polki z 
Marles-les-Mines nie dały za wygraną, Kil- 
ka, muzykalnych dziewczynek zakradło się do 
kuchni i wyniosły wszystkie dźwięczne na- 
czynia i rozpoczęły bić w kotły, w garnki, 
w có kto mógł, tak, że w ciągu kilku mi- 
nut sala napełniła się wrzawą tańczących. 
Kłopot tylko miały gospodynie następnego 
dnia, nie mogąc znaleźć wszystkich garnków 
do gotowania, 

Piękne są też ogniska wieczorowe, urzą- 
dzone w pewne dn; tygodnia, Przy ogni- 
skach występują poszczególne grupy z włas- 
nym repertuarem tańców polskich jak: cy- 
gański ,krakowiak, kujawiak:i mazur i in- 
scenizacji jak np.: „Z tamtej strony wsi”, 
„Morze i okręt”, „A na mostku zielonym”, 


Dzieci polskie z Marles-les-Mines (P, de C.) na koloniach wakacyjnych w ESSOME5S-sur-Marne. 


sy dziecięce w języku polskim. Po krótkiej| obecności ks. dyrektora i dwóch doskona- 


chwili dowiedziałem się, że to jakaś kclonia 
letnia dla dzieci polskich z północnej Francji. 

Rezygnuję już z dotarcia do Chateau- 
Thierry dziś wieczorem i wchodzę, zsiadając 
z mego stalowego rumaka, w szeroko otwar. 
tą, jakby gości zapraszającą bramą do ob- 
szernego parku, którego, jak się później 
przekonam, nie powstydziłby się żaden re- 
zerwat przyrody. Bo obok: pięknie utrzyma- 
nych drzew owocowych ( owoce hiestety jesz. 
cze nie dojrzały) i ogrodu warzywnego, 
przed starożytnym pałacem, rozciąga się ol- 
brzymi trawnik, służący do gier i zabaw, 
za trawnikiem jest las, a w nim kanał z 
mostkiem, przez który prowadzi droga nad 
Marnę, na plażę, 

W cieniu drzew na lekkim wzniesieniu stoi 
piękny, stylowy zamek, ongiś tętniący ży- 
ciem arystokratycznym, a dziś służący zą 
dom wakacyjny dla dzieci polskich rodzin 
górniczych z Marles-les-Mines, W pięknie 
przyozdobionej jadalni spotykam dyrektora 
kolonii ks. Bednorza z Mar-les-Mines, W ok- 
nach spostrzegam pomysłowo wykonane wi- 
traże, na ścianie frontowej — piękna wy- 
stawa fotografii, obrazująca życie kolonii 
wakacyjnej w latach ubiegłych, a z sufitu 
zwisają rozmaite girlandy, 

Rzucam okiem na wywieszony plan dnia 
i dowiaduję się, że dziś w Chateau de Colli- 
nette rozpoczyna się pobudka o godz, 7.30, 
poczym następuje mycie i ubieranie się. W 
czwartki į niedziele wszystkie dziewczynki, 
ubrane w białe bluzki, udają się do miejsco- 
wego kościoła parafialnego na Mszę św., pod- 
czas której śpiewają polskie pieśni religij- 
ne. 4 

O godz. 8.30 następuje śniadanie, poprze- 
dzone krótkim apelem į modlitwą. Przedpo- 
łudnie wypełnione jest -śpiewem, pogadanką, 
zabawami i kąpielą, zależnie od pogody, któ- 
ra zresztą przez cały czas trwania kolonii 
(z wyjątkiem kilku dni) była znakomita, 


Całość kolonii została podzielona na gru- 
py po 11 osób, plus jedna monitorka, spra- 
wująca opiekę nad daną grupą. Wypada tu 
podkreślić szczególnie takt, zapał i poświę- 
cenie, które okazały się najlepszymi meto- 
dami wychowawczymi, stosowanymi przez 
monitorki, Są to druhny z K.S.M.P., przygo- 
towujące się do dyplomów francuskich, Jed- 
na z nich np.: dhna Kozierska przeprowa- 
dza systematycznie gimnastykę poranną: dla 


2011 ME WZ RZ TEORIĘ CP ALIROIESICONKAO A 
Teatr - Śpiew - Muzyka 


MILUZA. — Koło Śpiewu im. Wacława z Sza- 
motuł urządza w dniu 31. VIII. wycieczkę w 
Wogezy — z Miluzy przez Lac de la Lauck — 


Firstplan — Osenbach — Soultzmat, Bergholz — 
Issenheim — Mulhouse. z 

Kto chciałby wziąć udział w tej wycieczce, mo- 
że się zapisać u skarbniczki, pani Zielińskiej — 
143 Fbg. de Colmar, Mulhouse. Zarząd 


komunikaty K. T. M. 


ROUYROY-NOUMEA. — Komitet Tow. Miejsco- 
wych zawiadamia rodaków, iż doroczna pielgrzym- 
ka na wzgórze Lorette odbędzie się w ostatnią 
niedzielę sierymia, to jest 51 bm: 

Przejazd autobusem w obie strony 150 fr. Za- 
pisy przyjmowane są tylko do 24 sierpnia. Po 
dacie tej żadne zapisy nie będą przyjmowane. Za- 
pisywać się można u ks. prof. Berka, u pani 
Adamczak, prezeski Bractwa Róż. żyw., Bld des 
Italiens, nr. 171 i u prezesa Komitetu — 260, 
Bld Fosse 2. ; 

Dalsze informacje podane zostaną w , Narodow- 
cu lub 'udzielane będą przez zapisujących. 

s Zarząd. 


BARLIN. — Zarząd K.T.M. przypomina wszy- 
stkim Rodakom w Barlin, że osoby pragnące wziąć 
udział w pielgrzymce, którą urządza P.Z.K. we 
Francji, na Lorette w dniu 31 sierpnia br., mogą 
się zgłosić do prezesa K.T.M. lub innych człon- 
ków zarządu, celem zapisania się na przejazd au- 
tobusem do Lorette. Zapisy przyjmuje się do 20 
sierpnia br. Zarząd K.T.M. 


Podpalał dla przyjemności... 


TULUZA. — Po kilku dniach śledztwa po- 
licja wykryła sprawcę czterech pożarów, ja- 
kie nastąpiły w Tuluzie, w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni. śledztwo to było prowadzo- 
ne ną skutek podobieństwa powstawania po 
żarów we wszystkich czterech wypadkach. 
Nadto 14 lipca wybuchł olbrzymi pożar w 
dzielnicy Pont des Demoiselles, powodując 
250 milionów fr. strat, 

Okazuje się, że w czterech późniejszych wy 
padkach podpalaczem jest 22-letni Pierre 
Baqué, pochodzący z Cuing (Ht. Garonne). 
Baqué został aresztowany w ubiegły wtorek, 
w związku z włamaniem się do pewnego mie 
szkania, Został on ujęty po dramatycznym 
pościgu ulicznym. 

W czasie przesłuchania włamywacz, który 
był już karany sądownie, przyznał się do 
30 kradzieży i włamań, w samej tylko Tulu- 
zie. „Wyprawy” te miały mu przynieść po- 
nad milion fr. Przyznanie się do tych wła- 
mań nie wystarczyijy jednak  przesłuchują- 
cym. Policja miała poważne podejrzenia, że 
Baquć jest sprawcą pożaru domu przy bulwa 


rze de Strasbourg, w dniu 9 sierpnia br. 
Włamywacz wypierał się jednak tego abso- 
lutnie, Dopiero w czasie przesłuchania, w 
czwartek przyznał się, że w ciągu dwóch 
tygodni dokonał w Tuluzie czterech podpaleń 
domów: w nocy 31 lipca podpalił on dom przy 
ulicy Languedoc nr. 5; 6 sierpnia dom przy 
ulicy Jacques Laffitte; 9 sierpnia budynek 
przy bulwarze de Strasbourg, nr. 67; 11 sierp 
nie mieszkanie przy ulicy Riquet nr. 35, 

Baqué twierdzi, że podpalał dla przyjem- 
ności, przyglądając się z zadowoleniem jak 
płomienie ogarniały coraz to większą prze- 
strzeń. «. j j 

W czasie śledztwa, w związku z pożarem 
w dniu 9 sierpnia stwierdzono, że niektórzy 
lokatorzy budynku zauważyli tam mężczyz- 
nę w spodenkach i brązowej koszulce. Męż- 
czyzna ten wychodził pospiesznie z palącego 
się już budynku. Rysopis tego mężczyzny: od- 
powiadał rysopisowi włamywacza aresztowa 
nego w związku z kradzieżą we wtorek. W 
ten sposób policja ujęła równocześnie nie 
tylko włamywacza „ale i podpalacza 


łych pływaków, którzy czuwają nad bezpie- 
czeństwem, żeby nikt nie oddalał się na głę- 
bię i nie utonął. 


Zaglądam do kuchni 

Ten kto z nas zaznał trudów życia tuła- 
czego podczas minionych lat, ten osłuchał się 
z rozmaitymi przysłowiami, Często okazało 
się bardzo praktyczne znane powiedzenie, że 
z kucharzami lub kucharkami trzeba zawsze 
żyć w zgodzie, bo inaczej to człowiek wy- 
chodzi poszkodowany ną żołądku. Wypada 
więc złożyć także wizytę kuchni, Pracują 
tam zgodnie panie z Marles-les-Mines, Po- 
zostawiwszy swe zajęcie w domu, przybyły 
tu, aby pod ofiarnym kierownictwem preze- 
ski Bractwa Różańcowego p. Gruszkowej, 
przygotowywać smaczne posiłki dla potęgu- 
jących się apetytów małych konsumentów. 
Wiadomo, że świeże powietrze, sport i wo- 
da wpływają dodatnio na apetyty. Obfite, bo 
z kilka dań składające się obiady, sute ko- 
lacje, podwieczorek, duża ilość owoców po- 
dawanych do stołu sprawiają uśmiech zado- 
wolenia na twarzyczkach młodych dziewcząt. 
„Fr. Zając, student teologii z Belgii z 
prawdziwym znawstwem zawodowym a o- 
fiavnością iście oblacką starą się o sprawy 
ekonowiczne kuchni. Chwalą go gospodynie, 
bo wszystkiego dostarcza na czas į pod do- 
statkiem. Kochają go dzieci, wiedząc, że co- 
dziennie zwozi rowerem rozmaite specjały. 
W zapale swym podwaja lub potraja swe 
siły, tak, że pewnego razu się wybrał ze 
swym ciągle psującym się rowerem po za- 
mówione wodotryski, ważące kilka kwintali. 
Niestety musiał ustąpić miejsca ciężkiemu 
kamionowi, bo kilkaset kilo że!astwa, to nie 
materiał na plecy studenta o ascetycznych 
aspiracjach. 

Natryskji wodne natychmiast zainstalowa- 
no, aby dzieci mogły często z nich korzy- 
stać, 

Po południowej drzemce i podwieczorku, 
następują gry i zabawy na boisku, albo wy- 
cieczka w okolicy, do miejscowego pomni- 
ka kanadyjskiego, wystawionego ku czci po- 


wyrażnymi 
ogłoszenia. 


| 
| 
| 


| ne” pod numerem nie ujawniamy. 


| i rozumieją się 
Moda JB 


Wolne miejsca 


(za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr) 


Poszukuje się młodszego czeladnika RZEŹNIC- 
KIEGO, (poniżej jat 25). — Zgłosz. do : GAŁĄZ- 
KA, Rue E. Zola, HAILLICOURT (P-de-Ć). | 

(1746) | 


Poszukiwania 200: fr. 


| (za ogłoszenie nic przekr. objętości 3 wierszy 
| za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr) 


m O EE 


Jana- ŚWIATKA, który od 1948 r. przybył do | 
północnej Francji, poszukuje Andrzej PERUCKI, 
132-B, Ferme, de Schoeneck STIRIN - WENDELL 
(Moselle). (1762) 


<- 


Matrymonialne > 600 fr. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


© Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narorlowiec” LENS (P.-de-Ć.) 
© Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka- 
|zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy 


| a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu 
cyframi numer, który zamieszczony był na końcu danego 


@ Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dostarczarny bezpośrednio na adres osoby, , 
dane ogłoszenie. — Adresów osób, którę podały ogłoszenia „„Matrymonial-. 


| 6 Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 


za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia. j 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 4 


300 tr. | Kupno — Sprzedaż. 500: fr. 


FAA pogodny wieczór” i piękny urzela ący 
swą treścią dialog p. t. „Co o nas mówią w 
Marles-les-Mines'". , 

Radosny dzień kończy się modlitwą, a lek. 
ki wiatr niesie w ciemną dal tony rzewnej 
pieśni: „Słonko zaszło za górami...” 

Za kilka minut cisza zalegą w Chateau de 
Colinette, gasną światła, wszyscy zasypiają, 
tylko ks, Dyrektor Bednorz jako dobry go- 
spodarz kolonii obchodzi i sprawdza czy 
wszystko w, porządku, obmyślając program 
na dzień następny. Pomimo trudu i odpowie- 
dzialności związanej ze stanowiskiem dyrek. 
tora. kolonii, z uśmiechem i ufnością patrzy 
w przyszłość młodego pokolenia polskiego z 
Marles-les-Mines, Gość z Paryża 


KRAWCY i ODSPRZEDAWCY! 


Po wasze MATERIAŁY 
zwróćcie się do firmy 


TEEN 
Ets Georges DUFERMONT 
Firma założona w r. 1911 
'18, Rue de l'Ermitage — ROUBAIX 
Na żądanie KATALOG (z modelami na zimę) 


Uwaga krawcy i krawcowe ! 


Najtańsze źródło zakupu 
wszelkich dodatków krawieckich 
jak: płótna, włosianki, kieszenie, guziki, 
linijki. ramiączka, oliwa do maszyn, 
zamki błyskawiczne marki  „óclair” 
(wszystkich długości i kolorów), koron- 
ki, jedwabie, spinki, taśmy do płaszczy i 
kostiumów, Olbrzymi wybór epoletów itd 

Przyjmuje również do czyszczenia, 
farbowania i cerowania znana firma 


W E. NOWA BILLY-MONTIGNY (P-de-C) 


22, Rue Voltaire. 22 


do listu znaczki, 
od dołu bardzo 


która zamówiła 


` (za ogłoszenie nie przekr ob, 


ości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz do R 


się 100 fr.) 


a. KAMIO- 
NETKA M 1, 9 ch. Type TV, w bardzo dobrym 


Do sprzedania z powodu nieużytku, 


stanie. — Zgłoszenia do: RINGEVAL, 36, Place 
Mathicu BILLY-MONTIGNY (P.-de-C.). (1761) 


Sprzedam W6GZ osobowy marki Juva 4, w 
dobrym stanie. — Zgłosz. do: CORA Jan, 4. rue 
Nationale — FOUQUIERES-lez-LENS (P.-de-€.). 

(1765) 


Domek „CHALET DOUAISIEN” 


wart. domu z cegły, jest bardziej ekonomiczny, 
do zajęcia zaraz, płatny z ułatwieniami, zmon- 
towany, oszklony i malowany. = 50 lat doświad- 
czenią. -= Liczne referencję. 
Etablissements DETEVE 
ù PONT-DE-LA-DEULE (Nord) 
Katalog i taryfy (załączyć 30 fr. w znaczkach), 


j 


| (za ogłoszemie nie przekr objętości 4 wierszy | 


| za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) ; 


MECHANIK na stałej posadzie, przystojny ka- 
wajer przed trzydziestką, posiadający własny 
dom, pojmie za żonę stosowną, której opłaci po- 
dróż do Kanady, — Oferty do: ADAM, 2200 Cour- 


"(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy” 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 
Tłumaczenie urzędowe 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁ ważne na calą Francję 


w sprawach: Ślubów, naturalizacji, metryk, rozwo 


sol MONTREAL (Canada). — Fotografia pożą- | gów, pełnomocnictw, D.P., Uchódźców, Emigracji, 


dana. (1740) 


Ar za ETEEN RE ZZ ZRDE OPR REKE LRkÓ 4 
KAWALER, po czterdziestce, właściciel sklepu 


kolonialno-rzeźnickiego, ładnego mieszkania, pra- 
cowity, dobrze sytuowany, pragnie sprowadzić 
stosowną na żonę, Polkę lub innej narodowości, 
mówiącą po polsku. której koszty przyjazdu po- 
kryję. Zgłosz. możliwie z fotogr. nadsyłać na 
adres: WETLAND, 1220 Stanley Street, Aparta- 
ment 12, MONTREAL-City (Canada). (1599) 


Imprimerie M. Kwiatkowski Lens 
'Dravaux exórutós par’ des ouvriere 
du' Livre 


wyć 
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podań do Ministerstw, Konsulatów. Frefektur itd. 
Expert — tradncteur Jarć 4 


M. IAROSZYK 59 Kid Poniatowski 
bi'ety kolejowe, 


Mótra' Parte-Daróe 

Dokumenty podróżne, 
karty lotnicze į okrętowe oraz formalności 
wizowe dla wyjeżdżających zagranicę, moż- 
na załatwić szybko i nabyć i è 

w Biurach Podróży „EXPRESS” : 
LILLE: 4, Rue des Peats de Comines; 
OIGNIES: 102. Rue Pasteur; 
BILLY-MONTIGNY: 127, Route Nationale; 
BULLY-les-MINES: 6, Place Victor Hugo; 


BRUAY-enARTOIS: 35, R. Charles Marlard. 


